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yiatkiem Świąt į niedziel. 

umer pojedyńczy kosstsje w miejscu. 5 centów, 
1 centów — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Vałowa nr. 29. Listy należy freukować 
Cye otwarte wolne od opłaty. 
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sięcznie 1 zł. 35 et. W mie seu rocznie 12 zł, półrocznie © zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 
otrzymują cało- i półroczni abonamenci bezpłatnie, jednakże ci tyłko, którzy p epumernją od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 est, 
drudzy 30 gat —- Przewodnik prennmarowanv osobno kosztują á zł, 


Zn 
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Prenumerata z przesyłką posztową wynosi roeznie 16 zł. późrocznia 8 zł, kwartalnie 4 zł., nie- 


I 
| 


Jednorazowa inseraty obliezają się po 7 cen 
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkio agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłą:znie agencya p. A dama, Rue des St. Péres 8i 


Zaproszenie do przedpłaty. 
JE rzedpłata na Gazete Lwowska 
poros rocznie (od 1go stycznia de 
końcie grudnia) W miejscu iż alr., 
pocztą 16 zir; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zir., pocztą 8 złr., ćwierćrocznie 
(od !go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zir, mie- 
WA s e do końca każdego 
niesiąĆ iejscu | 
i mr 35 et. 1 złr., pocztą 
Prenumeratorowję roczni lub pól- 
roczni, (którzy Prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia, jub od 1go 
stycznia do Końca czerwca) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 ct., 
drudzy „St. Przewodnij; prenumero- 
wany osobno kosztuje ro 
półrocmić * zł., ćwierćrocznie 1 zł. 
w celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wcześl8 nadsyłanie prenumeraty. 
Redakcja _» Gazety Lwowskiej“ pragnąc 
wprowadzić W peialo fejletonowym jak najwię- | 
kszą rozmaitość | utrzymać go na wysokości, Í 
odpowiadającej “IMaganiom czytelników, poza- | 
wiązy wała Jiezne stosunki z pierwszorzędnymi | 
pisarzami polskimi l Uzyskała od nich zaszezy- | 
przyrzeczelie wSpółyrącownietwa. W roku j 
pezłym rozpoczniemy drak nowej powieści 
vveznej Zygwunta Kaczkowskiego p.t. 
„Olbrachtowi Rycerze“ 
8 prócz» tego utworn znakomitego pisarza , zac 
mieszcząć będziemy liczna i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki. szkice i nowejle zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jaxy Bykowskiego, Kazimierza Chłędow- 
skiego baronowej Hagen (alces), Hajoty, 
dr. Antoniego J, Zyginuuta San ecke- 
go, A Wilozyńskiegty Jana Zacharya- 
ża w » aa ku, Er kowym i ucim", | 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 
obok rozpraw literackich i szkiców bistorycz- 


J 


| 


cznie 4 zł, | nować najmiłościwiej radcą dworu najwyż- 


| szego trybunału. 
h 


przez linię cłową i wywiezionego bez 
opodatkowania z miejscowości produkcyj- 
nej, jako też o zmianach $ 17 B. prze- 
pisów wykonawczych do ustawy podatko- 
wej o olejach mineralnych. 

Nr. 180. Restrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
19 grudnia 1856 r., o przyzwoleniu va 
odszkodowanie podatku, uiszczonego od 
spirytusu, a użytego następnie do pro- 
dukczi mydła glicerynowego. 


igo Małeckiego p. t. „Przyczynki do hi- 
| storyi społeczeństwa polskiego“, j 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego 085. i król. Apostolska Mość ra- | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia | 
28 grudnia b. r. posiadającego tytuł i cha- | 
akter radcy wyższego sądu krajowego, pro- | 
a, i radeów sądu krajowego w Krako- | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


T 
K 


uratora państwa w Krakowie, Adolfa B ra- 
| son 


| wie: Eliasza Haleczko i Stanisława | Lwów. 31 TM 
|gzporm 7amianować najmiłościwiej rad- di 


wyższego sądu krajowego przy wyż- 


Agitacye demokracyi socyalnej 
sądzie krajowym w Krakowie. 


w Belgii, przykierające coraz jaskra- 
wszy charakter, zaniepokoiły opinię 
publiczną całego kraju. Jeżeli dotych- 
czas wszelki ruch w warstwach ro- 
botniczych starał się przynajmniej 
przybierać pozory akcyi, skierowanej 
ku obronie warstw robotniczych wo- 
bee ucisku ekonomicznego, to naj- 
świeższe dążności i uchwały kongre- 
su partyi socyalistycznej przekonały, 
że dąży ona do zorganizowania akeyi 
zaczepnej. Partya ta nie uwzględnia 
wcale zabiegów rządu i wszystkich 
stronnictw parlamentarnych, obmy- 
ślających środki polepszenia stosun- 
ków robotniczych, lecz pragnie roz- 
winać systematyczną propagandę nie- 
nawišci do kias wszystkich i wszel- 
kiej wiedzy w kraju. Zapadłe na po- 
siedzetiach tej partyl przewrotu u- 
13 grwdnia 1886 r., o unieważnienia po- | Chwały, zniewolą też władze rządo- 
stanowień, zawartych w $ 2 Najwyższej | we,.tak cywilne jak wojskowe, do 
koncesyi z dnia 12 maja 1864 roku | rozwinięcia większej jeszcze czujno- 
a 104) dla kolei lokalnej St. | sej Nie taiono się wśród owych ob- 
Nr. 178. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia | #4 “ zuchwałą zapowiedzią, że ao 
11 grudnia 1886 roku, o przeobrażeniu | tatorowie socyalni chcą przenieść ar 
kilku drugorzędnych urzędów cłowych |gitacye w szeregi armii i że z tej 
drugie klasy u Cżyckach na ekspozytury | akcyi dopiero obiecują sobie pomyśl- 
urzędów cłowych, ! i j 
Nr. 179, Benki MUO it skarbu z To 20 rezultaty, Rząd zrobił już Y 
14 grudnia 1886 r., o zdarzających się tym „kierunku dość smutne doświad- 
ezenie, bo nie brakło i dawniej pe- 


przy transportach przelewaniach oleju mi- i 
przeznaczonego do wywozu, wnych usiłowań ze strony partyi 


' cami 
' szym 


| 

| Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
i czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
| grudnia b. r. radcę wyższego sądu krajo- 
! „ego w Bernie, Ignacego Franke, zamia- 


Dnia 24 grudnia 1866 roku wydany i ro- 
zesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LVI zeszyt c 
ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 176 Koncesyę z dnia 12 października 
1886 roku, dla kolei lokalnej a) z Trais- 
mauer, ewentualnie z Herzogenburg do 
Krems, b) od jednego punktu odnogi ko- 
lejowej Absdorf-Krems do Sigmupdsher- 
berg. > 

Nri 177. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia | 


| 


przewrotu, ażeby do wichrzeń wcią- 
gnąć żołnierzy. Ale świeża, jawna, 
bezpośrednio pod okiem władz cen- 
tralnych powzięta uchwała, przypo- 
mniała wszystkim niezgodnym stron- 
nictwom w Izbie deputowanych, jak 
uzasadnionemi były głosy tych po- 
wag wojskowych w Belgii, które twier- 
dziły, że aby podnieść poziom mo- 
ralności w szeregach armii belgijskiej, 
należy ją koniecznie zasilić żywioła- 
mi szlachetniejszemi i inteligentnemi. 
Armia belgijska składa się przewa- 
żnie z proletaryatu, który, mimo ry- 
goru wojskowego, dostępny jest złym 
podszeptom, gdyż nie przynosi z do- 
mu ani wychowania moralnego, ani 
żadnego wyższego poczucie. 

Prawie równocześnie z obradami 
kongresu, gdyż bezpośrednio przed 
świętami, przedmiotem dyskusyi w Iz- 
bie deputowanych były dzeje zabu- 
rzeń w Belgii. Znalazło się w pośród 
aktów, odnoszących się do tych chwil 
smutnych, kilka relacyj, które prezes 
ministrów zalecał deputowanym przej- 
rzeć tylko, ale nie robić przedmiotem 
dyskusyi. Deputowani przychylili się 
do życzenia, ale tajemnica nie zosta- 
ła dochowaną. Wyszła na jaw wła- 
śnie w chwili, gdy umysły były już 
zaniepokojone kongresem socyalistów, 
i powiększyła obawy. Z relacyj tych 
bowiem , przeważnie komendantów 
wojskowych, wynika, że na dotych- 
czasuwej armii nie zawsze podczas 
zaburzeń polegać można. W sprawo- 
zdaniu wielce sumiennego i energicz- 
nego generała barona Van der Smis- 
sena powtarza się kilka razy ustęp, 
że nie masz nie niebezpieczniejszego, 
jak powierzać obronę porządku pu- 
blicznego wojsku, złożonemu z prole- 
taryatu. Generał wyznaje otwarcie, 
że jakkolwiek zachowanie się ogólne 
wojska było dobre, to wszakże dość 
często zdarzały się gorszące wypadki 
niekarności, a kilka razy żołnierze 


nych, pióra znanych na tem polu Ak 
Ta druk praej + Ant ouii U neralnego , 
zonc OT = 
Ly) 
OBRAZKI Z KAMIENICY 
Y. słowa... 


(Dokończenie.) 

— Więc kochany i łaskawy sąsiedzie — 
odzywa się po chwili wzburzony sekretarz — 
poradź mi, €0 ja mam uczynić? | 

— (o panu godność jego nakazuje... 

- Głupstwo moja goduość, — wszak 
pan widzisz, że to jest nie. Proszę bardzo; 
pan jako ezłowiek doświadezony i pywający 
w świecie, TAZ mi wskańe6 środek jakis... 

Aha — myślę sobie — teraz mię Pk 
sisz, sąsiadem kochanym RW j y Je 
wydawałeś wieczór Z mnobaja ba , aż 
uważałeś mię godnym Zaproszenia ; pe 
kajże, ja cię też teraz wytrzymam. | [A 

-— Cóż proszę japi "BIE e 

i przysfać do mnie. E | 
kugdantów i przy „W ad 
wi i krwi. powiada, że ma jeszcze 
ękę i pistolet w niej utrzyma... 
Ależ ja nie mogę przyjąć pojedyn- 
ku! — zawoła zirytowany do żywego 8e- 
kretarz. — O taką bagatelę strzelać się, 
byłoby waryactwem I 
— Strzelają się 


tylko kr 
pewną T 


— 


o mniejsze ~ PRE 
Gama: — Już to, taki Jest porzągeszce 
Świeślej którego my oba nie zmienimy. Nio 
przyjąć wyzwania nie radzę, bo tego nikt 
nie pochwali, zwłaszcza jeżeli się ma do 
czynienia z tak powożnyrą Ka me nie 
ikiem, j dcaa. Nikt 81 ! 

- ciwnikiem, jak ra m A każdy przyzna 


m 


staremu słuszność i.... t 
— I powie żem tchórz, ałbo niebono- 


rowy człowiek, wszak tak ? 


„Ak 


— Mniej więcej coś podobnego.... tów i przyzuaję ślicznie wyglądał, a bla- 
— A tem się ubrał tą znajomością | — | dość twarzy i pewien gorączkowy niepokój 
zawoła w rozpaczy, uderzając ręką w czoło. 'w oczach jeszcze mu dodawały więcej. in- 
Dobrze mówił nieboszczyk stryj kanonik: | teresu i siły męzkiej. 
unikaj kobist jak zarazy... święte jego | Drżał trochę, gdyśmy szli po scho- 
| Gech, u już widocznie drgnął na uderzenie 
Zbladł jak Ściana i chodząc pe poko- | dzwonka w przedpokoju, jednak trzymał się 
ju zaciskał pięści, a kości poliezkowa ru- i ostro z rozpaczy, na podobieństwo owego bo- 
szały mu się, jakby pulsa w nich biły, war- | hatera ze starej komedyi, pad napisem: 
gi zaś dygotały niby w febrze | „Zuch mimo chęci". 
Drogi panie | — zawoła nagle, chwys | — Pani słaba ? — pytam Ańusi, gdyś- 
tajac mię za obie ręce — powiedz, jak tu | my weszli do przedpokoju. 
wyjść z tej ciyabelskiej matni, a wdzięcznym | — Słaba, ale nie leży w łóżku. 
ci będę do Śmierci. Strzelać, możebym się i` — Idź i zapytaj, czy nie mogłaby nas 
strzsiał, ale jakże tu stawać naprzeciw ta- przyjąć na chwilkę. 
kiego starca i o tak urojona obrazę. | — Pani prosi odpowiedziała, wra- 
No, — mówię, mają już pełną sa- | cając za minutę i otworzyła nam drzwi do 
tysfakcyę za owe niezaproszenie — możeby ' małego, z pewnym komfortem urządzonego 
przeprosić panią profesorowę.... | sałoniku. ą 
— Ai owszem łaskawy sąsiedzie, nie į Na fotelu siedziała profesorowa ubra- 
tylko ją, ale i starego i wszystkich wreszcie | na w negliżowym, w tureckie palmy z ama- 
dyabłów gotów jestem przeprosić, bo rzeczy- į rantowemi wyłogami szlafroczku, blada tro- 
wiście ani myślałem, ani miałem zamiaru: chę, ale tax ładna i powabna, jak jej nigdy 
kogobądź obrazić. Mówiłem tema idyocie : | przedtem nie widziałem. Kłamał Michał, 
idź na górę, jest tam pani i pan starszy... | rozpowiadając o jej malaturze, bo uważa- 


Jemu się widać w głowie przekręciło, ztąd |łem, że zarumieniła się lekko, gdy sekre- 
nieporozumienie. .. Dobrze, przeproszę, a kie- | tarz wchodził, a oczami spojrzała melancho- 
nie jako pełnomocnik radcy, ale jako ży- į czął już od progu sekretarz — że doznała 
ezliwy pann sekretarzowi sąsiad. A kiedy, - - 

— Jak się ubrać? bo widzi pan, nie | proszę... Doprawdy, to nie ja, to ojezulko 
znam się na tych ceremoniach; jeszeze ni-i kochany tak się obraził i uczuł... 

— Sądzę, że lepiej będzie pójść we; Proszę więc, niech pani raczy darować. 
fraku. Do kobiety i to młodej, to jakoś tak! — Ależ panie sekretarzu, ja nie mam 


dy pan rozkaże? ,.. lijno - żałośnie, niby umierająca gazela. 

— Ja nie rozkazuję , tylko proponuję, | — Pani dobrodziejka przebaczy — za- 

lakit przykrości ze strony tego majstra... 

to sądzę najlepiej zaraz. — Niechże panowie siadają, bardzo 
gdy bowiem nikogo nie obraziłem i nie — Ja daję najświętsze słowo honoru, 
przepraszałem. że ami myślałem , ani miałem zamiaru... 
wypada. .. żadnej pretensyi.... , 

W pięć minut już sekretarz był go- — Jednakże proszę o przebaczenie — 


Z CE M AI COO O Z Z ZA OZ 


recytuje dalej pan Antoni i nie wiadomo 
jak i kiedy, chwyta delikatną rączkę pani, 
okrywająe ją pocałunkami. 

No, strach widocznie ma wielkie oczy, 
skoro sekretarz zobaczył niemi tę drobną 
rączkę i z takim zapałem całował. W tra- 
kcie tego, gdy pani wypiera się całemi si- 
łami nawet myśli obrażenia się, a pan An- 
toni przekonywa ją, że słusznie mogła być 
obrażoną, przybiega z drugiego pokoju Ma- 
niusia i bez ceremonii sadowi się na kola- 
nach przyjaciela. Objąwszy potem rączkami 
jego szyję, każe się całować i w to oczko 
i w to, i w buzię i w czoło, co pan sekre- 
tarz najsumienniej spełnia, a rozamakowaw- 
szy się na buzi wesołego dziecka, w dal- 
szym ciągu probuje swego apetytu na rączce 
mamusi. 

Starego nie było w domu, na mnie 
nikt nie zwracał uwagi, zatem powstawszy 
z powagą, jak ów murzyn, który spełnił 
swoją powinność , pożegnałem  nadobną 
wdówkę i 

— Sądze pani, że zamiast krwawego zle- 
cenia, z którem mię wysłał pan radca do pana 
seLretarzn, daleko przyjemniej spełniłem ten 
rozkaz... 

— Co, co, jakie ojciee dał panu zle- 
cenie ? — zawołała z przestrachem, podając 
mi rączkę na pożegnanie. > 

— Pan sekretarz wyjaśni — mówię 
na to, oddając głęboki ukłon i wynosząc się 
swoim kosztem, jako osoba zbyteczna. 

Jakoż mój sekretarz musiał się nieźle 
ztego komisu wywiązać, bo jeszcze w przed- 
pokoju słyszałem wesoły wykrzyknik pani: 

— Achjakiż ten ojezulko jest prędki. . 
Boże mój, czyż to warto, czyż się godziło... 
Stokrotnie przepraszam pana... 

+ 


dali się słyszeć z okrzykiem na cześć 
republiki. Wszystkie te fakta wyszły 
dopiero teraz na jaw, i zdaje się, że 
powinny wywrzeć wpływ na frakcye, 
niezgodne dotychczas w sprawie re 
organizacyi armii. Chwila jest taka, 
że osobiste niesnaski i egoistyczne 
zapatrywania powinny ustąpić wobec 
wyższych względów na dobro ogólne. 
O ile sądzić można z glosów prasy 
belgijskiej, to wszystkie mniej więcej 
stronnictwa, godzą się obecnie na to, 
że nie idzie w obecnej chwili o py- 
tanie, którego stronnictwa reprezen- 
tanci stoją na czele rządu, ale prze- 
dewszystkiem o to, ażeby ten rząd 
mógł przy odpowiedniem poparciu 
zastosować środki, zdolne zapobiedz 
ponownym wstrząśnieniom i klęskom, 
których widownią była już Belgia. 


Sprawy sejmowe. 


Wniosek posła Małeckiego o nauce 
utrakwistycznej. 


III. 


(Dr. X.) Kwestya tak zwanego utra- 
kwizmu językowego w szkołach może być 
traktowana tylko teoretycznie, albowiem 
wzorów praktycznych, jak wygląda szkoła 
utrakwistyczna, w którejby podwójny język 
wykładany był stanem normalnym, nie zaś 
przejściowym, gdzieby był celem nie środ- 
kiem, znaleźć nie można. — I tak w kra- 
jach, w których kilka narodowości społem 
mieszka, i to w krajach o wysoko posunię- 
tej kulturze, jak w Szwajcaryi, Bel- 
gii, Holandyi, Tyrolu it. p., utra- 
kwizm w szkołach gimnazyalnych zaprowa- 
dzony nie został i przez próbę doświadcze- 
nia nie przeszedł. Wprawdzie istniały czas 
jakiś szkoły utrakwistyczne w Galicyi 
zachodniej i w Wielkopolsee, w 
których używano w wykładach w klasach 
niższych języka polskiego, w wyższych zaś 
częściowo lub wyłącznie niemieckiego. Po- 
dobnież w gimnazyach Królestwa Pol- 
skiego, po r. 1831 aż do roku mniej wię- 
cej 1860, niektóre przedmioty wykładano 
po rossyjsku, inne zaś po polsku. Leez u- 
trakwizm ten był stanem tymczasowym, 
był środkiem do pawnego zamierzonego ce- 
lu wiodącym. 

Jakoż ściśle teoretyczne stanowisko 
zajęła c. k. Akademia Umiejętności 
w Krakowie, której do rozpatrzenia wnio- 
sek posła Małeckiego przedstawiono. 
Stało się zadość Żżyczeniu posła Bobrzyń- 
skiego, wyrażonemu w mowie o wnio 
sku Romańczuka: myśl utrakwizmu ba- 
daną była w łonie ciała naukowego, w naj- 
wyższej naszej instycyi naukowej, w c. k 
Akademii Umiejętności. 

Do jakichże wyników doszła Akade- 
mia Umiejętności? Przedewszystkiem po 
stawiła komisya, której Akademia Umieję 
tności wniosek ten do badania przekazała, 


I cóż tu więcej mam opowiadać czy- 


telnikom, którzy ze względu na tak dzi- | do uzyskania pomyślnych rezultatów w nau- 
waczne okoliczności gotowi wziąć to wszystko | ezaniu szkolnem. 


za niefortunny wymysł autorski. A jednakże 
jest to najprawdziwsza prawda, bo pani pro- 
fesorowa postawiła na swojem i obłaskawiła 
kompletnie nieśmiałego sąsiada z pierwsze- 
go piętra. Dziś ani sposób zastać go kie 
dybądź w mieszkaniu; wszystkie wolne 
chwile od zajęć biurowych przepędza na 
drugiem piętrze, a w całej zaś kamienicy 
tylko o tem mówią, że w karnawale będzie - 
my mieli swoje własne wesele. 

Otoż właśnie dla tego wesela, na które, 
spodziewam się, będę zaproszony, nie mogę 
czytelnikom dawać bliższych wskazówek, 
gdzie się to stało, aby ich przekonać, że 
opowiadanie moje prawdziwe. Bohaterka 
moja gotowaby się znów obrazić, i nasłać 
mi starego dla napędzenia strachu, a wtedy 
bądź zdrowe zaproszenie i smaczna kolacyo 
i huczne zdrowie szampanem, który tak lubię, 

Ot, pokazuje się, jakto inni ludzie na 
wet w nieszczęściu znajdują szczęście | Dla- 
czegoż to panna Filomena, naten przykład, 
nie obrazi się kiedy na mnie i nieprzyśle 
kogo z rozkazem, żeby ją przepraszać? A 
dalibóg przeprosiłbym jeszcze energiezniej, 
niż sekretarz... Trudna rada: jednemu szy 
dła golą, drugiemu i brzytwy nie chcą — 
ale czekajmy; za rok, dwa, może ija trafię 
jakoś do serca panny Filomeny, bo już co- 
raz widoczniej czas figlarz znaczy swój po- 
chód na jej twarzyczee, więc też ona spuści 
nieco z tonu, a wtedy i adjunkt będzie 
dobry I 
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następujące zasadnicze kwestye i tym spo- cenia w języku ojczystym, a nadto obniżo- mógłby mieć chyba 
sobem od razu w samą rdzeń wniosku u- nyby został poziom nauki, na jakim dziś | 


utrzymać się daje nrzy wykładach w je- 
dnym i to dla wszystkiej młodzieży jedna- 
ko dostępnym języku. 

Z tych wszystkich względów Akade- 
mia Umiejętności w Krakowis oświadczyła 
się przeciw zaprowadzeniu utrakwizmu ję- 
zykowego w szkołach Średnich naszego 


trakwistycznej polsko - ruskiej nauki ude- | 
rzyła: 

Jakie przedmioty miałyby być wykła- 
dane w języku ruskim ? 

Czy ten sam przedmiot miałby być 
wykładany w jednym języku przez wszyst- 
kie klasy, czy też w pewnych klasach w 
języku ruskim, a w innych w języku pol- | kraju. 
skim? | e. ; Pozostaje nam jeszcze do omówienia 

W jaki sposób dzieci polskie, wstępu- | stanowisko, jakie w tej sprawie zajęło T o- 
jące do gimnazyum bez znajomości języka | warzystwo nauczycieli szkół 
ruskiego, mogłyby go sobie przyswoić, nim- | wyższych. Wydział krajowy odniósł się 
by się w nim uczyć miały pewnych przed-| do Towarzystwa nauczycieli z prośbą o u- 
miotów ? ) a dzielenie opinji o wniosku posła Małeckie- 

Na pytania te odpowiedź byżaby tru- | go, jako do ciała wprost fachowego. Zdanie, 
dna. I tak: Trudno byłoby wskazać przed- | jakie w tej mierze nadesłało Towarzy- 
mioty, dla których język ruski, a nie pol-|stwo nauczycieli szkół wyższych 
ski miałby być wykładanym. — Pewną | omawia sprawę z właściwego, — bo wyłącz- 
wskazówką byłby chyba podział przedmio- | nie dydaktycznego stanowiska. Zdaniem To- 
tów na humanistyczne i realne, tak, aby | warzystwa nauczycieli, nauka niektórych 
jednę z tych grup oddać językowi ruskie- | przedmiotów, pod tym tylko warunkiem 
mu. Przedmioty bowiem, należące do ka- mogłaby bez szkody odbywać się w języku 
żdej z grup „powyższych, stanowią taką W | ruskim, gdyby uczniowie, wstępujący do 
sobie zamkniętą całość, że rozdzielając je | szkół średnich, w tym języku nie tylko 
na dwa języki wykładowe, udaremniłoby | płynnie czytać i poprawnie pisać umieli, 
się ich jednolite dydaktyczne znaczenie.  |lecz zarazem taką jego znajomość posiadali, 

Trudno też byłoby zdecydować, którą | iżby zrozumienie wyrazownietwa na- 
grupę wykładaćby należało po rusku. Prze-|ukowego żadnych nie sprawiało im trud- 
dewszystkiem wiele powodów przemawia | ności. Przygotowanie atoli, jakie teraźniej- 
przeciwko temu, aby nauki humanisty- | sza młodzież ze szkół ludowych wynosi 
czne miały być do tego przeznaczone. Tak|w języku ruskim, w żadnym względzie nie 
n. p. nauka historyi jest tak skutecznym i| czyni zadość powyższym wymaganiom. Na- 
ważnym dla młodzieży środkiem kształce- | wet ci uczniowie, którzy dobrą wolą i chwa- 
nia języka rodzinnego przez ćwiczenie w 
płynnem opowiadaniu, że zaniedbanie go 
przy użyciu ku temu języka obcego, przy- 
niosłoby istotny uszezerbek sprawie pielę- 
gnowania w młodych pokoleniach mowy 
ojczystej. 
Tem trudniej przyszłoby zmieniać ję- 
zyk wykładowy w jednym przedmiocie w to- 
ku całej nauki szkolnej, chybaby obrać je- 
den język wykładowy w gimnazyum niż- 
szem drugi zaś w wyzszem. Ze wzglę- 
du na uczniów, wstępujących do szko- 
ły bez należytej znajomości języka ru- 
skiego, wypadłoby język polski pozostawić 
w gimnazyum niższem , ruski zaś w wyż- 
szem, przez co popełnionoby tę niekonse- 
kwencyę, że język mniej rozwinięty służył- 
by za Środek do nauk wyższych Prócz te- 
go należałoby dla tych dzieci polskich, któ- 
re z domu nie przynoszą znajomości języka 
ruskiego, stworzyć albo klasę przygotowaw- 
czą dla nauki tego języka, a przez to czas 
nauki w ogóle o jeden rok przydłażyć, albo 
też w pierwszych klasach gimnazyum zo- 
stawić język polski wykładowy, a zaprewa-|i 
Użić ubuwięzkuwy uauczanie języka tuSkie- 
go w takim rozmiarze, ażeby dzieci polskie 
w następnych klasach mogły pobierać nau- 
kę w języku ruskim 
Gdyby się w jakikolwiek sposób prze- 
zwyciężyło te trudności i język ruski jako 
wykładowy częściowo został zaprowadzony, 
to wedle mniemania Akademii Umie- 
jętności: 
1) Nauka udzielana w szkołach śre- 
dnich i ostateczny jej rezultat musiałyby się 
koniecznie obniżyć, albowiem: 
a) O ile jedność wykładowego i to oj- 
czystego języka, którym wszyscy uczniowie 
władają, naukę niezmiernie ułatwia, o tyle 
dwa języki be e e z których jeđen prze- 
ważnej liczbie nie jest dostatecznie znany, 
stanowią trudną do zwalczenia przeszkodę 


witym wiedzeni, zapisują się do lwowskiego 
gimnazyum ruskiego, nie przynoszą z sobą 


od początku 


przedmiotów w szkołach średnich wyma- 
gałoby przedewszystkiem przeobraże- 
nia szkół ludowych. Już w szkole ju- 
dowej należałoby język ruski troskliwiej 
pielęgnować i więcej poświęcać mu czasu 
i pracy. 

Jeszcze inny wzgląd podnosi memo- 
ryał Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, wzgląd na jedność języka wykłado- 
wego w szkole. Chcąc bowiem przez wyzy- 
skanie naturalnego związku przedmiotów 
naukowych obudzić w młodzieży poczucie 
ich łączności a przez to zapewnić jej głęb- 
sze ich treści zrozumienie, potrzeba z re- 
zultatów w jednym przedmiocie osiągnię- 
tych korzystać w wyjaśnieniu innych. Je- 
żeli zaś wzajemne oddziaływanie przedmio- 
tów nankowych zostanie nadwerężone lub 
udaremillione, natenezas i gruatowność wi 
dzy tak w przedmiotach po rusku jako też 
po polsku wykładanych wiele ucierpieć 
musi. 

Krom tego winna instrukcya szkolna 
zapewnić uczniom wszechstronną i grunto- 
wng znajomość języka ojczystego jako naj- 
doskonalszego organu uezuć i myśli czło- 
wieka. Ważne to zadanie spełnić może 
szkoła wtedy tylko, jeżeli wszystkie przed- 
mioty planu lekcyjnego wykładane będą w 
języku ojczystym. — Zaprowadzenie dwóch 
języków wykładowych i celu tego dopiąć 
nie pozwoli i obu językom szkodę przynieść 
może. — Celu dopiąć nie pozwoli, gdyż 
ogranicza znajomość jednego i dragiego, a 
mąci jasność wyobrażeń i pojęć; wyrządzić 
im może szkodę, bo na wielkie niebezpie- 
ezeństwo naraża ich czystość i popra- 
wność. 

Nie można wprawdzie zaprzeczyć, iż 
poznanie zasad jednego języka może przy- 
szynić się do pogłębienia i ustalenia zna- 
jomości drugiego, stać się to jednak może 
dopiero wtenczas, kiedy przynajmniej w je- 
dnym z języków mających się nawzajem 
wspierać, posiadamy gruntowne, na dokła- 
dnej znajomości prawideł gramatycznych 
oparte wykształcenie. 

Im częstsze zatem będzie zetknięcie się 
języka ruskiego z polskim, tem rozleglej- 
szy wpływ na siebie wywierać będą, brak 
zaś wyrobionego poczucia językowego spra 
wi, iż korzyść, wynikająca z ich pokrewień- 
stwa, nie zrównoważy uszczerbku, wynika- 
jącego z ich różnicy. Tym sposobem szkoła 
posłuży do wytworzenia języka, który łą- 
czące w sobie morfologiczne isyn- 
taktyczne właściwości polszezy- 
ZzRy i rusczyzny, przeszkodzi swobo- 
dnemu, samodzielnemu, z rodzinnych pier- 
wiastków płynącemu rozwojowi obu języków 
w duchu narodowym. 

Oto szereg motywów, które—zdaniem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych — 
ze stanowiska pedagogii i dydaktyki dadzą 
się przytoczyć przeciwko projektowi prof. 
A Małeckiego. Znaczenia ich nie zdołają 
osłabić sporadyczne przykłady dwoistości 
języka wykładowego, które przekazuje hi- 
storya szkolnictwa Galiecyi Zachodniej, 
Wielkopolski i Królestwa Pol- 
skiego. Tam bowiem utrakwizm nie wy- 
nikał z istoty i potrzeb narodowego wy- 
chowania, lecz był następstwem prądów i 
dążności, które z wzniosłem zadaniem szko- 
ły nie nie mają wspólnego. Więc i u nas 


a- 


b) Nauka tych przedmiotów, któreby 
były udzielane w języku ruskim, mniej od 
polskiego wyrobionym, posiadającym o wiele 
ubożsżą literaturę, nie mogłaby wydać tych 
owoców, co nauka, udzielana w języku pol- 
skim. 

2) Ze względu na nadzwyczajną bli- 
skość języka ruskiego z polskim, spólne i 
ciągłe używanie obu tych języków i po- 
dwójnej terminologii naukowej przez mło- 
dzież gimnażyalną, mogłoby wywołać ta- 
kie zamieszanie tych dwu języków tak, iż 
młodzież żadnym z nich czystoby nie wła- 
dała, co w ciągu dłuższego czasu spow9do- 
waćby mogło skążenie przyrodzonego cha- 
rakteru obu języków. 

W dzisiejszym stanie rzeczy, pewna 
tylko, a stosunkowo nieznaczna część mło- 
dzieży gimnazyalnej, która nie może korzy- 
stać z nauki w gimnazyum ruskiem , może 
podnosić skargi, Że nauki nie pobiera 
w swoim macierzystym języku. Jednakże 
cała ta młodzież ruska: przynosi z domu i 
codziennego życia dokładną znajomość ję- 
zyka polskiego, i używając go jako wykła- 
dowego, nie ma do walczenia z żadnemi 
trudnościami, a następnie co do rezultatów 
nauki przez język polski, jako wyżej roz- 
winięty, żadnej nie ponosi szkody. W razie 
zaś zaprowadzenia utrakwizinu językowego, 
część ta młodzieży ruskiej i tak nie pobie- 
rałaby całej nauki w języku ruskim, mło 
dzież zaś polska, stanowiąca przeważną 
liczbę uczniów szkół Średnich, miałaby 
słuszny powód do podniesienia głośnej 
skargi o pokrzywdzenie, gdyż odjęteby jej 
było prawo otrzymywania całego wykształ- 


Z a a EO A EE W 0 AA AAAA Z O A W Z ZZA A PO A AAA O DO PA 


tylko wartość próby, 
próby tem mniej polecenia godnej, iż nie- 
obliczone szkody w przyszłości przynieść 
mogącej. 


SPRAWY MONARCHII 


(Wspólne konferencye ministeryalne. — 
W sprawie szkół średnich.) 


Z okazyi przyjazdu do Wiednia mini- 
strów węgierskich , piszą z Pesztu do Poli- 
tische Corresp.: Prezes gabinetu Tisza, mi- 
nister skarbu hr. Szapary, minister obrony 
krajowej baron Fejeryary i minister a latere 
baron Orczy, będą porozumiewać się przy 
sposobności pobytu w Wiedniu nad nastę- 
pującemi sprawami: nad bieżącemi kwe- 
styami ugodowemi i innemi sprawami wspól- 
nego charakteru ; nad operacyą kowersyi; nad 
położeniem zagranicznem, wreszcie nad nie- 
któremi kwestyami gabinetu zalifawskiego, 
które mają być przedłożone do decyzyi Najj. 
Panu. Rożumie się samo przez się, iż przy 
każdej ztych spraw, inne czynniki odgrywa- 
ją główną rolę, a cmawianie ich będzie się od 
bywać w rozmaitych formach. Zaledwie je- 
dnak można przypuścić, aby już teraz przy- 
szło do formalnego traktowania jednej z po 
wyżej wymienionych spraw, gdyż wszystkie 
znajdują się obecnie jeszcze w stadyum o0- 
sobistej wymiany myśli i omawiania; po- 
mimo to, pobyt ministrów węgierskich w 


lebną chęcią kształcenia się w języku rodo- | Wiedniu może być dla każdej z tych kwe- 


styj bardzo ważnym & nawet decydującym. 
— Piszą z Wiednia do Czasu: W Mi- 


takiego przysposobienia, iżby nauka mogła | nisterstwie oświaty, dążność do zapobieżenia 
raźnym postępować trybem. | wygórowanej frekwencyi w szkołach Śre- 
W obec takiego stanu rzeczy, zaprowadze- | dnich objawia się statecznie i konsekwent- 
nie języka ruskiego do wykładu niektórych | nie. Pomnożenie liczby szkół średnich, do 


niedawna kwestyonowane tylko ze stanowi- 
ska finansów państwowych, dziś należy już 
do kwestyj zasadniczo kwestyonowanych. 
W przyszłości może jeszcze dobitniej zama- 
nifestuje się dążność powyższa, bo szkoły 
średnie, których niezbędność nie jest wyka- 
zaną, bedą może zachwiane w swojej egzy- 
steneyi. Nie zanosi się wprawdzie na zwi- 
janie szkół średnich, za zbyteczne lub mniej 
potrzebne uznanych, ale gdzie tylko okaż: 
się to możliwem i stosunkami wskszan , 
przekształcenie szkoły średniej, nie przy_o0- 
szącej wielkiego pożytku, na zakład nauko- 
wy, mający przyspasabiać młode pokolenia 
do zawodów praktycznych, znajdzie w Mi 
nisterstwie oświaty chętne ponarci' 


Wypadki w Buigaryu. 

Przez dni kilka nie wiedziano nic 
zgoła o deputacyi bułgarskiej i do- 
piero wczoraj telegram z Berlina przyniósł 
nam pierwszą o niej wzmiankę, zawiadamia- 
jąc o bardzo serdecznem przyjęciu, jakie 
znaleźli delegaci w angielskim urzędzie 
spraw zagranicznych. Deputacya zajęła mie- 
szkanie w hotelu „Alexandra“. 

Agencya Północna rozesłała telegram, 
wedle którego ma istnieć tu i owdzie za- 
miar restauracyi ks. Aleksandra Battenber- 
ga. Przeważa wszakże zdanie, że dom Bat- 
tenbergów nie zechce puszczać się na ry- 
zyko mające mało widoków pawodzenia, al- 
bowiem Anglia nie przedstawia dostatecz- 
nych rękojmij. 

Z Sofii telegrafują do Kur. Warsz.: 
Według nadeszłych tu wiadomości, zależeć 
będzie dalszy obrót spraw bułgarskich od 
tego, czy książę Aleksander wybór pono- 
wny z rąk sobrania przyjmie i czy w ocze- 
kiwaniu przyzwolenia Mocarstw zechce przy- 
być do Sofii. Każde posianowienie ze stro- 
ny księcia będzie tylko następstwem poro- 
zumienia z Anglią Jeżeli gabinet angiel- 
ski zechce istotnie popierać restauracyę 
Battenberga, będzie to dowodem, że w Lon- 
dynie przeważyło zdanie, iż bez wojny spra- 
wa wschodnia w obecnem jej stadyum za- 
łatwić się nie da. 

W depeszy zaś z Londynu czytamy: 
Rząd angielski otrzymał wiadomość, że cią- 
głe zbrojenie się Turyci i wysyłanie wojsk 
na granicę ma na celu okupacyę Rumelii 
i na podstawie tego faktu, podjęcie inicya- 
tywy w załatwieniu sprawy bułgarskiej, 
Wiadomości te, spowodowały pamiętną groźż- 
bę dziennika Morning Post i wpłynęły na 
dalsze postanowienia gabinetu angielskiego, 
wskutek których lord Churchill podał się 
do dymisyi, a restauracya ks. Battenberga 
stanęła na porządku dziennym. 


Okólnik Giersa o Bułgaryi. 


Okólnik Giersa do ambasadorów ros 
syjskich w Berlinie, Konstantynopolu, Pa- 
ryżu, Londynie, Rzymie i Wiedniu, z daty 
dnia 11/23 listopada, ogłoszony został w ca- 
łej osnowie. Z ważnego tego dokumentu 
przytaczamy najwybiźytejsze ustępy. Wstęp 
aktu opiewa: za 

„Ekscelencya otrZymałeś już wiado- 
mość o tem, iż wobec samowolnego i ani" 


chistycznego położenia rzeczy w Bułgaryi Z Rumunii. 
1 wobec niemożebności utrzymywania jakie- | (Proces przeciw spraweom zamachu na życie preze- 
gokolwiek stosunku z rządem, istniejącym | sa gabinetu Bratiano — Uzbrojenia Rumunii. — 


Pogłoski o zmianach w gabinecie). 
Jak już wiadomo z depeszy, w Buka- 
reszcie rozpoczął się przed tamtejszym są- 
dem przysięgłych proces 


w obecnym składzie, generał Kaulbars, tu- 
dzież wszyscy nasi konsulowie opuścili Buł- 
garyę i Rumelię wschodnią. Uważam za 
rzecz właściwą, wyjaśnić zamiary Cesarza 
co do stworzonej przez to sytuacyi: 

Gdy ks. Battenberg opuścił ostatecz- 
nie Bułgaryę, uważał cesarski rząd za rzecz 
niemożliwą, stworzony przez Rossyę kraj 
pozostawić samemu sobie w tym stanie 
przesilenia. Miał on prawo i obowiązek 
przynieść temu krajowi pomoce w wydowy- 


dokonanego 4 września b. r. Do rozprawy 
wezwano 120 świadków. Wiadomo, iż za- 
machu dokonał niejaki Stoika Aleksandre- 
seu, atoli akt oskarżenia twierdzi, że Stoika 
był jedynie wykonawcą rozkazu członka o- 
pozycyi, posła Józefa Oroveanu, który miał 


ciu się z przesilenia, To było powodem wy- 
słania generała Kaulbarsa. Wysłanie miało 
na celu dwie rzeczy: wspierać swojemi ra- 
dami mężów, trzymających władzę w Buł- 


garyi w swem ręku i dowiedzieć się o rze 
czywistych życzeniach ludności. 
przez generała Kaulbarsa istniejącemu rzą- 
dowi rady były samą sytuacyą wskazane, 
a mianowicie zaniechanie walki stronnietw, 
uspokojenie namiętności, odtożenie wszel- 
kich środków, któreby dla tych namiętno- 
ści mogły być nowym żywiołem. W ten 
sposób miała być aną Rossyi i sułtanowi 
możliwość porozumienia się z Mocarstwami 
względem najlepszogo rozwiązania przesi- 
lenia. Władcy Bułgaryi wzbraniali się je- 
dnak zastosować się do rad generała Kaul- 
barsa.“ 

Przedstawiając dalej, że generał Kaul- 
bars nie mogąc spełnić swej misyi z urzędu, 
musiał się udać na prowineyę i tam infor- 
mować się o życzeniach ludności, dodaje 
Giers, że generał miał oraz przekonać lu- 
dność o intencyach cara. Czynił to jawnie, 
widział życzliwość większości narodu dla 
władcy Rossyi, ale widział zarazem podwo- 
jony terroryzm rządu względem Bułgarów, 
którzy nie taili uczuć dla reprezentanta 
Rossyi. — Gabinet rossyjski wysłał tedy 
dla obrony konsulatu i poddanych dwa 
okręty, ale i to nie wiele pomogło, nie po- 
mogły też protesta generała, który musiał 
opuścić Bułgaryę. — Wybór księcia Wal- 
demara poczytuje okólnik Giersa tylko za 
pozór, jakoby chciano zastosować się do tra- 
ktatu berlińskiego. Opowiada dalej historyę 
wdania się pełnomocnika Tureyi, ażeby 
skłonić regentów do zmodzikowania składu 
rządu rejencyjnego. : : 

Po przedstawieniu owych usiłowań, 
tak kończy wywód swój p. Giers: 

„Była chwila, gdzie się zdawało, że 
dyktatorzy zgodzą się nato Stanowisko ich 
było zachwianem, niezgoda wkradła się w 
ich łono, przyszłość ich była zagrożoną. 
Zaczęli się już układać z przywódcami opo- 
zycyi. Układy te nie mogiy jednak przyjść 
do skutku, bo władcom bułgarskim mogło 
się zdawać, że ich z zewnątrz ośmielają, a 
ufni w bezkarność, jaką im się zdawała 
zapewniać okoliczność, że do żadnej inter- 
wencyi wojskowej nie przyjdzie, do stanow- 
czych układów przystępować nie chcieli 
Zamiast więc uzupełnić regencyę w duchu 
pojednawczym, uzupełnili ją w kierunku 
zupełnie radykalnym. r 

Wobec takiego położenia rzeczy i kie- 
dy za nowy napad na kawasa konsulatu 
rossyjskiego nie można było uzyskać za- 
dośćuczynienia, otrzymali generał Kaulbars 
i wszyscy konsulowie rossyjscy rozkaz opu- 
Szczenia Bułgaryi z całym swym persona- 
lem. Jednocześnie przesłano też rozkaz o- 
krętom marynarki, stacyonującym w War- 
nie, aby tych poddanych rossyjskich, któ- 
rzy się już nie czuli bezpiecznymi w Buł- 
garyi, wzięły na swój pokład. 

Takiem było postępowanie cesarskiego 
gabinetu. Odpowiada ono tradycyom Rossji, 
jej życzliwości dla bułgarskiego narodu, jej 
staraniu o pokój w Oryencie i w Europie. 
Rossya, która stworzyła Bułgaryę, nie chce 
z pewnością naruszać jej niezawisłości, chce 
jej takową zwrócić. Ma ona prawo i obo- 
wiązek nie dopuścić do tego, aby bułgarski 
naród, za który Rossya walczyła, aby ten 
naród, który nie bawi się w politykę, lecz 
pracuje, który w spokcju i fpokoju chce 
Żyć, i nosi w sobie zaród dla przyszłości 
swego kraju, aby ten naród był uciskany 
przez mniejszość radykalnych agitatorów, 
był zepchnięty z swych naturalnych kolei i 
był zmieniony w ognisko anarchii, rewolu- 
cyi i nieprzyjaźni przeciw temu narodowi, 
który go napowrót do życia powołał, i in- 
nego życzenia nie żywi, prócz zachowania 
dlań tego życia. 

Najjaśniejszy Pan nie zrzeka się na- 
dziei osiągnięcia tego celu. W tym kierun- 
ku będzie on dalej pracował; do tego celu 
chce on zdążać pokojowemi środkami, nie 
zbaczając od traktatów, jak długo takowe 
przez inne Mocarstwa szanowane będą. 
Wśród takich warunków wyczekiwać bę 


zie nasz dostojny pan dalszego rozwoju 
- rzeczy, 
£ .. Bądź Pan łaskaw tę depeszę zakomu- 
nikować panu ministromi spraw zagranicz- 


nych i dać mus o dyspozycyi jej odpis, je- 
żeli takowego żąda, e kk = 
= ŻA. 


= 


Udzielane 


być intelektualnym sprawcą nieudałej zbro- 
dni. Ze względu na osobę posła, proces na- 
biera wagi, a wynik jego może ogromnie 
skompromitować opozycyę. Prokuratorya do- 
wodzi, że Oroveanu znosił się tajemnie ze 
Stoiką, człowiekiem najniższego rzędu, na 
mówić go do zabicia prezesa gabinetu i w 


nagrodę dał mu weksel na 5000 fr., pła | 


tny po śmierci Bratiana. Weksel ten nie 
został znalezionym. Stoika przyznaje, lecz 
Oroyeanu w śledztwie przeczy wszystkiemu, 
twierdząc, że nawet nie zna Stoiki. Obok 
posła Oroveanu staje również przed sądem 
jego brat Jan, który już od lat kilku od- 
grażał się prezesowi gabinetu, że go każe 
zabić. Dalszym oskarżonym jest przyjaciel 
obu Oroveanych, niejaki Protopopesca. Ten 
znowu miał oddawna wiedzieć o gotującym 
się zamachu. Piątym w końcu obwinionym 
jest Pompiliusz Stanescu, o którym Stoika 
twierdzi, że go również zachęcał do strze- 
lania do Bratiana. Wszyscy podsądni pozo- 
stają w więzieniu, a przewódcy opozycji 
odbywają z nimi częste konferencye. Broni 
ich ośmiu adwokatów. 

Według relacyi z Bukaresztu, uzbro- 
jenia Rumunii nie ustają. Rada wojenna od- 
bywa nieustannie posiedzenia, a król sam 
zwiedza arsenały i baterye. Obecnie posta- 
nowiono sprowadzić do Bukaresztu baterye 
7 pułku artyleryi z Fokszan i zastąpić je 
noweini. i - 

Jako pogłoskę dnia zapisują tu, że 
minister oświaty Sturdza ma objąć tekę 
spraw zewnętrznych, jego zaś miejsce zaj- 
mie poseł Vizanti. 


|. OE 


Sensacyjne pogłoski. 

Zdaje się, iż teleginm, Jani Uta uy uan 
wiedeńska Neue Fr. Presse wprost od nie- 
mieckiego pełnomocnika wojskowego, puł- 
kownika Villaume w Petersburgu, położy 
ostatecznie kres sensacyjnym wersyom, roz- 
siewanym o tym wojskowym, który wedle 
jednych pogłosek miał być w sposób ta- 
jemniezy zastrzelonym, według innych, 
ciężko rannym. Równocześnie donoszą 
z Berlina, iż korespondent New York He- 
rald rozmawiał z siostrą podpułkownika 
Villaume, mieszkającą w Poczdamie, i ta 
oświadczyła, że wszystkie wieści są bezpod- 
stawne, a że brat jej znajduje się w zdro- 
wiu pożądanem, może wnosić z tego, iż jej 
nadesłał list własnoręczny z powodu zbli- 
żającego się Nowego Roku. 

Do N. fr. Presse piszą z Petersburga: 
Pod wrażeniem obiegających w prasie za- 
granicznej pogłosek o tutejszym attaché 
wojskowym , pułkowniku Villaume, zaczęto 
tu znowu zajmować się sensacyjnem donie- 
sieniem, które rozpuszezano przed niejakim 
czasem o hrabi Reutern. Jest dotychczas 
zagadką, w jaki sposób mogła powstać ta 
wersya. Na liście armii rossyjskiej nie ma 
w ogóle nazwiska hrabiego Reuterna; Je- 
den Reutern (lecz nie hrabia), siuży w kor- 
pusie gwardyi, i jest wprawdzie przybocz 
nym adjutantem cara, jednak godność ta, 
jak tylu innych oficerów, jest czysto tytu- 
larna, a pan Reutern nie był nigdy odko- 
menuderowanym do pełnienia służby adju- 
tanckiej. Do niego tedy nie mogła się 
w żadnym razie odnosić rzekoma katastro- 
fa w przedpokoju. Zresztą ów p. Reutern 
cieszy się najlepszem zdrowiem ! widywa- 
nym jest codziennie na tutejszych salonach, 
Brat jego zmarł wprawdzie niedawno, atoli 
nie nagłą śmiercią, lecz po kilkuletnich 
cierpieniach na suchoty. 


Turcya i Anglia. 


Stambulski korespondent do Politische 
Correspondeng pisze: Inspirowany artykuł 
Morning Post, o postawie Turcyi w kwestyi 
bułgarskiej, zrobił głębokie wrażenie w po- 
litycznych kołach tureckich. Pomimo to, nie 
wywołał jednak wielkiego zdumienia, po- 
nieważ reprezentant Anglii p. William White, 
miał jeszcze przed tą publikacyą wielo- 
krotnie sposobność przedstawienia zapatry- 
wań swego rządu tureckiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Said baszy. Uwagi po- 
sła angielskiego streścić można w nastę- 
pojących wyrazach: Porcie nastręczała się 
doskonała sposobność wzmocnienia swojej 
pozycyi na nowych podstawach. Turcya 
mogła dążności Bułgarów, którzy nie pra- 


'gną nie, oprócz zachowania swojej, uznanej 


przez prawo międzynarodowe niezawisłości, 


=. -Gazeta Lwowska" * dnia 31 grudnia 1886 


;ż°0 uwagi powyższe sir Williama 


(popierać, albo przynajmniej, przeciwko nim i wodnik” Szwajcar, 
ie występować. Idąc w pierwszym ze | Angielkę*, 
; wskazanych kierunków, byłaby Porta stwo- 
jrzyła warunki trwałych i przyjaznych sto- 
mającem przyszłość 
j | plemieniem, które posiada w ręku swojem 
w Sprawie zama- | strategiczny klucz do Bałkanów i jest naj- 
chu na życie prezesa gabinetu Bratiana, | właściwszem do stworzenia przedmurzą dla 
Korzyści, któreby wy- 


nie 


sunków z dzielnem i 


į Tureyi europejskiej, 
' nikały z takiej polityki, byłaby Tureya za- 
jpewniła sobie na długi czas w przyszłości. 
| Nie należało bowiem lekceważyć znaczenia, 
| wpływu i oddziaływania na inne narody 
| Bałkanów a w pierwszym rzędzie na Ser- 
bów i Rumunię, które tak bezpośrednio są 
| interesowane konstełacyą sąsiedniej Bułgaryi. 
; W Bukareszcie zarówno jak Belgradzie upa- 
trują w niezależności Bałkanów pierwsze i 
najwyższe zadanie tych królestw, którego 
bronić one muszą jako swoich najżywotniej- 
szych interesów. Te trzy kraje po obu 
brzegach środkowego i dolnego Dunaju, by- 
łyby stworzyły i dla Tureyi wał ochronny, 
któryby i dla państwa sułtana miał więk- 
szą wartość, niż wszelkie sztuczne kombi- 
nacye, niepewne i pozbawione trwałości. 
Ale jeżeli sułtan miał pewne obawy pro 
wadzić politykę pozytywną, to byłaby się 
okazała stosowną przynajmniej bezwarun- 
kowa wstrzemięźliwość, gdyż zaprzeczyć 
niepodobna, że w takim razie nie byłaby 
Porta spowodowała przynajmniej nowych 
antagonizmów i byłaby utrzymała nienaru- 
szoną dla siebie sympatyę Europy. To było 
przedewszystkiem interesem samej Porty, 
tembardziej, gdy przecież Tureya w sympa- 
tyi pomienionej zawsze znajdowała ochronę 
skuteczną, odwracającą niejedno niebezpie- 
czeństwo, które Tureyi zagrażało w ciągu 
bieżącego stulecia. 

Rząd sułtana tymczasem nie obrał ani 
jednej, ani drugiej z dróg wymienionych, 
ale uznał za lepsze zsolidaryzować się Z 
mocarstwem, którego agresywna polityka 
na Wschodzie jest znana. Z tego stosunku 
muszą z samej natury rzeczy wynikać dla 
Tureyi niekorzystne warunki, wśród których 
wcale niepodrzędne jest oziębienie stosun- 
ków Europy do Turcyi. W takich okoli- 
eznościach musi rząd angielski pogodzić się 
z myślą, że do zawarowania swoich interesów 
na Wschodzie, należy dążyć inną, niż do- 
tychczas drogą — Korespondent za ewnia, 
PA ithe'a 
1.7.7 wprawdzie głębokie wrażenie, nie 
z łały vasra skłonić sułtana do zajęcia 


innej postawy wzgięu. "»rawy bułgarskiej. 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić, z prywatnej Swej szkatuły, 
gminie Jamelnica, w powiecie stryjskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł. 

— P, Karol Kiselka, znany ze swej 
ofiarności obywatel tutejszy, darował i w tym 
roku dwanaście par butów dla ubogich uczniów 
zkoły męskiej im. św. Marcina. Za ten dar 
składa e. k. Rada szkolna okręgowa za naszem 
pośrednictwem czcigodnemu ofiarodawcy publi- 
czne podziękowanie, 


— Zarząd Towarzystwa Groszowego 
przypomina szanownym członkom swoim, że ter- 
min wymiany skarbonek przypada w grudniu. 
Z 815 członków Towarzystwa tylko kilkunastu 
dotychczas puszki swe odesłało. Przewodnicząca 
Towarzystwa uprasza usilnie w imię miłości 
bliźniego o pospiech w odesłaniu ofiar groszo- 
wych dla biednych, którzy w tej porze roku 
najbardziej potrzebują pamięci i opieki sere mi- 
łosiernych. 

— Komitet wykonawczy wystawy 
krajowej odbył wczoraj w południe posiedze- 
nie pod przewodnictwem dyrektora wystawy dr. 
Faustyna Jakubowskiego. Na porządku dzien- 
nym znajdowała się sprawa budowy pawilo- 
nów. — Do komitetu pełnego wystawy krajo- 
wej przyjęli zaproszenia pp.: Generał Kirschner, 
pułkownik inżynieryi hr. Geldern Egmond, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, hr. Konstanty Przez- 
dziecki, p. Gótz z Okocima, p. Andriolli z War- 
szawy i p. Arnulf Nawracil, inspektor przemy- 
słowy. Do komitetu pełnego uchwalono zapro- 
sié hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Jako nowi 
delegaci weszli w skład komitetu: z towarzy- 
stwa politechnicznego lwowskiego pp. Andrzej 
Kędzior i Józef Janowski: z Izby handlowej 
brodzkiej pp. Oktawian Sala i Hirssh Ka- 
pelusz. - 

— Na wystawę nieustającą zjedno- 
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Sw. Ducha 1. 10), nadesłane zo- 
stały następujące obrazy i rzeźby: Grabińskiego 
Henryka 3 krajobrazy olejne, motywa brane 
z okolic Lwowa; Reyznera Mieczysława obraz 
olejny rodzajowy, motyw wzięty z życia chłopów 
bawarskich; Hirschenberga Stanisława „Czer- 
kies“, obraz olejny; Sozańskiego Michała Adama 
7 obrazków wykonanych akwarelą, a mianowi- 
cie „Neapolitanka*, „Florentynka*, „Poko- 
jówka*, „Niańka“, „W Zakrystyi*, „Przy dro- 
l dze“ i „Staruszek*; Langmana Zygmunta „Prze- 


niosący na barkach turystkę 
karykatura wykonana z terrakoty, 
, — Wydział towarzystwa Tatrzań- 
skiego, na posiedzeniu dnia 29 b. m., po 
skreśleniu w gorących słowach przez przewo- 
dniczącego, ks. E. Sanguszkę, zasług zmarłego 
w Poznaniu ś, p. Kantaka około rozwoju to- 
Walzystwa, uchwalił jednogłośnie uczcić pa- 
mięć Jego przez powstanie i wysłać sekretarza 
prof. Świerza na pogrzeb do Poznania. Nadto 
uchwalił wydział złożyć wieniec na grobie za- 
służonego posła i niestrudzonego orędownika 
spraw towarzystwa Tatrzańskiego. 

„.— Przedstawienie 
będzie się jutro, w sobote, dnia 1 b. m. 
na korzyść funduszów stowarzyszenia rękodziel- 
ników lwow. „Gwiazda“ (w lokalu własnym 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7). Odegrane bę- 
dą: „Consilium facultatis“, komedya w jednym 
akcie Jana hr. Fredry; Rębacz z Bajek, mono- 
log z lwowskimi krakowiakami J. Władyki, i 
„Chłopi arystokraci“, szkic dramatyczny w1 
akeie ze spiewami Wł. L, Anczyca. Między 
aktami praygrywać będzie muzyką wojskowa. 
Biletów nabywać można w biurze stowarzyszenia 
a w dzień przedstawienia wieczorem przy kasie, 
Początek o godzinie 7 wieczór, 


o = W Uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia wczorajszego p, Józef Jan Kołodziejczyk, 
rodem z Jordanowa, w Galicyi, otrzymał sto- 
pień doktora praw. 

— W miejsce rozsyłania biletów 
noworocznych złożyli dalej w prezydyum 
magistratu na rzecz ubogich miasta Lwowa: 
pp. Emil Bertemilian Brayer 15 zł; dr. Jan 
Czajkowski 5 zł; Władysław Rebczyński 1 zł,; 
grono nauczycielskie szkoły miejskiej im. Ko- 
narskiego 5 zł. 40 ct., a mianowicie: W. Ko- 
walówka i Szczęsny Parasiewicz po 1 zł, ks, 
Ryniak, Gergowicz, Sokalski, Winnicki i Cenar 
po 50 ct., Nowicki 30 ct., Zygmunt Łuszczyń- 
ski, Gutkowski i Lewicki po 20 ct; Marya 
Pajączkowska 3 zł.; pp. Leonostwo Syroczyńscy 
2 zł, pp.: Karol Sklepiński 1 zł.; Aleksander 
Gnoiński 2 zł.; Jan Schneider 1 zł.; Ludwik 
Janowski z Hołoska wielkiego 3-wiadrową be- 
czkę kapusty; Karol Skibiński 50 ot; dr. Leo- 
nard Piętak 2 zł. 

„7 Na rzecz pogorzelców miasta 
Doliny złożyli w prezydyum magistratu : P- 
N. Hetman, diak u św. Jura 47 sztuk, zaś p 
Stefan Witkowski 29 sztuk odzieży, 

F Sian powietrza, Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 31 A redni dc 
strzeżeń stacyi €. k. szkoły politechnicznej : — 
Wiatr północno-wschodni, temperatura znacznie 
się obniża, niebo się wypogadza, powietrze 
REAR igotne, opadu nie będzie, eo najwię= 

W pierwszej J* , = i 
wicie w pierwszym tygodi, S3 07nia, a miano- 
dziewać dni przeważnie pogodnych „%9 SEO" 
cznie obniżonej temperaturze, opady będą nie- 
znaczne; dopiero w drugim tygodniu nastąpią 
prawdopodobnie znaczniejsze opady, priy łago- 
dniejszej temperaturze. 


— Ślub. W kościele św. Klotyldy w Pa- 
ryżu, przedwczoraj, pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński panny Mac Mahon z markizem 
de Piennes. Cały nieledwie świat arystokra- 
tyczny Paryża, tudzież liczni dostojnicy woj- 
skowi obecni byli na tej uroczystości. W Peszcie 
dnia 28 b. m. odbył się ślub panny Anny 
Trefor;, córki król. węgierskiego ministra oświaty, 
z porucznikiem okrętowym p. Konstantym Pott. 

wiadkami byli: ze strony Panny młodej pro- 
fesor uniwersytetu br, Lorand Eötvös; ze strony 
pana młodego brat jego, profesor uniwersytetu 
monachijskiego p. Emil Pott. 
Zmarły w Wiedniu uczony astro- 
nom, dr. Teodor Oppolzer, używał wielkiej po- 
wagi w kołach naukowych i miru u młodzieży 
akademickiej, która tłumnie uczęszczała na jego 
wykłady. Posiądał też cenne przymioty towa- 
Tzyskie, którym zawdzięczał niezwykłą popu- 
larność. Dr. Oppolzer, który zmarł po krótkiej 
chorobie sercowej, liczył zaledwie lat 46, Zali- 
ozano go do najznakomitszych pisarzy astrono- 
micznych w Europie i uważano powszechnie 
za ozdobę uniwersytetu wiedeńskiego, Dr. Op- 
polzer posiadał własne, prywatne obserwatoryum 
w domu swoim przy Alserstragse. 

— Pomnik dla Schopenhauera. 
Frankfurt pragnie wznieść posąg dla Sehopen- 
hauera. Ma on być postawionym między po- 
mnikami Goethego i Boerne'a. 

— Nowy order. Królowa Wiktorya, 
z powodu 50-letniej rocznicy swego wstąpienia 
na tron, zamierza utworzyć nowy order, któ- 
rym mają odznaczać zasługi literackie i arty- 
styczne. Nowa dekoracya będzie nazwaną „or- 
derem Róży*. z 

— Motyw opery. Publiczność opuszcza 

teatr po przedstawieniu wielkiej opery „przy- 
szłości*, zwanej tak zapewne z powodu, że 
w przeszłości, ani w teraźniejszości nie wy- 
równać jej nie zdoła pod względem nudów, 
Między innemi, wychodzi także pewien jego- 
mość, ziewając zawzięcie. Towarzysz Bzepcze 
mu na ucho: „Widzę, żeś uchwycił główny 
motyw opery*, 
Bankiet galerników. W tych 
dniach odbył się w Londynie doroczny bankiet 
oswobodzonych w ciągu roku galerników. Prze- 
wodniezył mu lord major, kilka nawet dam 
zgodziło się wziąść w nim udział, 


amatorskie od- 
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— Kolonje angielskie. Wyspa Soco- 
tora, leżąca na Oceanie Indyjskim, na południe 
od Arabii, zaanektowana została przez rezydenta 


angielskiego w Adenie do posiadłości wielko- | 


brytańskich, Aneksya ta dokonaną została pra- 
wdopodobnie w celach strategicznych. Zgodził 
się na nią iman Mascatu, od którego Socotora 
jest zależną. Wyspa ma 1.600 kilometrów kwa- 
dratowych powierzchni; brzegi jej posiadają 
głębokie porty. 

— O0śmdziesiąt lat służby wojsko- 
wej. Cesarz Wilhelm obchodzić będzie ju 
tro o mdziesięciolecie swojej służby wojsko- 
wej, Oto w jaki sposób sposób został mianowa- 
ny oficerem w 10 roku życia Gdy w roku 1807 
król Fryderyk Wilhelm III na nowy rok przy- 
był do Królewca, cała rodzina zjechała, aby 
mu złożyć życzenia, Król, zwracając się do 
młodszego syna, Wilhelma, rzekł; „ponieważ w 
dzień twoich urodzin nie będę mógł daćci wią- 
zania, g yź muszę iść pod Memel, a więc dziś 
mianuję cię oficerem. Oto twój mudur. I wrę- 
czył mu mundur z czerwonym kołnierzem, szpa- 
dę i kapelusz stosowany z kitą. Cesarz przez 
pamięć na ojca, pragnie obchodzić uroczyście i 
odrębnie od 90-cioletniej rocznicy urodzin, dzień, 
w którym otrzymał pierwsze epolety. 

— Zuchwała kradzież. Rzezimieszko- 
wie trafiają nieraz prawdziwie oryginalnemi po- 
mysłami do kieszeni ludzkich. W Paryżu, ba- 
ron Fryderyk de X., zmuszony będąc wyjechać 
na pewien czas za granicę, wynajął cały swój 
apartament wraz z meblami młodemu człowie- 
kowi, mieniącemu się hrabią Maurycym G. 
Hrabia zapłacił z góry 25.000 fr., a ponieważ 
ze wszystkiego można było sądzić, że jest pra- 
wdziwym gentlemanem, Fryderyk de X zapro- 
sił go na śniadanie, przyczem miał sposobność się 
dowiedzieć, że hrabia jest nie tylke dobrze u- 
rodzonym i wychowanym, ale i utalentowanym 
młodzieńcem, przyznał mu się bowiem, że jest 
jednym z kolaboratorów „Józefiny zaprzedanej 
przez siostry.* Baron nie mógł odmówić zapro- 
szenia do loży w Bouffes na przedstawienie tej 
sztuki. Po wyjściu z teatru musiał także przy- 
jąć kolacyę, ofiarowaną mu przez autora. Przy 
szampanie i ostrygach zawiązała się przyjaźń 
serdeczna, Nad ranem obaj powrócili razem do 
wspólnego już teraz mieszkania. Przed udaniem 
sią na spoczynek, hrabia G. chciał jeszcze o- 
bejrzeć łazienkę i udając. że nie może zrozu: 
mieć manipulacyi z kranami nowej konstrukeji, 
zaproponował baronowi, aby objaśnił mu to po- 
glądowo i wykąpał sig zaraz. Myśl podobała się 
panu X. i natychmiast wprowadził ją w czyn, 
lecz zaledwie wszedł do wanny, Maurycy G. 
zamknął na klucz łazienkę i uciekł, unosząc 
tekę przyjaciela, napełnioną sporą paczką ban- 
knotów. 

— 0 strasznym wypsć,,.. 

„aiDtejszym teatrze 
Tolone każ A właśnie Foto nind 
„ek PE <5 baletu „Most dyabelski*. Kurtyna 
unosiłą się powoli dla ukazania oczom licznie 
zebranej publiczności ostatniej apoteozy, w któ- 
rej kilkanaście młodych baletniczek stało mię- 
dzy innemi w głębi sceny, na roskosznym, u- 
noszącym się z wolna moście, gdy naras od 
płonących poniżej mostu ogni bengalskich, za- 
jęła się tiulowa spodniczka baletniczki Serale. 
Z okrzykiem przerażenia dziewczęta zeskakują 
na wszystkie strony i w jednej chwili nim pu- 
bliczność zdołała jeszcze pojąć i zrozumieć co 
sig stało, trzy żywe płonące pochodnie biegną 
z jękiem i krzykiem po scenie. Prócz wyż 
wspomnionej bałetniezki, pałą się jeszcze dwie 
innel Łatwo pojąć szalony przestrach widzów i 
artystów. Ze wszech stron rzucono się na po- 
moe, lecz pomimo to, wszystkie, trzy nieszczę- 
sne ofiary odwieziono do szpitala bez nadziei 
Życia. Nadto jeszcze cztery baletniczki odniosły 
ciężkie poparzenia twarsy, ramion i rąk. — 
W dniu 22 b. m. na scenę nowego teatru miej- 
skiego w Halle, spadł z niewiadomego dotąd 
powodu 600 funtów wagi mający kawał że- 
laza i zgruchotał nogę słynnemu  komikowi 
Doss'owi. 

— Dziecięca zazdrość. W Paryżu 
zdarzył się przed paru dniami smutny, a zbyt 
często ponawiający się od pewnego czasu mię- 
dzy dziećmi, wypadek samobójstwa. Tym razem 
pobudką nieletniego samobójcy była zazdrość. 
Wdowa O., praczka, wchodząc w powtórne 
związki z wyrobnikiem B., wprowadziła pod 
jego dach pozostałego z pierwszego jej małżeń- 
stwa, a bardzo przywiązanego do siebie 10- 
letniego synka. Mały Henryś, nieprzyzwyczajony 
dzielić się z nikim pieszezotami matki, widział 
z boleścią, że braciszek, który wkrótce potem 
przybył, odejmuje mu je zupełnie. Chłopiec 
stawał się ponury i milczący, aż pewnego dnia, 
matka, wracając z całodziennej pracy, zastała 
go wiszącego na chustce, z podgiętemi nogami, 
u klamki od drzwi, Widmo śmierci było mu 
widocznie mniej strasznem od Życia bez pie- 
szczot matki, skoro przypatrywał mu się w tej 
postawie i czując, że w każdej chwili może mu 
umknąć, wolał natomiast iść na jego spotkanie. 
Opodal, braciszek, niewinna przyczyna tego za- 
machu, bawił się najspokojniej. 

— Na dnie jeziora Como, znalazło 
w tych dniach śmierć siedmiu nurków, zatru- 
dniongch przy budowie mostu przez odnogę 
jeziora tego pod Lecco. Spuszczono ich bowiem 
na dno we dzwonie, a z powodu zepsucia się 
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Zanim ich wydobyto z 15-metrowej 
podusili się wszyscy. 


| -— Nienstająca wystawa zjednocze- 
| nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
| przy placu Św. Ducha l, 10, otwartą jest 
sędziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 30 grudmia.) 


P. wiceprezydent Mochnaeki otwie- 

|ra posiedzenie, i zawiadamia przedewszyst- 
kiem, że z powodu interpelacyi na poprze- 
| dniem posiedzeniu, o zaopatrzenie w opał 
szkoły na Pasiekach, zarządzono, co nale- 
żało. Następnie przedstawia p. wiceprezy- 
dent, co zarządził na wieść o klęsce poa- 
ru w Dolinie. Wysłano 1365 bochenków 
chleba, 122 kilogr. mięsa, 48 kilogr krup 
i 14 kilogr. wędlin. Kolej państwowa prze- 
wiozła całą przesyłkę bezpłatnie. Poniesio- 
ny wydatek z funduszów miejskich na uzu- 
pełnienie przesyłki, wynosi 59 zł. 83 ct. 

Na interpelacyę wniesioną na jednem 
z poprzednich posiedzeń przez radnego dr. 
Tilla, w sprawie żŻebractwa , odczytuje pan 
sekretarz Magistratu odpowiedź, w której 
przedstawia, że Magistrat czyni wszystko, 
co możliwe, w celu zapobieżenia żebraetwu, 
ale skutecznie nie położy się nigdy tamy 
żebractwu i włóczęgostwu, jeżeli się nie 
| ureguluje odpowiednio opieki nad ubogiemi 
1 nie urządzi domu pracy przymusowej i 
domu poprawy. Sprawa uregulowania do- 
broczynności publicznej jest już w toku, a 
to w skutek wniosków, poczynionych w sek- 
cyi I przez radnego, pana Markiewicza; 
sprawa ta jest jednak w ścisłym związku 
z urządzeniem stanowczem instytutu ubo- 
gich chrześcian i kasy ubogich żydów. Sta- 
tuta tych dwóch osobnych instytucyj hu- 
manitarnych, uchwalone przez Radę, zosta- 
ły przedłożona Wysokiemu e. k. Namiest- 
nietwu. Obecnie Magistrat usilnie uprasza 
o przyspieszenie załatwienia tych spraw 
przez władzę krajową, a gdy to nastąpi, 
przedłoży niezwłocznie wnioski dalsze, co 
do sprawowania lokalnej poliestra oas 
cimiciążebrakami, ore SRB ZOWANIA 
zarzadn jakre, 2 UMOSCI publicznej z fundu- 
„w gminy i funduszów prywatnych lub 
zakładowych. — W sprawie domu pracy 
przymusowej i poprawy dla próżniaków i 
włóczęgów , wystosuje Magistrat w najbiiż- 
szym czasie petycyę do Wydziału krajowe- 
go i do c. k. Rządu, gdyż w sprawie tej 
już i komisya badżetowa uchwaliła stoso- 
wną rezolucyę. Zadnemi zarządzeniami lub 
zakazami nie zapobiegnie się żebractwu ze 
skutkiem należytym , jeżeli się nie urządzi 
zakładów odpowiednich, lub stosownych 
instytucyj humanitarnych, a do tego usil- 
nie dążyć będzie Magistrat wspólnie z wła- 
ściwą sekcyą I Rady miasta. 

Radny profesor p. Zacharjewicz 
interpeluje w sprawie szkoły przemysłowej. 
W roku 15685, odniosło się e. k. Minister- 
stwo oświecenia do e. k. Namiestnietwa i 
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Wydziału krajowego z zapytaniem, w jakiej” 


wysokości udziałem zechciałoby się miasto 
przyczynić do kosztów utrzymania szkoły 
przemysłowej. Interpelant życzy sobie wie- 
dzieć, w jakiem stadyum znajduje się ta 
sprawa i czy porozumienie jakie już nastą- 
piło. P. Wiceprezydent Mochnacki przy- 
rzeka odpowiedzieć na mastępnem posie- 
dzeniu, a następnie przychodzi sprawa na- 
głego wniosku sekeyi II, który po opuszcze- 
niu motywów, opiewa: 

„Rada miasta raczy uchwalić : Wnieść 
do Sejmu krajowego petycyę, o uchylenie 
wniosku Wydziału krajowego, w przedmiocie 
zaprowadzenia krajowych opłat konsumeyj- 
nych od napojów i przejście nad sprawą 
do porządku dziennego— ewentualnie zaś o 
wyłączenie z tej ustawy Lwowa i Krakowa, 
czyli niezaprowadzenie w tych miastach 
żadnej opłaty konsumcyjnej krajowej, a 78- 
razem: 

Prosić posła sejmowego, honorowego 
obywatela miasta Lwowa p. Ottona Hausne- 
ra, który jest członkiem podatkowej komisyi 
sejmowej, ażeby wniósł petycyę powyższą 
do Sejmu, i bronić czyli popierać ją zech- 
ciał najusilniejj tak w komisyi, jak w 
Sejmie. 

Nakoniec pp. posłów miasta Lwowa: 
JE. dr. Śmolkę, dr. Euzebiusza Czerkaw 
skiego, dr. Goldmana i Romanowieza pro- 
sić, ażeby popieruli tę petycyę Reprezenta- 
cyi miasta, a wskazanem byłoby oraz po- 
rozumienie z pp. posłami miasta Krakowa, 
które to miasto, podobnie jak i Lwów, tą 
opłatą nową srogo dotknięte zostanie.“ 

Wniosek uznany zostaje za nagły i 
uchwalony bez dyskusyi 

Nadanie bezpłatnych miejsc nauki mu- 


pompy powietrznej nie zaopatrzono nieszczęśli- | zyki w konserwatoryum palic. Towarz. mu- 
wych w dostateczną ilość świeżego powietaza. | zycznego załatwiono, przyznawszy te miej- 
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sca następującym osobom: Lerman, Nowako- į 
wej, Grostkowskiej, Mochnackiej, Łempiekiej, 

Krzyżanowskiej, Zielińskiej i Brzeziekiej. Za- 

rządzone głosowanie na zastępczynie, przed 

innemi uprawnione, wydało następujący re- 

zultat : Starzecka, Terlecka, Bielańska, 

Prędka, Gergowich, Korosteńska, Wikt. Pod- 

górska, Budzynowska. 


Sprawozdawca radny ks. kanonik B a- 
czyński. przedstawia sprawę rozszerzenia 
cmentarza dla weteranów wojskowych z r. 
1681, a Rada zgadza się z wnioskiem, aże- 
by miejsce, przeznaczone dla grzebania 
zwłok weteranów, rozszerzyć o 151 metrów 
kwadratowych —W sprawie zakupna od fun 
duszu św. Łazarza, na rzecz gminy łąki w 
Biłohoroszczy, zapada druga uchwała, za- 
twierdzająca zakupienie —Na wniosek re- 
ferenta radnego p. Lewickiego, o przy- 
zwolenie dodatkowego kredytu do rubryki 
VI, uchwala Rada zgodnie z wnioskiem sek- 
cyi II, kwotę 1.000 zł, na zapomogi dla 
służby, a względnie na wynagrodzenia. — 
W sprawie kilku rekursów w przedmiotach 
policyjno-budowniczych, przychyla się Rada | 
do wniosków referentów, ażeby proszącym 
oznaczyć nowe termina do usunięcia, lub 
odpowiedniego przebudowania pewnych u- 
bikacyj. 

Wnioski o budowie nowego teatru we 
Lwowie przedstawia referent radny p. Re- 
wakowiez, streszczeniem nader zwięzłem ' 
całej sprawy. Ma ona za sobą dzieje lat. 
czterech. Sprawa budowy teatru poruszoną ' 
została pierwszy raz po pożarze Ringteatru ` 
w Wiedniu. Zarządzono wówczas rewizyę 
teatru Skarbkowskiego. Komisye po ścisłem ; 
zbadaniu przyszły do przekonania, że utrzy- | 
manie teatru w dzisiejszem zabudowaniu | 
połączone jest z niebezpieczeństwami. Opi- ; 
nię o tem i obmyślenie projektu nowego te- 
atru przedstawiono pierwszy raz w r. 1884 
w lutym. Magistrat udawał się do Wydzia- 
łu krajowego, ażeby zechciał zainicyować 
budowę teatru, jako instytucyi krajowej. 
Wydział krajowy nadesłał odpowiedź od- 
mowną, motywując ją tem, że z teatru ko- 
rzysta przeważnie tak pod względem mo- 
ralnym, jak materyalnyra, ludność miasta, 
a zresztą odwołaniem się na przykład in- 
nych miast, które pobudowały teatry, a na 
koniec, że nigdzie nie uznano tej instytu- 
cyi za krajową, lecz miejską. Wydział kra- 
jowy zmienił jednak troskę r=patiy WANIA, 
a w wo uwa lata, jak o tem świadczy re- 
ferat tegoż Wydziału krajowego o teatrze 
dla miasta Krakowa. Jest więc poniekąd 
precedens, a jest i uprawniona nadzieja, że 
będzie można uzyskać poparcie materyalne 
kraju, skoro rzecz budowy wejdzie w okres 
czynu. Dalej przedstawia referent fachowe 
opracowanie dyrektora urzędu budownicze- 
go p. Hochbergera, który ma na oku plac 
Castrum, a względnie część tego placu. Po- 
przednia Rada nie poruszała jednak spra- 
wy budowy teatru, dopiero sekcya II. no- 
wej Reprezentacyi zajęła się ta sprawą w 
1686 roku. W lipcu zastanawiano się, czy 
budować nowy teatr, czy przebudować sta- 
ry w gmachu hr. Skarbka. Wybrano w tym 
celu ankietę fachową, która ogiądnąwszy 
teatr dotychczasowy, uznała, że koszta 
przebudowania, dnjącego rękojmię bezpie- 
czeństwa i zadowalającego nowoczesne wy- 
magania, wyniosłyby co najmniej 300.000 
złr. Poleciła zatem ankieta zaniechać tej 
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myśli, a przystąpić do budowania nowego 
teatru. Kiedy sprawa ta weszła do sekcji 
V., ta przedstawiła następujące wnioski: 


uznając opinię ludzi fachowych, należy sta- 
nowczo przystąpić do działania, nadto, gdy 
trzy luta minęło i zaniedbano, jak chciała 
sekeya II wstawiać do budżetu po 10.000 
złr.. sekcya V zatem proponuje, ażeby wsta- 
wiać po 15.000 złr. Sekcya V żąda nadto, 
ażeby zabezpieczono przynajmniej teatr 
Skarbkowski od klęsk ewentualnych, zwła 
Szcza, Że nie dopełniono tam nie, coby w 
istocie zabezpieczało publiczność, sekcya za- 
tem poleca przypilnowanie tego Magistra- 
towi. Sekcya V proponuje dalej zgodnie z 
pierwotnemi wnioskami, wybranie komitetu, 
któryby się zajął obmyśleniem funduszów, 
placu odpowiedniego i czuwaniem nad całą 
tą sprawą -- W dyskusyi zabierają głos 
pp. radni dr. Roszkowski i dr. Ciesielski. 
Dr. Roszkowski wyjaśniał zapatrywania sek- 
cyi II i przyczyny, dla których proponowa- 
ła po 10.000 złr rocznie na koszta wstę- 
pne. Dr. Ciesielski podaje wniosek, ażeby 
na rok 1887 wstawić na teatr do budżetu 
tylko 10 000 złr., a w następnych latach po 
15.000 złr. Żąda zniżenia pierwszej raty na 
teatr z powodu kosztów, które miasto bę- 
dzie miało w roku 1*87, a zresztą zgadza 
się z sekcyą V na 15.000 w latach następ- 
nych. Wiceprezydent p. Mochnacki, podda 
je pod głosowanie wnioski sekcyi V z po- 
prawką rad. dr. Ciesielskiego, a Rada przyj- 
muje je prawie jednogłośnie. Nakoniec zarzą- 
dził p. wiceprezydent posiedzenie tajne. 


Z teatru 


(Chamillac, komedya w 5 aktach Oktawa Feuila 

leta, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej d. 29 grudnia w przekładzie Zygmunta 
Sarneckiego.) 


Powiadają — i nie bez słuszności, — 
że w obecnem stuleciu a zwłaszcza w o0- 
statnich jego lat dziesiątkach, zatarły się 
odrębne cechy charakterów w  społeczeń- 
stwie, że indywidua pozbyły się oryginal- 
ności wszelkiej, że się wytworzył jeden, 
powszechny typ cywilizowanego człowieka, 
a tak zewnętrzne formy, jak i obyczaje 
stały się mniej więcej jednakie, stosownie 
do ogólnej dla wszystkich normy. 

Namiętności wszakże zostały te same, 
chociaż objawiają się inaczej; nie mogąc 
wybuchnąć jąk dawniej jednym, wielkim 
płomieniem, rozdrabniają się i rozpadają 
jak żywe srebro na małe cząsteczki, dobie- 
gając wszędzie tam, gdzie wro walka o byt, 
walka tak dziś bardzo rozgałęziona i wszyst- 
kie już bez wyjątku obejmująca warstwy. 
Otóż i w tem główna różnica. Dramaturg 
czy powieściopisarz, chcący dać obraz prze- 
szłości, stworzy arcydzieło, jeśli zdoła wier- 
nie, z zachowaniem właściwego kolorytu, 
przedstawić jedną, typową postać: typ ten 


' skupić może cały, główny interes sztuki, 


to posąg, który wyobrazi całą epokę, całą 
społeczność , który odrębnością swoją i 
charakterystycznemi ryszmi stanowić bę- 
dzie wszystko. Dziś typów takich nie ma: 
ale obraz dzisiejszego społeczeństwa tak 
jednolitego na pozór, to mozaika bardzo 
sztuczna i subtelna. O ile stworzenie wspa- 
niałego posągu przeszłości wymaga śmiałej 
ręki, wielkiej intuicyi i nie m łych stu- 
dyów, o tyle do tej misternej mozaiki dzi- 
siejszej, potrzeba niesłychanie wprawnego 
oka, dłoni lekkiej i subtelnego zmysłu ob- 
serwacyi. 

Te wszystkie zalety w najwyższym 
stopniu, tak w powieściach jak i w sce- 
nicznych swoich utworach, posiada Feuillet. 
Wielka znajomość życia i przedziwny dar 
obserwacyi, pozwalają mu unikać szabło- 
nów; wzrokiem swym sięga on głębiej, po 
za zewnątrzną jednolitą powłoką umie od- 
kryć wielką a różnobarwną walkę uczuć i 
namiętności, umie obyć się bez tendencji i 
tez awanturniczych, wiedząc dobrze, że 
każdy wierny i artystycznie wykonany o- 
braz życia, jest sam przez się nauką dla 
jednych, wyrzutem sumienia dla drugich, 
przestrogą dla wszystkich. I w „Chamilla- 
cu“ tęndeneyi nie upatrujemy wcale; jest 
to obraz społeczeństwa z taką subtelnością 
i finezyą artystyczną wykonany, że można 
śmiało zaliczyć tę komedyę do szeregu naj- 
zelniejszych utworów dramatycznych lite- 
ratury francuskiej, którym nie ustępuje ani 
świetnością dyalopu, ani bystrością spostrze- 
żeń, ani błyskami dowcipu, ani dramatycz- 
nością sytuacyi, a wiele æ nich przewyższa 
tem właśnie, że beztendencyjnie, bez czar- 
nych barw i jaskrawych efektów, przedsta- 
wia ludzi jakimi sę, przedstawia ich walki 
a pppn, ich upadki, słabości i za- 
ety. 

Chamillac to człowiek z ostatnich lat 
bieżącego stulecia. Rozpoczął on życie z 
chęcią używania i ambicyą dojścia do sta- 
nowiska, ale bez należytego hartu, z roz- 
strojonemi nerwami, które go w chwilach 
krytycznych pozbawiają potrzebnego spoko- 
ju do walki z namiętnością. Na scenie wi- 
dzimy go wszakże dopiero wówczas, gdy 
burza życia przemknęła już huraganem 
przez jego duszę] została mu po niej chmu- 
ra na czole, a w oczach zamyślonych wy- 
raz straszliwego wspomnienia. Jaka to bu- 
rza i jakie to wspomnienie? Nie wiemy. 
Jest może błędem tej komedyi, że tajemni- 
ca pokrywająca przeszłość Chamillaea, nie 
zbyt silnie akcentowane z początku, roz- 
wiązuje się dopiero przy końcu sztuki, że 
z niej nie prawie nie przenika w ciągu nie- 
mal całych czterech aktów, że wreszcie 
widz oswojony niejako z tem tajemniczem 
piętnem na czole bohatera, zajmuje się ra- 
czej wszystkiem innem na scenie, niż tą 
tajemnicą, która dopiero w końcu czwartej 
odsłony wzrasta do olbrzymich rozmiarów i 
poczyna stanowić główne tło obrazu. — Jest 
to błąd może — ale o to sprzeczać się nie 
będziemy z autorem, który z tego błędu 
scenicznego w swym utworze, tak świe- 
tnie umiał skorzystać w ostatniej od- 
słonie. /. 

Obok Chamillaca, którego życie całe 
poświęcone jest wspomaganiu nędzy i to 
tej największej, bo moralnej, widzimy dwie 
postacie niewieście. Jedna z czołem nieska- 
lanem, nie znająca upadku i hańby, młoda 
i piękna wdowa, Janina de Tryas; druga, 
podniesiona miłosierną Chamillsca dłonią, 
ex-bałetniczka Zofia. Janina zna życie, ale 
życie to przekonało ją, że droga enoty jest 
najłatwiejszą i najprostszą, nauczyło ją za- 
tem współczuć z temi istotami, które ze- 
szły na manowce występku; współczuje tez 
z Zofią i tem zobowiązuje ją sobie na za- 


! wsze. Zofia jest zupełnie niepodobną do duma- 


Bowskich heroin ; jakkolwiek zrehabilitowa- | 


na przez Chamillaca, nie usiłuje wcale po- 
zować na wzór dla innych, owszem sama 
zaznacza różnicę, jaka zachodzi między nią, 
dawniej upadłą, a Janiną zawsze czystą, 
w tej pięknej scenie, gdy przez pomyłkę 
obraziwszy panią de Tryas, pochyla się przed 
nią kornie i dłoń sobie podaną — całuje. 
Pamięć przeszłości pochyla mimowolnie du- 
mne czoło Zofii. 

. Dwie takie istoty, jak Chamillae i Ja- 
nina, nie mogły się spotkać bez wywarcia 
na siebie wzajemnie silnego wpływu. On 
otoczył ją taką czcią głęboką a zarazem tak 
tkliwą przyjaźnią i taką bezgraniczną ufno- 
ścią, że ona bezwiednie, bez lęku oddawała 
Się opanowującemu ją uczuciu i przyjmowa- 
ła jego hołdy, nie wymagające nie w za- 
mian, prócz braterskiej życzliwości. Ale tak 
Chamillac jak i Janina rozrządzili już swo- 
jemi losami: Chamillac poślubić ma Zofię, 
Janina zaręczona jest z majorem Robertem 
d'Iliers, dzielnym oficerem, ale który szty- 
wnością swą i chłodem odtrąca serce mło- 
dej kobiety, a wreszcie podejrzeniem rani 
Ją boleśnie. Te podejrzenia uzyskują wkrót- 
ce podstawę Brat Janiny, Maurycy, prze- 
grywa w klubie kilkadziesiąt tysięcy fran- 
ków — część znaczną tej sumy dłużny jest 
Chamillacowi, który z niezrozumiałych na 
razie powodów żąda natychmiastowej zapła- 
ty, jakkolwiek wie, że nieuiszczenie się w 
terminie, pociągnie za sobą hańbiące wy- 
kluczenie z klubu, tem straszniejsze, że Mau- 
rycy jest oficerem i musiałby wskutek tego 
szlify oficerskie utracić. — Wprost z balu, 
wśród nocy, Janina dowiedziawszy się o tem, 
a nie mając innego Środka ratunku , jedzie 
do Chamillaca, aby go błagać o zwłokę. 


Chamillae wszakże chciał tylko dać 
naukę Maurycemu, chciał go postawić na 
krawędzi przepaści, aby go od upadku o- 
calić,—na bezładne więc słowa zrozpaczo- 
nej Janiny, odpowiada uspokojeniem: sprawa 
długu karcianego jej brata, jest już załat- 
wioną, ale Maurycy winien noe tę spędzić 
w męczarniach niepewności, aby mu została 
zbawczem wspomnieniem na życie całe. 
W chwili, gdy w upojeniu wdzięczności Ja- 
nina obie ręce ku Chamillacowi wyciąga, 
Otwierają się drzwi z łoskotem i wpada po- 
mięszany d'Iliers. Przyprowadziło go tu po- 
dejrzenie straszne, a obeeność narzeczonej 
w domu Chamillaca jest jawnem potwier- 
dzeniem podejrzeń Ale Janina tłómaczyć 
się nie będzie; żąda od narzeczonego ta- 
kiego przynajmniej zaufania, jakiem ją przed 
chwilą obdarayła narzeczona Chamillaca 
Zofia, a gdy Robert d'lliers na to zdo- 
być się nie może, odpowiada mu pogardli- 
wem milczeniem, upoważniając wreszcie 
Chamillaca, aby mu opowiedział wszystko. 
Janina wychodzi, a zostają sami naprzeciw 
siebie dwaj rywale, od tej chwili nienawi- 
dzący się śmiertelnie. Rozmowa między ni- 
mi krótka—ale po mistrzowsku skreślona. 
Chamillac nie zdradzi tajemnicy Janiny i 
Maurycego — lecz na zapytanie Roberta: 
czy kochasz panią de Tryas? odpowie: — 
To już moja tylko tajemnica, więc ją zdra- 
dzić mogę: ja uwielbiam Janinę l... 

_  Chamillac w pojedynku z poruczni- 
kiem ciężko ranny. przyszedł wszakże do 
zdrowia. Ale ileż zmian w tym czasie | Z0- 

a, przekonawszy się, że Chamillae kocha 
się w Janinie iże jest przez nią wzajemnie 
kochany, postanawia usunąć mu się z drogi 
i w tym celu oddaje swą rękę zakochane- 
mu w niej malarzowi Hugonnet — w ta- 
jemnicy przed Chamillakiem. Wyznajemy 
szczerze, że epizod ten zdaje się nam być 
wielkim błędem w komedyi Feuilleta; w 
tej nowej sytuacyi nie możemy rozpoznać 
dawnej zazdrosnej, namiętnie do Chamillaca 
przywiązanej Zofii; jej poprzednia rozmowa 
z Janiną a zarówno i dalsza scena, w któ- 
rej oświadcza ona Chamillacowi, że jest 
już małżonką Hugonneta, nie zdają się 
ani dostatecznie umotywowane, ani natu- 
ralne. Uałe to przejście robi wrażenie nie- 
Spodziewane zupełnie i prawie — komiczne; 
poświęcenie bowiem rozumielibyśmy, gdyby 
Zofia koniecznie do związku z malarzem 

yła zmuszoną, lub gdyby związek ten choć 
trochę na ofiarę wyglądał; ale Hugonnet 
Jest znakomitym i rozgłośnym artystą. jest 
Przytem młodym i przystojnym, — poświę- 
cenie to zbyt łatwe, wygląda też dziwnie, 
zwłaszcza, gdy je czyni ex-baletniczka, za 
ledwie zrehabilitowana Zofia. Ale oto po tej 
scenie, następuje końcowa, wspaniała. Do 
pokoju Charmllaca wchodzi ojciec Janiny, 
niedawno do Paryża przybyły, generał de 
la Bartherie. Oświadcza on Chamillacowi, 
że córka jego zerwała projektowany zwią- 
zek z majorem dlliers i że widocznie Cha- 
millac pozyskał jej serce, — ale pan wiesz, 

odaje generał iż małżeństwo między pa- 
nem a córką moją jest niemożliwem! 
r Owa tajemnica, która od lat wielu po- 
krywa chmurą smutku wyniosłe, dumne 
czoło Chamillaca, staje na przeszkodzie te- 
mu związkowi. Jaka to tajemnica, wie tyl- 

o Jenerał i Chamiilac, ale dziś i Janina o 
mej wiedzieć musi, aby tem łatwiej wyr- 


żąda, aby Chamillae sam odkrył tę tajem- 
nicę Janinie — aby on własną dłonią roz- 
kopał przepaść między sobą a ukochaną ko- 
bietą, aby własnemi usty wyznał jej, że 
na jego czole wyniosłem jest piętno hańby, 
Że ta dłoń, którą ona ściskała niedawno w 
uniesieniu wdzięczności, to ręka nikczemni- 
ka, który się nie wahał — okraść dobro- 
czyńcę swego! Sytuacya straszna, której 
przypatrywała się publiezność 


sercem, Z naaprężoną uwagą, Z gorącem 


współczuciem w obec tej ekspiacyi rzeczy- . 
wiście okropnej. I Chamillae wyznaje Jani- 
w wojsku, powodowany sza- i 


nie, że będąc w 
loną namiętnością do gry w karty, przegrał 
znaczną sumę, — następnie pożyczył, aby 
dług sęłacić, ale zami»st to uczynić, grał 
znowu i znów przegrał — Nazajutrz, gdy 
już czas uiszczenia się zbliżał, gdy hańba 
jawna coraz była bliższą, „wszedł on do po- 
koju dobreczyńcy Swego, jenerała de la Bar- 
therie, i zobaczywszy na biurku jego list, 
zawierający kwotę 15.000 złr., która mu 
właśnie była potrzebną dla spłacenia prze- 
granej, nie wahał się ukraść, aby zbro- 


dnią pokryć hańbę... Czyn się nie uta- | 


ił; jenerał sam odkrył złoczyńcę. Tegoż 
dnia, Chamillac w ogniu nieprzyjacielskim, 
na polu bitwy szukał śmierci napróżno. 
Ranny śmiertelnie, wyzdrowiał, i stosownie 
do woli jenerała, żył dalej, używając znacz- 
nej, w tymże czasie odziedziezonej fortuny 
na dobre uczynki. Spowiedzią tą wobeć u- 
kochanej, spowiedzią, dokonaną na żądanie 
tego, który sam był ofiarą zbrodniczego 
czynu i SAM jeden o nim tylko wiedział, 
Chamilinc dopełnił ostatniego aktu ekspia- 
cyi ciężkiej. Z ust Janiny pada wyrok prze- 
baczenia i wiecznej niepamięci dla czynu, 
odpokutowanego sowicie, a jej dłoń wyrią- 
nięta ku Chamillacowi, zwiastuje mu przy- 
szłe szczęście W związku z ukochaną... 


Ostatnia ta scena jest wspaniałem 
uwieńczeniem ślicznego utworu Feuilleta, 
który pozostawia po sobie trwałe wrażenie, 
Oprócz epizodu małżeństwa Zofii, który się 
nam niezbyt naturalnym wydaje, wszystko 
w tej komedyi zachwyca nas swoją przedzi- 
wna psychologiczną prawdą, subtelnością w 
cieniowaniu charakterów, oryginalnością sy- 
tuacyi, zgrabnością i finezyą dyalogu, który 
w znakomitym przekładzie Z. Sarneckiego 
wyszedł świeży, czysty, nieskażony, z całą 
siłą i łatwością oryginału. Ze strony dyrek- 
eyi, jak to już zaznaczyliśmy wczoraj, uczy- 
niono wszystko, aby utwór Feuilleta odpo- 
wiednio wystawić; dekoracya pierwszego 
aktu przedstawiająca artystyczną pracownię 
Hugonneta, była prawdziwie świetna, z gu- 
stem i staraniem urządzona. O artystach 
możemy powiedzieć w ogóle, że grali po- 
prawnie: wyszczególnić winniśmy panią 
Stachowicz, której kreacya postaci Janiny 
należy do najszczęśliwszych. Widać było 
w grze artystki wielkie staranie, wielką pracę, 
a przytem niepospolity talent, który w s«enie 
u Chemillaca objawił się w całej pełni. Głos, 
ruchy, postawa, dykcya były wyborne. Cie- 
sząc się tym sukcesem artystki, serdecznie 
jej winszejemy znakomitego postępu. Pan 
Żelazowski, w roli tytułowej, niezmierne 
wywarł wrażenie grą spokojną, rozumną, a 
w każdym ruchu szlachetną. W ostatniej 
scenie wyznania, p. Zelazowski był artystą 
w całem, pięknem tego słowa znaczeniu. 
Poważną, męską postać jenerała, odtworzył 
bardzo dobrze p. Zboiński, równie bez Za- 
rzutu grał p Hierowski jako Robert d’Tliers, 
znpełne też uznanie należy się pni Zelazow- 
skiej w roli Zofii, chociaż nigdy oswoić Się 
nie możemy z jej wymową, dziwnie niewy- 
raźną i stłumioną. Panu Kasprowiczow! da- 
rować nie możemy trzymania głowy sę 
na jedną pochylonej stronę, Co a e 
wszystkie jego postacie SĄ do siebie po A 
bne, wszystkie sztywne 1 wszystkie z g%0- 
wami przekręconemi — WCZOTAJSZY Hugon- 
net nie był lepszym od innych. Ale p. ai | 
kowski był gorszym niż zwykle, bo zwykle 
bywa dobrym; artysta ten zdaje się rk: 
przykładać wagę do zewnętrznej chara w 
ryzacji, którą zawsze stara SIĘ uczynić 0- 
miezną, nadto widocznie komiczną. Jego 
deputowany de la Bartherie miał wpra- 
wdzie nos zabawnie spiczasty, ale cała po- 
stać nie zdawała się odpowiadać intencyom 
autora. Za to p. Kwieciński wpadł w drugą 
ostateczność — bo na zewnętrzną Swoją po” 
stawę ani trochę uwagi nie zwrócił. On, 
mający przedstawiać młodzieńca, który w 
klubach paryskich tysiące przegrywa, On 
brat wykwintnej Janiny, miał na sobie frak 
dziwacznie wysoko zapięty i widocznie ZA 
ciasny, co przy Chamillaku i Robercie d Illiers 
zupełnie poprawnie ubranych, robiło wra- 
żenie zaiste niemiłe. W następnych odsło 
nach występował p. K. już bez fraka, ale 
pomimo dość długich antraktów nie uważał 
za stosowne zmienić całej tualety, tylko za- 
miast fraka wziął surdut jaśniejszy od reszty 


ubrania. Przebieranie się kilkakrotne może | 


być rzeczą nie zbyt przyjemną, ale sądzimy, 
konieczną ze strony artystów, zwłaszcza jeśli 
idzie o illuzyę paryskich salonów i towa- 
rzystwa. Nie wspominalibyśmy może zresztą 


WAĆ z serca nieszczęśliwą miłość. Jenerał! o tem, gdyby p. Kwieciński grą swoją był 
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nam | ,-«grodził owe toaletowe braki ; nie: 
stety, ciągłe potykanie się w dyalogu mo- 
cno raziło, a opóźniając akcyę, czyniło grę 


bezbarwną i psuło efekt całości. = 


Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 
handlowego *). 

Lwów, d. 31 grudnia 1886. 
(S. O. S) Między sprawozdaniami z tar- 
gów zbożowych umieszczanemi w gazetach za- 
granicznych a sprawozdaniami naszemi zachodzi 
ta różnica, że pierwsze są pisane zwykle w służ- 
; bie jakiej spekulacji kupieckiej, a w najlepszym 
| razie mają tendencyę dawania tylko wiernego 
i obrazu z przebiegu handlowego. Sprawozdania 
zaś nasze pisane są mie tylko dla tego, aby dać 
nagi i wierny obraz pojawów haudlowych, lecz 
| przeważnie kierowały się 1 tą myślą, aby słu- 
| żyć interesom rolnictwa, któremu dotychczaso- 
wy nasz handel zbożowy nie służył, a przeciw- 
E szkodził, Gdy dobre spieniężenie płodów 


z bijącem ' 


rolniczych jest jednem z najgłówniejszych zadań 

(rolników, a gdy dla stanu naszego krajowego 
handlu zbożowego to dotąd nie było możliwem, 
wynika ztąd, że reorganizacya handlu zbożo- 
wego stała się kwestyą naglącą, a tem waż- 
mniejszą, że ta reorganizacya nie tysiączne, ale 
milionowe korzyści rolnietwu przynieść może. Po- 
dejmowali też ludzie zacni niejednokrotnie to 
wielkie zadanie, ale z niewielkim dotąd skut- 
kiem. Spółki rolnicze. zawiązane w celach ta- 
kiej reorganizacyi, wyjąwszy spółki tarnopols- 
kiej, nie oddały usług spodziewanych i czekają 
dotąd dzielnej i energicznej ręki, któraby im 
ruch i życie nadała. 

Jedne chorują na nepotyzm, a zacna myśl 
ich założenia została skrzywioną i ubezwładnio- 
ną niedołęztwem kuzynów lub przyjaciół, któ- 
rych zaopatrzono posadawi, należącemi się tylko 
dzielnym i obrotnym ludziom. Inne chorują na 
brak kapitału i na słaby współudział okolicz- 
nego rolnictwa, w którego interesie przecież 30- 
stały założone. 

A wszakże ożywienie tych spółek zależy 
tylko od dobrej naszej woli, która obudzić się 
była już dawno powinna przykładem korzyści, 
jakie Spółka tarnopolska tamtejszej okolicy przy- 
niosła. Spółka ta inicyowała w roku bieżącym 
ideę założenia związku Spółek  roluiczysh, ale 
związek ten nie przyszedł do skutku z powodu 
małoduszności i niezrozumienia sprawy zapro- 
szonych uczestników. Przegłosowali niechętni 
chętuych Dalszem ogniwem w sprawie reorga- 
nizacyi handlu zbożowego są projektowane skła- 
dy zbożowe, obecnie na porządku dziennym się 
znajdujące, giełda zbożowa we Lwowie, która 
bez spółek rolniczych, ruchliwych i energicz- 
nych i bez narodowego kupiectwa zbożowego, 
nie ua wiele się przyda, wreszcie międzynaro- 
dowe targi zbożowa, które u nas zostały zapro- 
wadzone i nie małe, choć nie widoczne dla 
każdego, oddały usługi. Także niniejsze spra- 
wozdania nasze kierowały się głównie tą my- 
ślą reorganizacyi handlu zbożewego i nada] nią 
kierować się będą. Staraliśmy się rolnictwo 
nasze poinformowywać wiernie o stanie między 
narodowego handlu, o cenach  praktykowanych 
na targach decydujacych, 0 kierunkach eksportu 
i o usposobieniu targów. Jeżeliśmy potrafili 
wzbudzić żywsze zainteresowanie się tą wielką 
sprawą, będzie to dla nas chlubąi nagrodą za- 
razem. 

Zwracając się do obecnego naszego zada- 
nia, nie wiele nowego z ubiegłege tygodnia 
nadmienić nam wypada. Zapasy amerykańskie, 
kontrolowane, powiększają się ciągle jeszcze i 
wynoszą obeenie 61 milionów buszli pszenicy 
Indye i Australja wysyłają bardzo mało, Rossya 
z Bałtyku nie, a drogą lądową tem mniej wysy- 
łać może d» Niemiec, ileże targi rossyjskie o- 
żywiają się obecnie w przewidywaniu wojny, 
kupcy gromadzą zapasy, których tam dotąd w 
znaczniejszej ilości nie było, a ceny niektórych 
artykułów nie dają rachunku eksportu do Nie 
miec, gdyż np. żyto płacono w bieżącym mie- 
siącu w Warszawie wyżej jak w Gdańsku. 

Targi austro-węgierskie ożywione mą obe- 
cnie z powodu eksportu mąki w lepszych ga- 
tunkach do Francyi i Anglii, a gdy zapasy 
młynów eksportowych nie są znaczne, popyt za 
(gotową pszenicą w Peszcie i w Wiedniu się 
| wzmaga. Zapasy miasta Wiednia wynoszą za- 
| ledwie 170000 cent. metr. pszenicy, w roku 
| ubiegłym zaś wynosiły o tej porze 500.000 cent 
| metr. Widać z tego, że stałe usposobienie tar- 
' gów angielskich i prawie wszystkich francuskich, 
I belgijskich, hollenderskich, i połuiniowo-nie- 
| mieckieh wywarło wpływ i na nasze targi, któ- 
| re obeonie cieszą wię eksportem mąki i gotowej 
| pszenicy, lecz nie wiemy, czy w bliskiej może 
przyszłości jej tam nie zabraknie. Prócz tego 
ożywia się Ra targach głównych popyt za o 
wseiniżytem tak, że spokój dotychczasowy tych 
| targów zatrudnionych dotąd przeważnie zaspo- 
í kojeniem potrzeb lokalnej konsumcyi, ustępuje 
zwolna zwiększającemu się ruchowi. 

Na naszych targach krajowych uspnsobie- 
i co do pszenicy nie zmieniło się Kupują 


| ją młyny nasze, idzie zarówno na zaopatrzenie 


"Przedruk wzbroniony 


Czech i Morawii. Żyto, w większym ruchu po- 
szukiwane przez liwerantów na zaopatrzenie 
wojska, podniesie się niezawodnie w cenie, je- 
żeli się utrzymają i prawdopodobniejszemi się 
staną pogłoski o wojnie, które spekulantów 
już poczynają zachęcać do powiększenia ZA- 
pasów. 

Zapasy owsa jakie Wiedeń posiadał 
zakupione zostały do Szwajcaryi, handel owsem 
się ożywia i prawdopodobnie bardziej jeszcze się 
ożywi. 

Obroczne gatunki jęczmienia nie mają 
dotąd znacznego odbytu, piękne zaś zawsze jed- 
nakowo poszukiwane. 

Handel rzepakiem nie wielki, gro- 
chu w pięknych gatunkach ciągle mało, 
gatunki pośledniejsze poszukiwane dla lokalnej 
konsumeji. 

W transakcyach bobikiem i wyką 
pora Świąteczna zaznaczyła się większym je- 
szcze spokojem. 

Na koniczynę czerwoną wpływają 
zlecenia na zakupno do siewu od naszych rol- 
ników. Na targach zagranicznych producenci i 
kupcy trzymali się dotąd w rezerwie, przzwi- 
dywana jednak jest zwyżka een tego pro: 
duktu. 

Koniezyny białej wszędzie prewie 
nie podają, to też przyszłość handlu tym pro- 
duktem dopiero się ma wy aśnić. 

Hyperprodukcya chmielu w poślednich 
gatunkach zniżyła ceny tych gatunków na 
wszystkich targach. Gatunki przednie mają za- 
pewniony odbyt. 


a”. Targ zbożowy.*) Dnia 81 grudnia 

r. 

Lwów, Pszenica 7:25 do 8'15, żyto 5°20 
do 6:- „jęczmień 4*— do 7:—, owies 4'25 do 
5—, groch 5'70do 9:—, wyka 4'50 do 5'10, 
rzepak 8 75 do 9:—, Inianka —'— do ——, 
koniczyna czerwoną 32*— do 48'—, koniczyna 
biała 40 — do 55'—, koniczyna szwedzka —'—- 
do ——. 

Tarnopol, Pszenica 7'— do 8'--, żyto 


5—, do 570 jęczmień browarny 450 do 650, 


owies 4'25 do 455, groch 550 do 8:50, wyka 
425—475. rzepak n. 8:50 do8*75 Inianka —'— 
do —*— , koniczyna czerwona 35:— do 45 —, ko- 
niczyna biała 40 -- do 50—, koniczyna szwedz- 
ka ——do > 

Podwołoczyska, Pszenica 7*— do 7*75 
¿yte 5— do 565. jęczmień 4— do 6'50, 
owies 425 do 445, groch 550 do 825, 
wyka 4'50 do —'—, rzepak n. —*— do9'—, 
Inianka — — do —*—, koniczyna czerwona 32'— 
do 42:—, koniczyna biała 37— do 50*—, Ko- 
niczyna szwedzka —.— do — —. 

Jarosław, pszenica 750 do 8:30, żyto 
5:50 do 6:10, jęczmień 4:75 do 7:25, owies 
4:60do 510, groch 6-— do 950, wyka 4.75 
do 520, rzepakn. 9:— do 9.05, Inianka —— 
do —'—., koniczyna czerwona 35'-— do 45*—, 
koniczyna biała 40 — do 55:—, koniczyna 
szwedzka —— do ——, 

Czerniowce, pszenica 7— do 7:90, żyto 
550 do 5'60, jęczmień 4— do 7:25, owies 
4:25 de 450, groch 575 do 9—, wyka — — 
do —'—, rzepak n. 9:50 do ——, lnianka —,— 
do —'—, koniczyna czerwona 80'— do 46—, 
koniczyna biała  *— do ——, koniczyna 
szwedzka —*— do ——, 

Wszystko za 100 kilo net'o bez worka. 

Chmie od 5— do 45— zł. za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2275 do 23.25 zł 
Okowita na termina —— do —*— gtr. 


*) Prządruk wzbronione. 


+ Bank hipoteczny. Rada nadzorcza 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipote- 
cznego wybrała, oprócz dotychczasowych cen- 
zorów filii Banku w Tarnopolu adwokatów dr. 
Rajmunda Schmidta i dr. Alfreda Kwiatkow- 
skiego, cenzorami tejże filii, właściciela dóbr 
ziemskich Juliusza Korytowskiego i adwokata 
w Tarnopolu dr. Włodzimierza Łuczakowskiego. 


* 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
przed południem prezesa gabinetu węgier- 
skiego Tiszę, a o godzinie 1 po południu 
namiestniką Czech , gen. br. Krausa. 

Jutro, w sobotę, odbędzie się u Najj. 
Pani obiad familijny, w którym wezmą 
udział Najj. Pan, Najdostojniejsza Arcy- 
księżniczka Walerya, i wszyscy przeby- 
wający w Wiedniu Członkowie Najwyższego 
Domu. 

Najdost. Cesarzewicz przedsięwziął 
dnia 28 b. m. na łodzi torpedowej „Adler* 
wycieczkę na wyspę Cherso, a Najdostojn. 
Cesarzewiezowa odbyła przejażdżkę 
wzdłuż wybrzeża istryjskiego 

Najdost. Arcyksiężna Marya Józefa, 
Małżonka Najd. Arcyksięcia Józefa, przyj- 
mować będzie w przyszłym tygodniu przez 
trzy po sobie następujące dni, mianowicie 
3,415 p. m. w apartamentach pałacu 
Najd. Areyksięcia Karola Ludwika, amba- 


sadorów i posłów, dalej ich małżonki, 
członków misyj zagranicznych, tajnych 
radców, podkomorzych i damy pałacowe, 
o ile osoby te nie zostały dotychczas przed- 
stawione Najd. Arcyksiężnej. 


Fremdenblatt donosi: Prezes gabinatu 
węgierskiego p. Tisza odbył d. 29 b. m. 
przed poł. dłuższą konferencyę z p. 
Ministrem hr. Kalnokym i szefem sekcyi 
Szógyeny'm. Minister skarbu hr. Szapary 
konferował z p. Ministrem dr. Dunajew- 
gkim, a minister honwedów baron Faje1- 
vary z p. Ministrem obrony krajowej hr. 
Wełsersheimbem. 

Ministrowie węgierscy mieli 
wczoraj wieczorem udać się z powrotem do 
Pesztu. 


Namiestnik baron Kraus i czeski 
marszałek krajowy ks. Lobkowitz wyje- 
chali dopiero wczoraj z powrotem do 
Pragi. 


Przedwczoraj odbyło się w Czer- 
niowcach zebranie wyborców z II grupy 
wielkich posiadłości, dla omówienia kan - 
dydatury na posła sejmowego w miejsce 
ś. p. br. Jakóba Szymonowicza. Obadwa 
komitety wyborcze, rumuński i nierumuński 
zaproponowały zgodnie p. Wojciecha Za- 
durowieza, którego też przyjęto. Wezo- 
raj odbywał się wybór, a jak twierdzi czer- 
niowiecka Gazeta Polska wszelkie szanse 
zwycięstwa były po stronie pana Zaduro- 
wieza. 


Post Ztg. donosi, iż na obiedzie, 
danym d. 28 bm. przez cesarza Wilhelma 
na cześć ambasadorów, monarcha 
wyszczególnił w sposób widoczny reprezen- 
tata francuskiego p Herbette; zajmo- 
wał on przy stole miejsce pomiędzy cesa- 
rzem Wilhelmem a marszałkiem br. Moltke. 

Według obiegających pogłosek, ks. 
Bismarck przybędzie do Berlina w pierw- 
szym tygodniu stycznia. 

Dzienniki dowiadują się, iż sejmowi 
pruskiemu, który zbierze się d. 13 bm,, 
zostanie przedłożonym także projekt ustawy 
o budowie kilku drugorzędnych kolei że- 
laznych. | 
Z Berlina donoszą do petersburskich 
dzienników, że robotnikom, pracującym 
w miejscowych arsenałach odmó 
wiono urlopów, i że ci robotnicy wbrew 
dotychezasowemu zwyczajowi rozpoczęli pracę 
już w pierwszy dzień po świętach Bożego 
Narodzenia. > 

Z Monachium telegrafują do dzien- 
ników warszawskich: Bawarskie minister- 
stwo wojny otrzymało z Berlina rozkaz naj- 
spieszniejszego rozesłania do pojedynczych 
komend odpowiednich instrukcyj, aby wię- 
ksze oddziały wojskowe w przeciągu 24ch 
godzin mogły się zmobilizować. 

W kołach dobrze poinformowanych po- 
wątpiewają o prawdziwości doniesienia , ja- 
koby w Monachium miał być zaprowa- 
dzony mały stan oblężenia. 


Konsekracya nowego biskupa 
chełmińskiego, ks. Rednera, została na- 
znaczoną stanowczo na 9go stycznia. Aktu 
CaM 
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konsekracyi dokona ks. arcybiskup gnieź- 
nieńsko-poznański Dinder, w asystencyi no- 
wego biskupa warmińskiego Thiela. 


Do Pol. Corr. donoszą z Warsza- 
wy, iż skutkiem wyższego polecenia p o- 
bór do wojska w Rossyi odbywaćsię 
będzie obecnie wyjątkowo przed zwykłym 
terminem, t. j. przed marcem. Dalej dono- 
szą do pomienionego dziennika, że admini 
stracya kolei nadwiślańskiej o- 
trzymała polecenie, aby przyjmowała wy- 
łącznie oficyalistów narodowości ros 
syjskiej i wydaliła wszystkie ży- 
wioły polskie i niemieckie. 

Według tego samego źródła, władze 
w Petersburgu i Kijowie otrzy- 
mały surowy nakaz, aby niepozwalały na- 
wet tymczasowo przebywać w pomienionych 
miastach żydom zagranicznym. 

Z rozporządzenia cara rozkazano ogło- 
sić za nieważne wszystkie bez wyjątku 
świadectwa na kupno dóbr w kraju 
Zachodnim, wydane przed ogłoszeniem 
przepisów z dnia 27 grudnia 1884 (8 sty- 
eznia 1885) bez względu, czy je wydano 
osobom rossyjskiego, czy też nierossyjskie- 
go pochodzenia. Nadal upoważniono gene- 
rał-gubernatorów miejscowych wydawać lub 
nie wydawać Świadectw tyczących się tego 
przedmiotu. Chodzi tu przedewszystkiem 
o świadectwa ryczałtowe, wydawane poprze- 
dnio pewnym jednostkom uprzywilejowa 
nym do nabywania dóbr w czasie i miej- 
scu nieoznaczonem. 


Pokojowe zapewnienia i przemowy 
francuskiego ministra wojny znalazły 
w prasie francuskiej echo, ale w kierunku 
bardzo surowej krytyki roli, ktorą przywła- 
szcza sobie nieupoważniony członek gabi- 
netu. Temps, Republique Française i inne 
poważniejsze organa wyrażają oburzenie, że 
minister wojny wmięszał się do uroczysto- 
ści w Sorbonie. Nie mają nie przeciw samej 
treści wynurzeń, ale mniemają, że przy tej 
uroczystości powinien był mówić prezes 
ministerstwa, albo minister oświecenia na- 
reszcie, lecz pod żadnym warunkiem mini- 
ster wojny. Temps wyraża przytem  zdzi- 
wienie, że minister wojny rozpływa się nad 
potrzebą pokoju. „Rola jego, pisze Temps, 
nie polega na tem, żeby był apostołem po- 
koju, ale na tem, żeby potrafił stworzyć 
stan skutecznej obrony tego pokoju, gdyby 
mu groziły niebezpieczoństwa zewnętrzne. 
Pokój jednak może być także zagrożony 
niedorzecznościami, które wychodzą z łona 
kraju, a największem  niebezpieczeństwem 
jest wybitne stanowisko, które stworzone w 
poprzednim, a bardziej jeszcze w obecnym 
gabinecie osobie generała Boulangera. Wi- 
dzieliśmy go już występującego w charak- 
terze ministra spraw zagranicznych i spraw 
wewnętrznych, a obecnie pozujeonna preze- 
sa gabinetu Niebezpieczeństwo nie w tem 
co mówi, ale w danej mu wolności mówie- 
nia, ponieważ ma kolegów, których rola i 
szefa, którego prawo upoważnia do mó- 
wienia.“ 


Według doniesień z Rzymu przyszło 
w Medyolanie pomiędzy członkami Rady 
municypalnej do zat»rgu. Członkowie libe- 


ralnego stronnictwa popierają żądanie bur- 
mistrza, ażeby statuę Napoleona III, złożo- 
ną w magazynie miejskim, wystawić po od- 
nowieniu na placu publicznym. Radykalna 
frakcya sprzeciwia się temu i grozi czynną 
Zniewagą w razie uskutecznienia zamiaru, 
Partya liberalna obstaje przy swojem, twier- 
dząc, że tylko osobistym postanowieniom 
Napoleona zawdzięczają Włochy początek 
swego zjednoczenia. Obawiają się, w razie 
formalnej uchwały w radzie, groźnych za- 
burzeń ulicznych. 


Pall Mall Gazette donosi, że na ra; 
dzie ministeryalnej we środę, zawiadomi 
prezes gabinetu, lord Salisbury o przyczy- 
nach ustąpienia lorda Churchilla. Relacya 
prezesa gabinetu zgadza się z tem, co już 
donosiły dzienniki poprzednio. Churchill 


nie zgadzał się z pozycyami budżetu wo- 
jennego i wielu projektami ustaw w spra- 
wach wewnętrznych, a 
landzkiej, 


także w kwestyi ir- 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Kierownik biura komercialnego gene- 
ralnej dyrekcyi koleji państwowych 
przesłał zawezwanie do kolei Półno- 
enej, Karola Ludwika, Lwowsko-Czer- 
niowieckiej i Przemysko-Łupkowskiej, 
aby wysłały swoich reprezentantów 
na mejącą się odbyć w styczniu kon- 
ferencyę, w celu wzięcia w opiekę, 
przynajmniej za pomoca taryf kolejo- 
wych, galicyjskiego przemysłu nafto- 
wego, zagrożonego ruiną z powodu 
zbyt silnej konkurencji ze strony 
rossyjskiego petroleum i rafineryj wę- 
gierskich. 

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Ostatni wykaz składek na pomnik 
Radetzkyego wynosi 212.000 zł.. 

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Neue fr. Prese twierdzi, że powrót 
ewentualny do Bułgaryi księcia Ale- 
ksandra Battenberga byłby sy- 
gnałem do wtargnięcia wojsk rossyj- 
skich i rozpoczęcia wojny. 

Grac, 31go grudnia. (Tel. pr.) 
W miejsce zmarłego Rechbauera wy- 
brany ztąd posłem do Sejmu bur- 
mistrz tutejszy, dr. Portugal. 

Wrocław, 31 grudnia. Pogrzeb 
ks. biskupa Herzoga odbył się 
wczorai przed południem z wielką u- 
roczystością. Pontyfikalne requiem od- 
prawił arcybiskup Dinder. 

Bukareszt, 31 grudnia. Donie- 
sienia dzienników wiedeńskich, o za- 
mierzonych odwiedzinach księ- 
cia Aleksandra Battenberga 
na dworze rumuńskim, są bez- 
podstawne 


Sofia, 31 grudnia. Agence Havas 
zaprzecza doniesieniu dzienników, *ja- 
koby podatki zostały podwyż- 
szone, i oświadcza, iż przyszłorocz- 
ny budżet wydatków został zre- 
dukowany prawie o milion franków, 

Belgrad, 31 grudnia. (Zel. pryw.) 
Wedle zeznania uwięzionego opryszka 
Sołdatowicza, miał tenże zamiar na- 
paść ze swoją bandą na Belgrad aby 
zamordować Garaszanina, a mienie 
jego obrócić w perzynę. 

, Bułgarscyczłonkowie ko- 
misyi w sprawie Bregowy, przy- 
znali Serbii prawo własności eo do 
spornego okręgu, przekonawszy się 
poprzednio na miejscu o zaszłej 
w ciągu ostatnich 40 lat zmianie 
w łożysku rzeki Timok. 

Paryż, 31 grudnia. W tutejszej 
ambasadzie tureckiej zaprze- 
czają doniesieniu, ogłoszonemu w Jour- 
nal des Debats, co do wrażenia, jakie 
arsykuł londyńskiej Morning Post spra- 
wić miał na sułtanie. 

Londyn, 31 grudnia. Markiz 
Hartington postanowił, po od- 
bytych naradach z liberalnymi depu- 
towanymi, przyjąć ofiarowane mu 
przez Salisburyego stanowisko 
Premiera w tegoż gabinecie. 

Dalej donosi Ag. Havasa: Rząd 
udowodni, że okólnik p. Giersa 
o misyi generała Kaulbarsa jest 
niedokładny i odeprze oszczerstwa 
zawarte w memoryale, wystoso- 
wanym do W. Porty przez spraw- 
ców rokoszu w Burgasi innych miej- 
scowościach. 

Londyn, 31 grudnia. W. H. 
Smith obejmie w miejsce Churchilla 
przewództwo w Izbie gmin. 

Londyn, 31 grudnia. (Tel, pr.) 
Times otrzymał wiadomość z Paryża, 
jakoby w połowie grudnia został pod- 
pisany traktat przymierza po- 
między Rossyą a Niemcami. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiacki 


Do dzisiejszego numera dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych prospekt 
na czasopismo „Kurjer Krakowski“ wyda- 
pa Kazimierza Bartoszewicza w Kra- 

owi, 


|... | WEMEW DO WER, 

Do drisejszego numeru dołącza się 
wykaz wylosowanych listów zastawnych 
gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem: „Choroby zakaźneć. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1886 


płacą żądają” 
waluty anaty 
l. Akcye za sztukę, Åe Ta 3 
Kol g. Kar. Lud. po 200 zł. m. E. „J194 za 192 25 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. E|x32 50 236 —- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 2-]287 — 242 — 
Banku kred. gal. po 200 zł.w.a.E|215 —- 230 — 
8. List. zast. za 100 zł. s 
nku hip. galic. 6 pr. w. a. <]—— — — 
<a Sa: San a 100 — 101 — 
= m „ 5DDpr. w. 8. wy- 
losowane z 10 pr. premią . . &{103 40 104 40 
Banku kraj. 4*/ pr. w.a. los. 511. Sf 97 75 98 73 
 Xffow. kredyt. galic. 5 pre. w. a. E 100 — 101 — 
p” ż n 4pre. w. a. Z] 286 — 97 — 
3 D » 5 pr. los. w 37 1. „160 — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr wa.los41"41. 5] 98 — 94 — 
» n A'a pre. „ „58 ef 9925 100 35 
4 pre. k y „ża 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = LE 
Listy dłużne g. Z. kr, wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/a pr. w. a. w likwidacyi = 455 -— 
8. Listy dłuźne za 100 zł, 
QOgóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. aS R... 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 104% — 105 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . |100 — 101 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. Spr 3 pr. wa. = o 
Pożyczki kr. z r. 1873 po ô pr. wa. [104 — 108 — 
Pożyczki kr, zr. 1883 po 4'/ą pr. wa, 96 798 98 — 
5. Lesy miasta Krakowa 1825 26 25 
5 „ Stanisławowa 29 - 32 
€. Monety 
Dukat holenderski 589 599 
Dukat cesarski , . . « . . 5 93 6 02 
Rh a SORY JRE a ORG 9 R 10 p 
porya . „, . . , . . „. 1102 10 3 
Rubel rosyjski ny R. 1 A 1 64 
ero 117!) 
100 marek niemieskieh 7 . 61 50 68 307 


Kurs giełdy wiodeńskiej. 
z dnia 29 grudnia 1886. 


A. Bług państwa, 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listop ad 
luty-sierpień . . . . . . . . 
Jednolity dług państwa w srebrze. ś 
styczeń-lipiee BĘ: 88. 5 88.45 
kwiecień-październik . . . . . . 83.21 88.40 
Losy z roku 1854 p0 250 zł. m. k. 4 pr. 131.— 132 — 
1866 po 500 zł. w. a. 5 pr. 137.50 138.— 


płacą żądają 


32.65 82.85 
82.65 84 85 


LJ 
» > 1860 po 100złr.5 pre. 158.90 133. — 
z 1864 po 100 złr. , „ 16850 169.— 
$ „ 186% po 50 złr. . 167.— 168.— 
Renty Com. po 42 lir. austr. Km -o 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 pre. . 157 — 158 — 


Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 100.65 100.80 
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4pre 112.— 112.20 


a. Obligacye indemn. 5 pro. (za 100zł. m. k.) 


Gzech 109— —— 
Bukowiny 104.59 —.— 
Galii. (1. : 104.50 105.25 
Niższej Austryi . . am 109.— 110.— 


104.50 105.20 


Siedmiogrodu 
104 60 105.30 


Wagieros | aa 5 ma 
3. Akeye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 11250 1'3 — 
Anst. kred. dla handlu po 160 zł. . 29550 297.8 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  346.— 549 — 
fłal. bauku hip. po 200 zł. - 5, 0 
Gal. bank, d. han, i prz. a 200zł. wpł, 40pr. —,— 
Gal. zakł. kred. ziemask. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . 237.50 238 — 
Banku austro-węgiersk, a . 881 — 882. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . : ? 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 386.— 387.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


600 zł. . 


2352 


pioa 140 m) 3 
Tow. kol, żel, państw. po 200 zł, m. k. 25150 252 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 103, — 16340 
4. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 17575 176 — 


4. Listy zastawne losowano. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dła 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 pr. w 


złocie w 501. . . . 100.30 101.— 
Ą n»n _» premiowe po 3 pre. 100.50 101. — 
dłal. zak. kr, ziem Krak. los w 181. pr. 99, — 100. 
M me. w 20 1. 7 pr. 10150 10250 
AN AS w 36 L 5ta pr. 98.50 9950 
Gal. Tow, kred. w. a, po 4 pre. . . 96.40 -—.-- 
Wo 8 » po 5 pre, . 106,— 10050 
w z » Po5 pre. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 100.— 100.50 
Banku krajow. 4*/4pr.wa. los w 51t, l. 98 — 98.59 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 proe. w. a. I emisyi . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . —— 
Gal. Zakł, kred. włośc, po 6 pre.. . i —— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.20 101.60 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5: pre. . —— —— 
» Zakł. kr, ziema. po 5 pre. . 100.75 101.25 


5. Obligacy© z prawem pierwszeństwa (za 100 zł) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oxi 


a 300 zł. 5 pre, w srebrze . 101.— 101.40 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 99.50 100.— 
» po 100 zł. w. a. . « „ 11650 11690 

Kol. gal. Kar Lud, emisva z r. 188i 
po %'/s Pre. . . . . . s 100 21 100 60 
* dtto, dtto. (Jarostaw-Sokal) 9825 98.50 


Kol. Zrwow.-Czer.-Jas». IN. emis. a 30% 


mł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 84.— 82.50 
z r. 1884 82.50 92.50 
z r. 1808 —— —— 
ur. 1872 


Weg. gal. kol. s 200 sł. 6 nr, w. a. 99.75 100 25 


G. LO B Ja 
lnst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 17950 


Półnoena kolej po 1000 zł, m. k. . . 2847 Clarego po 40 zł. m.k. . . . . . 48.50 44, 
Zol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. | 195.25 19550 | Tow. fogl. par. na Duneju po 100 zł. m. ki 117.— 114 == 
Lwow.-Gzera, kolei go 300 zł, wa. war. 23325 33375 | Koglevicha vo 18 sł. a,k. . . . a 24m ma 


pinos Żąd ją 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 18.20 1870 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.5 2125 
Pożyczka miasta Budy do 40zł, w. a 46 — 47 — 
Palfiego po 40 zł. m. k. ©. „. |, 43— 43 — 
Czerwen. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 1460 1430 
5 », węgiersk. „ po 5ał. 9.50 980 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. . , . 19. — 19.75 
Salma po 40 zł, m. k. . 55:40 59 — 


St. Genojs po 40 zł. m. k. ; « 3 . B9= 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20zł. wa) 3075 = — 


Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. . . 137 50 138.— 
» po 50 zł. w. a. 68.50 kę 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. , £3 33.50 
Windischgratzą po 30 zł. m. k. „. 45— 46— 
9%. Weksia (na 3 mitwiąse! 
Augsburg na 100 zł. w. p. v. —— „m 
Berlin za 100 mark w. p. n. . || —— —— 
Frankfurt za 100 mark w. SB 1 = m 
Hamburg zą 100 marx w. p. m. | = m — 
Londyn za 10 ft. szt » . . 12610 13640 
Paryż za 100 fr. . 49.1450 4977 5v 
Kurs xłota. 

Dukat cesarski men. , . . , 5.97.— 5.99 — 

» pełnej wagi , 5.82.— 594- 
Korona . . aiee 6 . „ez. AE 
30-frankówka . 9.97.— 9.9850 
Rossyjski imperyst 1029.— 1031 — 
Talar zwiazkowy | = n 
Srebro . uma, c fC0 Z 


Z Iwowskie| Izby handlowej I przemysłewą!. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 30 grudnia 1886. Tur | dt, 
Jednolity dług paistwa w banknotach | 82m0 
5 5 s» W srebrze, 83/30 
Renta w złocie ". <q 112/80 
5 pre. austr, renta marcowa , 1' 0/95 
Akeye banku wiedeńskiego 880| — 
a n  Kredstewegć 290 |19 
Londyn =". „A 126/10 
Mapoleondor . . Sas... 91961 
Dukąt cesarski men. 5|35 k 


100 arek niemieckich . 61/83:/4 


L. 5788 } 91932 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Skawinie roz- 
pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
Galicyjskiego Zakładu kredytow. Ziemskie- 
go w Krakowie w sumie 148 złr. 85 et. 
publiczną sprzedaż relności pod l. 119 w 
Mogilanach, Michała i Wojciecha Budków 
własnej, na dzień 15 stycznia 1887, 12 lu- 
tego 1887 i 31 marca 1887, każdym razem 
o godzinie 11. rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania 627 złr. 

Poręczne 62 złr. i 

W pierwszym i drugim kresie można 
tę realność nabyć za, lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim 1 poniżej tejże. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Teodor Pareński, ce. k. notarysz w 
Skawinie. x 

C. k. sąd powiatowy. 
Skawina d. 5 listopada 1886. 


L. 5286 i (9272 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
inej 150 złr. w. B. s przn., Na rzecz Kasy 
oszczędności W Wieliczce, egzekucyjną sprze- 
daż realnośsi l W. h. 17 ks. gr. gm. kat. 
Łężkowie objętej, Salomei Budysiowej wła- 
sność stanowiącej, W trzech terminach liey- 
tacyjnych, dnia 17 stycznia 1887, dnia 21 
lutego 1887 i dnia 24 marca 1887, każdym 
razem o godzinie 10. rano. 
Cena szacunkowa wynosi 505 złr. 
Wadyum 60 złr. | | . 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
ze BadOWEJ. 
Bir iepołomioe d. 6 października 1886. 


L. 5289 } (9273 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 247 złr. wa. z przn., Na rzecz Kasy 
oszczędności W Wieliczce, egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności, dl. wh. 247 ks. 
gr. gm. kat. Targowisko objętei, Katarzy- 
ny Swiątkowej własność stanowiącej, w 
trzech terminach licyt., d. 19 stycznia 1887, 
dnia 16 lutego 1887 i dnia 21 marca 1887, 
każdym razem 0 godz. 10. rano. 

Cena szacunkowa wynosi 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. przejrzeć można w registraturze 
sądowej. ma 

Niepołomice d. 8 października 1886. 


L. 5340 (9279 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia su- 
my dłużnej 300 złr. ws. z przn., Da rzecz 
Kasy oszczędności w Wieliczce egzekucyj- 
ną sprzedaż realności l. wh. 3 ks. gr. gm. 
kat. Niepołomice objętej, Wojciecha Siwka 
własnej, w trzech terminach licytacyjnych, 
daja 19 stycznie 1887, dnia 18 lutego 1887 
i dnia 21 marca 1887, każdym razem o 
godz. 10 rano. > 

Cena szacunkowe wynosi 2386 złr. 

Wadyum 238 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg bipoteczny „przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. R. 

Niepołomice d. 9 października 1886. 


L. 5341 ' (9282 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumay dłu- 
¿nej 220 złr. wa. z przn., na rzecz Kasy 
oszczędności w Wieliczee egzekueyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności 1. w. h. 119 ks 
gr. gm. kat. Niepołomie objętej, Teofila 
Nowaka własność stanowiącej, w trzech 
terminach lieytacyjnych, dnia 19 stycznia 
1887, dnia 21 lutego 1887 i dnia 23 mar- 
ca 1887, każdym razem o godz. 10. rano. 

Cena szacunkowa wynosi 1803 złr. 

Wadyum 181 złr, 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy: 
ciąg hipot. przejrzeć można w registratu- 
rze Sądowej. 

Niepołomice d. 1 października 1886. 


L. 5345. (9275 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu 
żnej 
OB ozędtości w Wieliczce egzekucyjną sprze- 
daż realności, l. wh. 420 ks. gr. gm. kat. 
Niepołomie objętej, Antoniego Chmury 
własność stanowiącej, w trzech terminach 
licytacyjnych, dnia 20 stycznia 1887, dnia 
23 lutego 1887 i dnia 24 marca 1887, ka- 
żdym razem o godz. 10. rano. 
Cena szacunkowa wynosi 776 złr. 
Wadyum 78 złr. | d l 
Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 
Niepołomiee 


L. 9276 (9241 8-—8) 
C. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 
wiadamia, że do przymusowej licytacyi re- 


d. 15 października 1886. 


jętej, 


450 złr. w. a. z przn., na rzecz Kasy |] 


alności, pod 1. 12 w Dmytrzu położonej, 
wykazem hipotecznym 106 objętej, Aftana- 
sia, Danyły, Małanki i Teodora Hubczaków 
własnej, w celu zniesienia współwłasności 
tej realności, wyznacza się nowy termin na 
20 stycznia 1887 o godz. 10. rano. 

Cena wywołania 960 złr. 

Poręczne 48 złr. 

Warunki dalsze, akt oszacowania i 
wykaz hipoteczny przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze, 

Szezerzec, 22 października 1886. 


L. 5632. (9280 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
Żnej 700 złr. wa. z przn., na rzecz Kasy 
oszczędności w Wieliczce, egzekueyjną sprze- 
daż realności l. w. b. 277 ks. gr. gm. kat. 
Niepołomie objętej, Jędrzeja Malarza wła- 
snej, w trzech terminach licytacyjnych, d. 
20 stycznia 1887, dnia 23 lutego 1887 i 
dnia 24 marca 1887, każdym razem 0 go: 
dzinie 10 rano. . 
Cena szacunkowa wynosi 8880 złr. 
Wadyum 388 złr. > , l 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciag | ae „przejrzeć można w regi- 
turze Sądowej. 
re i opołomico d. 15 października 1886. 
L. 11650 (9323 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany W TRAĆ: ogłasza, że w celu za8po- 
kojenia 96 złr. 
mój dniu 19 stycznia i dnia 24 lutego 1887, 
każdym razem 0 godzinie 10. rano, przy” 
musowa jawna sprzedaż realności w Zamu: 
liceach położonej, wedle wykazu hipot. 1. 
110, na imię Feiwla Kisiga Hiis.nratha za- 
iptabulowanej, na rzecz Izaka Kosińskiego, 
za lub wyżej ceny szacunkowej 790 złr. 
Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających na dzień 24 lutego 1887 o 8. 
godz. popołudniu | 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
ej, 79 złr. 
Ej m warunki sprzedaży złożone w re- 
gistraturze. Bać: | R 
Kurator niewiadomych wierzycieli a 
dwokat dr. Milgrom. 
Kołomyja 12 sierpnia 1886. 


L. 5824 (9270 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojunia przyzna 
nego w kwocie 1245 złr. 27 et. wa. z pn 
Galicyjskiemu Zakładowi kredytowi ziem- 
skiemu w Krakowie odszkodowania egze- 
kueyjną pabliezną sprzedaż realności pod 1. 
w. h 18 ks. gł. gm. kat. Pierzchowiec ob 
a własność Józefa Michalika stano- 
wiącej, w dwóch terminach lieytacyjnych, 
dnia 12 stycznia 1887 i dnia 14 lotego 
1887, każdym razem o godz. 10. przedpołu: 
dniem. 

Cena wywołania wynosi 121 złr. 25 et. 

Wadyum zaś 13 złr. | 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy: 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
¿na w tutejszej registraturze. 

Niepołomice d. 12 października 1836. 


L. 5291. (9277 3—3) 

C.k. sąd powiatowy w Niepołomieach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 150 złr. w. a. z przn., Da rzecz Kasy 
oszezędności w Wieliczce egzekueyjną spize- 
daż realności l wh. 278 ks. gr. gm. kat. 
Niepołomicami objętej, Stanisława Jaskól 
skiego własnej, w trzech terminach licytr- 
cyjnych, dnia 12 stycznia 1887, dnia 16 
lutego 1887 i dnia 18 marca 1887, każdym 
razem o godz. 10 rano. , 

Cena szacunkowa wynosi 1281 złr. 

Wadyum 124 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice d. 1 października 1886. 


L. 5793 (9300 3—3) 
C. k. sąd powiatowy W Dębicy poda- 
je do wiadomości, że celom zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 890 złr. wa, z pn., 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1887, 10 lu- 
tego 1887 i 10 marca 1887, każdym razem 
o godzinie 10. przedpołudniem, egzekucyj- 
na sprzedaż przez licytacyę realności pod 
.19 w Paszczynie położonej, dłużników 
Franciszka i Franciszki Górałów własnej. 

Cena wywołania 3300 złr. 

Wadyum 330 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dębiea, 14 listopada 1886. 


L. 5290 (9276 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 400 złr. w. a. z przn. na rzecz Kasy 
oszczędności w Wieliczee egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności l. wh. 295 ks. 
gr. gm. kat, Niepołomice objętej, Piotra E- 
liasza własność stanowiącej, w trzech ter- 
minach lieytacyjnych, d. 13 stycznia 1887, 


Gaseta Lwowska Nr. 298 z dnia 31 grudnia 1886. 


59 et. z przn., odbędzie się | 


7 


i dnia 1. go 1887 i dnia 17 marca 1887, 
każdym razem o godz. 10. rano. 

Cena szacunkowa wynosi 1284 złr. 

Wadyum 129 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej 

Niepołomiee d. 11 października 1886 


L. 7222 (9363 2- 3) 

Edykt w nr. 286, 287 i 258 Gazety 
urzędowej z 15, 16 i 17 grudnia 1886 do 
1. 6198 ogłoszony, odnoszący się do przy- 
musowej sprzedaży realności nr. 160/193 i 
193a w Brzeżanach w sprawie ck. uprzyw. 
gal. ake. Banku hipotecznego, przeciw Sa- 
rze Preis i Mechlowi Koho, względnie tegoż 
masie rozbiorowej prostuje się w ten spo- 
sób, że lieytacya ta nie w e. k. sądzie po- 
wiatowym, lecz w sądzie obwodowym w 
Brzeżanach zostanie przeprowadzoną, a u- 
stęp 4 ma opiewać: 

„Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłaty wierzyciele 
przed terminem zapłaty przyjąć by nie 
chcieli, przyjąć do zapłaty z hipoteki za po- 
trąceniem z ceny kupna, o ileby z takowej 


padały.“ 
Z e. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany d. 26 grudnia 1886. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12926. (9060 1—3) 

W skutek prośby Jakóba Schorr wzy- 
wa się możliwych posiadaczy zagubionego 
wekslu z daty Stryj 10 maja 1885 na 1000 
zł. przez Jakóba Sehorr na własne zlece- 
nie wystawionego, za 6 miesięcy a dato w 
Stryju płatnego, przez Josla Mayera akcep- 
towanego, by takowy do dni 45 tutejszemu 
sądowi przedłożyli i swe prawa do tego 
wekslu wysazali, gdyż w razie przeciwnym 
weksel ten zostanie umorzony. 

Z c. k. sądn obwodowego. 
Sambor, dnia 16 listopada 1886. 


L. 3782. (9035 1—38) 

Niewiadomego z miejsca pobytu, Wa- 
syla Kulczyckiego, wzywa się, by do spadku 
po ojcu, Stefanie Kulezyckim, w Borszezowie 
a pozostawieniem kodycylu zmarłym, w 
ciągu roku zgłosił się, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe Z kuratorem jego, drem 
Kommeriner"m, przeprowadzone i ukończo- 
nem zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Borszczów, daia 28 lipca 1886, 


L. 4884. (9067 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 
Mostowik, by w przeciągu roku do spadku 
po ojcu Win*entym Mostowiku na dniu 14 
grudnia 1882 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zgłosiła się, ile że spa- 
dek ze zgłaszającemi Się spadkobiereami i 
ustanowionym dl.ń kuratorem Tomaszem 
Mostowikiem pertraktowanym będzie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 80 maja 1386. 


L. 67586. (8822 3— 3) 

C. k. sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach cywilnych, oznajmia nieobecnemu 
Izraelowi Pordes, że przeciw niemu przez 
Chaima Ber Zuekerberga pozew 0 zapłace- 
nie kwoty 200 złr, 6 zir., 35 złr. i 24 złr. 
wniesionym został. Gdy miejsce pobytu 
Izraela Pordesa nie jest wiadomem, usta- 
nawia się dla niego kuratorem adw. dra 
Stromengera, a tegoż zastępcą adw. dra 
Weissa, i powyższy pozew, wyznaczając tor- 
min do wniesienia obrony na dzien 19 sty- 
cznia 1587 o godzinie 4 popołudniu w sali 
nr. I., mianowanemu kuratorowi doręcza. 

Wzywa się zatem Izraela Pordesa, a- 
by ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogąćs szkodliwe 
następstwa Sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

C k. sąd pow. m. d. 8. I. 
Lwów, 30 listopada 1886. 
C. k. radca sądu krajowego. 


L. 55359. (8800 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia Jttę Landes, z miejsca pobytu nie- 
znaną, że kuratorem dla niej adw. dr. Till, 
z zastępstwem adw. dra Semilskiego, W 
sprawie dra Edwarda Sumpera i innych 0 
wyłączenie, względnie przypisanie pareeli 
budowlanej 4880/2 z liczby konskrypeyjnej 
4262], do liczby konskrypeyjnej 243%, U- 
stanowionym, i do rozprawy w tym przed- 
miocie termin na 25 stycznia 1887 11. go- 


dzina przedpołudniem, w tutejszym sądzie 


odbyć się mającej, ustanowiony został, że 
przeto jej rzeczą będzie, temu kuratorowi 
wcześnie przed terminem potrzebną infor- 


wedle porządku tabularnego do zapłaty przy- | 


macyę udzielić, lub innego zastępcę sądo- 
wi wskazać, alboteż osobiście do terminu 
się zgłosić, gdyż inaczej rozprawa w jej 


imieniu przez kuratora z prawny: skutkiem 
przeprowadzoną będzie. 

Lwów, 30 listopada 1886. 
L. 16308 (8812 3—3) 


I C. k, sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niniejszem JO. Jadwigę Julię 
Wandę z ks. Lubomirskich ks, de Ligne, 
(JO. Eugenię Eleonorę Maryę Ludwikę Ja- 
i dwigę ks. Esterhazy de Galantha, urodz. 
ks. de Croy, JW. Klementyoę Ferdynandę 
i Annę hr. d'Oultremont, urodz. ks. de Croy, 
| JO. Karola Alfreda Rudolfa ks. de Croy, 
(JO. Natalię Konstancyę Henrykę ks. de 
Croy, przez ojca JO. Rudolfa Maximiliana 
Ludwika Konstantego ks. de Croy, i JO. 
Karola Józefa Lamoral ks. de Ligne, że 
przeciw nim p. Henryka Gingoldowa, wła- 
 Ścieielka dóbr Hrycowce, na dniu 16 listo- 
| pada 1886 do l. 16308 wniosła pozew o ex- 
| tabulacyę prawa zastawu dla kaucyi dzier- 
,ławnej w sumie 5500 złr. w. a. w stanie 
| biernym dóbr Hryeowce na rzecz Eugeniu- 
sza ks. de Ligne zaintabulowanej. — Gdy 
miejsce pobytu pozwanych sądowi nie jest 
znane, ustanowiono na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo dla nich kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dra Żywiekiego, któremu po- 
zew do pisemnego postępowania dekreto- 
wany się doręcza, 1 z którym ta sprawa 
przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwani sa- 
mi do sądu się nie zgłoszą, ani też inne- 
go pełnomocnika sądowi nie wskażą, 
Tarnopol d. 27 listopada 1886. 


L. 16307 (8811 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niniejszem J. O. Jadwigę Julię 
Wandę z ks. Lubomirskich ks. de Ligne, 
J O. Eugenię, Eleonorę, Maryę, Ludwikę, 
Jadwigę ks. Esterhazy de Galantha urodz. 
ks. de Croy. J. W. Klementynę, Ferdynandę 
Annę hr. d’ OQultremont urodz. ks de Croy 
J. O. Karola, Alfreda, Rudolfa ks, de Croy 
J. O. Natalię, Konstancyę, Henrykę ks. de 
Croy przez ojca J. O. Rudolfa, Maxymili- 
ana, Ludwika, Konstantego ks. de Croy i 
J O. Karola, Józefa, Lamoral ks. de Ligne 
że przeciw nim p dr. Julian Kopczyński 
właściciel dóbr Nowiki na dniu 16 listopa- 
! da 1886 dol. 16807 wmiósł pozew o exta- 
jbulacyę prawa zastawu dla kaueyi dzierża- 
wnej w sumie 8000 złr. aw. w stanie bier- 
inym dóbr Nowiki na rzecz Eugeniusza księ- 
cia de Ligne zaintabulowanej. Gdy mie;see 
pobytu pozwanych sądowi nie jest znane, 
ustanowiono na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo dla nich kuratora ad actum w osobie 
p. adw. dr. Żywieckiego, któremu pozew do 
pisemnego postępowx«nia dekretowany się 
doręcza, i z którym ta sprawa przeprowa- 
dzoną zostanie, jeżeli pozwani sami do sądu 
;8ię nie zgłoszą, ani też innego pełnomocni- 
ka sądowi nie wskażą 
| Tarnopol dnia 27 listopada 1886, 


L. 3952 (9014 3—3) 

C. k sąd powiatowy oznajmia, że w 
Sprawie sumarycznej Mojżesza Tepera z 
Frysztaku, pko Abruhamowi Storchowi nie- 
znanemu 4 miej, pob.o orzeczenie iż kontrakt 
notaryałuy kupna sprzedaży z daty Frysz- 
tak 18 czerwea 1885 l. R, 1371 jest nie- 
ważnym, kuratorem dla niego Kizyk Dia- 
mant z Glinika dolnego ustanowiony a ter- 
min do rozprawy na dzień 12 stycznia 
1837 wyznaczony został, zarazem wzywa 
się go aby kuratorowi bliższe wyjaśnienia 
przed terminem dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, 

Frysztak, 80 listopada 1886. 


L. 643875 9171 3—3 
C. k. sąd pow. m. d. T Leii 
i przedmieść w sprawach cywilnych, oznaj- 
mia njeobeenemu Wandalinowi Dreher, że 
przeciw niemu przez Artura Wieńkowskiego 
pozew o zapłacenie kwoty 50 zł. wniesio- 
nym został. 

Gdy miejące pobytu Wandalina D.a- 
her nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem adwokata dra Blizińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dra Dulębę i 
powyższy pozew wyznacze:ze termin do 
rozprawy wedle postępowani« w sprawach 
drobiszgowych na dzień 31 stycznia 1887 
godz. 9 przed południem, ustanowionemu 
kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Wandalina Drehera 
aby ustanowionemu kurutorowi służące do 
swej obrony środki dostarezył, lub innego 
zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej w razie 
zamiedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 


musiał. 
Z e. k. sądu pow. md. S. I 
Lwów, dnia 21 listopada 1886. 


L. 31424 (9341 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Władysław Za- 
wadzki e. k, Notaryusz w Birczy wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9 września 1886 1 
15410 przeniesienia go na urząd e. k. No- 


tarynsza w Husiatynie z dniem 29 grudnia 
1886 z urzędowania w Birczy uątępuje a 
dnia 5 stycznia 1887 urzędowanie w Ilusia- 
tynie obejmuje. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1886. 


(9157 3—3) 


8 


nego zastępcę wymienił, gdyż inaczej wy: 
nikające z zaniedbania skutki, sobie same- 
mu przypisze. 

Przemyśl, dnia 15 grudnia 1886. 


L. 1988. (9052 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje 


Wydział Izby adwokatów zamianował; do publicznej wiadomości, że ma w prze- 


z powodu rezygnacyi adwokata w Tarnopo 
lu W. dr. Alexandra Fróhlinga substytucyą 
tegoż adwokata w Tarnopolu W. dr. Jaku- 
ba Horowitza 
z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 4 grudnia 1886. 


L. 15846. (6989 2—8) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Mojżesza Tarlera, iż pod dniem 
17 marca 1886 do l. 4872 wnieśli do tut. 
sądu Samuel i Mariem Lenzowie prośbę o 
zaintabulowanie ich za właścicieli połowy 
ciała hipotecznego, wykazem 1301 gminy 
katastralnej Brody objętego, dotychczas na 
Mojżesza Tarlera zapisanego, do której to 
prośby przychylono się ts. uchwałą z dnia 
30 marca 1886 l. 4372 i takową doręczono 
dlań ustanowionemu kuratorowi, adwokatowi 
dr. Ornsteinowi w Brodach. 

Wzywa się więc Mojżesza Tarlera, aby 
karutorowi temu dał w tej sprawie potize- 
bną informacyę, lub innego swego pełnomo- 
enika sądowi wskazał, ileże w razie prze 
ciwnym ze zaniedbania tego złe skutki wy- 
niknąć mogące sam sobie będzie musiał 
przypisać. 3 

C. k. sąd powiatowy. 

Brody, dnia 14 września 1886. 


L. 4612. (9001 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- 
stanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
$. p. Wasylu Mutwejszyn z Babina i dorę- 
cza ostatniemu tusądową uchwałę Z dina 
11 lutego 1886 do l 678, dozwalającą wpis 
prawa własności do parceli gruntowej l. k. 
788, wykazem hipotecznym nr. 311 Babin 
objętej, na rzecz Markusa Bergwerka. 
Wojniłów, dnia 9 września 1886. 


L. 8838. (8018 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa niniejszem każdego, ktoby kwity depo- 
zytowe, wystawione przez c. k. główny urząd 
podatkowy jako depozyt polityczny w Prze- 
myślu na obligacye renty papierowej nr. 


152172, 72651 i 72852 i obligacyę renty R 


srebrnej nr. 272933 przez Chaima Tuch- 
mana, jako kaucyę z powodu objęcia w 
przedsiębierstwo budowy domu mieszkalne- 
go i t. d., na grecko katolickiej plebanii w 
w Bachowie do art. 218 z 9 październi 
1873 i art. 219 z 9 października !873 zło- 
żone, posiadał by takowe w przeciągu je- 
dnego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej” 
tem pewniej temuż sądowi przedłożył. gdyż 
w razie przeciwnym takowe za nieważne 
uznane zosteną i wystawiający urząd za ta- 
kowe odpowiadać nie będzie obowiązanym 
Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1886. 


L. 1160. (9361 2—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzyby w myśl prze- 
pisu $. 25 ustęp pierwszy ustawy notaryal- 
nej, z mocy im przysługującego ustawni- 
czego prawa zastawu pretensyę do zaspo- 
kojenia z kaucyi $. p. Karola Seeligera, c.k. 
notaryusza w Brodach, sobie rościli, aby 
tę pretensyę do podpisunej e. k. Izby no- 
taryalnej w przeciągu sześciu miesięcy zgło- 
gili, a to tem pewniej, il- że po bezskute: 
cznym upływie zakreślonego czasokresu bez 
względu na ich pretensye, zezwolenie na 
wydanie papierów wartościowych, jako kau- 
cya śp. Karola Seeligera złożonych a wzglę- 


chowaniu następujące depozyta karne: 

Kwotę 28', zł. wa odebraną w roku 
1858 Tekli Zając, właściwie Lagnarskiej; 
kwotę 13 zł. 65 ct. odebraną w r. 185 
Kazimierzowi Koczuj z Bieździedzy; 5 sznur- 
ków pereł odebranych w r. 1860 Jakóbowi 
Schmirz; kwotę 8 zł, w gotówce odebreną 
wr. 1869 Janvwi Slebiedzowi ; srebrny Ze- 
garek odebrany w r. 1870 Szymonowi 
Oszajey i gotowkę 1 zł. 25 ct. odebraną 
Abrahamowi Findlingowi. 

Ktoby do tych przedmiotów rościł so- 
bie prawo, winiea takowe do roku 6 miesięcy 
i3 dni wywieść w tutejszym sądzie, w prze- 
ciwnym bowiem razie takowe do kasy rzą. 
dowej złożone zostaną. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jasło, dnia 15 listopada 1886. 


L. 12848. (9055 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej M. Rapaporta i syna 
przeciw Jonio Hibner pto 160 marek, usta- 
nowi? kuratorem dla nozwanego Zz miejsca 
pobytu niewiadomego Jony Hibnera adwo- 
kata dra Goldfarba z substytucyą, adwokata 
dre Dębickiego i doreczył mu nakaz zapłaty 
z dnia 9 grudnia 1886 1. 12757. 
Kołomyja, doia 10 grudnia 186. 


17356. (9051 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
domego Wiktora Landmana, wnuka Josla 
Metzkera, iż tenże Josel Metzker w dnia 
20 września 1847 bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia zmarł, wzywa ża- 
tem tegoż Wiktora Landmana, aby w ciągu 
jednego roku swe prawa do spadku po 
rzeczonym Joslu Metzkerze przed tutejszym 
sądem wywiódł i oświadczenie do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie spadek 
z ustanowionym w osobie adwokata dra 
Salomona kuratorem zostanie przeprowa- 
dzonym i zgłaszającym się przyznanym. 

W Tarnowie, dnia 2 grudnia 1886. 


. 6863 (8878 1—3) 

Geiten8 deg L f Bezirta<Gericdhteż in 
Grodek wird in ber Angelegenheit des Frang 
Goring gegen den unbefannten Ort wohnen 
den Jacob Schmidt, wegen Łófchung der Durd 


L. 


9 | Bielitz-Bialer Wochenblatte veröffentlicht. 


ka | ben Qegteren ob. der Realität dez Grjteren | 


Mr. 4 in Porzecze gródeckie erwirdte Sita- | 


| bulirung bed 6 jährigen Bachtrechteż und 
SEE für die Staution pr. 175 
|. 


N. G., Herr Adm. Dr. Bylina tu Gródek, wy 


pes, mach więziennych sądu krajowego krakow - 
fl. | skiego tudzież sądów obwodowych w No- 


| fite den unbefannten Orte wohnenden Belange . 


ien Jacob Schmidt zum Curator beftelt und 
diefeg dem Belangten zu dem Ende Rund ge: 
geben, dak er bem  bejteliten Gurator feine 
Bebelfe mittheile, 
walter bem Gerichte namhaft mache. 
R. t. Bezirtz-Gerichi. 
Grodek, am 27 Juni 1866. 


| 8. 8783 (9092 1—3) 
l R. t. Beżirtegeriht in Brody madt 
j befannt, e3 fei Mfiaś Samuel zw. Nam. 


| Rothenberg am 23 Juni 1876 zu Brody ab 
' intestato geftorben. Der bem Aufenthalte nach 
! unbefanute Sogn Nathan zw, Jam. Bizyk Rot; 


Í tenberg wird aufgefordert binnen einem Jahre 


| bei bie: fem Geridhte bie Erbgertlärung anzubrin- 
| gen, widrigenfall die Berlaffenfhaft mit den fih 
i mefbendeu Erben und den für ihn aufgeftellten 
| Curator Dr. Braun in Krakau abgehandelt 
| werden wirb. 


pber einen anderen Sad» | e3 281/,, okręgu sądu obwodowego rzeszow- 


j 
| 
Í 
| 
| 
i 


| 
| 


Baltenen  Genetalverfammlung ` Gere Emil 
Lasota gum Obmann, Herr Kari Herrmann 
zum Gontrolor und Herr Johann Hoffmanna 
guma Caffier gewähit werden. 

5. Ale Befanntmachungen in Genoffen= 
fdhaftżangelegenkeiten ergehen unter der Firma | 
deg Gonjumbvereineg, werden bon dem Obmanne 
und einem zweiter WBorjtandśmityliedbe unter- 
zeichnet, und durh Anjchlag auf dem Fabrifs- 
gebäude der Tucfabrił Eduard Zipser & Sohn 
in Mikuszowice, fowie burch Snferirung im 


| 6. Die Haftung der Genoffenfhafter für 
die Berbinblichfeiten der GenofjenjHaft ift eine 
unbefräntte, und wird die Firma gültig von | 
dem Obmanne uno einem zweiten Borftanrds- 
mitgliede unter den mit Stampiglien vorge- 
drudten Worten: „Conjumverein in dber Miku- 
szowitzer Tuhfabrit regiftrirte Genojfenjhaft 
mit unbejchraniter Haftung“ gezeichnet. 
Wadowice, am 13 November 1886. 


L. 20178. (9180 1—3) 

C. k. sąd pow. m. del. sek. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że dla nie- 
wiadomego z imiejsza pobytu Karoia Mi- 
chałko w sprawie egzekucyjnej Arnolda 
Wernera przeciwko Karolowi Miehałko pto 
190 zł. zpn, celem doręczenia tus. uchwały 
tab. z dnia 14 września 1886 l. 15284 adw. 
dra Blizińskiego kuratorem zamianowano i 
wspomniona uchwała doręczoną inu została. 

Wzywa się więc niewiadomego z miej- 
sca pobytu Karola Michałko, by albo sam 
się w sądzie zgłosił, lub innego pełnomo- 
emka przedstawi lub potrzebnych iufor- 
utaceyi ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
ile że wrazie przeciwnym szkodliwe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 30 listopada 1886. 


L. 11087. (9120 1—3) 

Schlomw Rosenraucha niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu w sprawie zain- 
t:bulowania prawa własności do realności 
pod l. k. 82 w Kołomyi miasto, na rzecz 
Feirwla Hermana, ustanawia się adw. dra 
Muramorosza z substytucyą dr. Freuden- 
berga kuratorem, doręcza się temuż tus. 
uchwałę z dnia 29 lipca 1886 l. 7707 o 
czem się pierwszego niniejszem zawiadamia. 

C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 4 listopada 1886, 


L. 6588, (9079 1—3) 
W myśl $. 45 rozporządzenia Mini: 
sterstwa sprawiedliwości z 19 listopada 
1878 nr. 152 dz. p. p. oraz rozporządze- 
ni» Ministerstwa sprawiedliwości z 10 
lutego 1886 ur. 24 dz. p. p. ustanawia się 
pa rok 1887 koszta wykonania kary w do- 


m Bączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wado- 
wiecach na 28 centów dziennie od osoby, 
zaś w aresztach sądów powiatowych okręgu 
sąiu krajowego krakowskiego na 80 ct., 
okręgu sądu obwodowego Nowo sądeckiego 


skiego na 29 ct., okręgu sądu obwodowego 
tarnowskiego na 29, ct, okręgu sądu ob- 
wodowego wadowickiego) na 29 et. dzien- 
nie od osoby. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 15 grudnia 1886. 


Upadłości. 


L. 17302 (9351 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłusza, że na całym majątku ruchomym 
Józefa Emeryka dw.im. Banknechtavel Sa- 
pockiego sekret. Rady pow. w Bohorodcża- 


z ZZ 


Dalsze ogłoszenia umieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska“. 
Stanisławów, 18 grudnia 1886, 


L. 59683 (9195 3—3) 
„C. k. sąd krajowy we Lwowie otwie- 
ra niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy, jakoteż ma wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p, położony majątex masy spadko- 
wej nieobjętej Inera Reiss byłego cukierni- 
ks we Lwowie. 
„ Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e, k. radcy sądu kraj. dr. Szezu- 
rowskiema jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymcez-sowym zawiadoweą masy usta- 
nawia sią p. aiw. dra Raabzgo wzywając 
zarazem wierzycieli aby po przedłożeniu 
dokumeniów, służęcych do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- 
bór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 7 stycznia 
1887 godzinę 10 przed południem w buó- 
rze komisarza konkursowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensya do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 21 lute- 
so 1887 i podać ją na terminie na dzień 
17 marca 1887 godzinę 10 przed połud- 
niem, wyźnaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż 
by nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychezasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli i inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 

„ Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68. ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1886. 


L. 9461 (9263 3—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie $. 198 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu majątek 
Avigdora Hammera kupca z firmą protokó- 
łowaną w Rzeszowie a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiek by się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o ty- 
le, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ord. konkurs. z dnia 

20 grudnia 1868 obowiązuje. 

„ Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego Szmy- 
dzińskiego a tymezasowym zarządcą masy 
pana adwokata dra Biudera z substytucyą 
paua adwokata dra Illasiewicza. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, a- 

by na terminie dnia 10 stycznia 1687 o 
godzinie 10 rano przed komisarzem kon- 
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka- 
zywały, oświadczyli się eo do potwierdże : 
nia tymezasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież aby wy- 
brali wydział wierzycieli. 

~ G k. sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi prze- 
ciwko iuasie konkursowej cheą dochodzić 
aby takowe nawet w tym przypadku, gdy- 
by się proces w toku znajdował do dnia 28 
lutego 1887 w e. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, podług przepisu ordynacji 


dnie na dewinkulacyę takowych udzielonem | Brody, am 30 Juni 1886. 


nach tudzież na majątku tegoż nieruehomym | konkurs. unikając szkodliwych skutków pra- 
położonym w krajach w których ust, konkur. {wa zgłosili, a na terminie na dzień 28 
z 25 grudnia 1868 obowiązuje postępowanie | marca 1887 o godzinie 10 rano, w biórze 
konkursowe, wprowadzonem Zostało, że kie- | komisarza konkursowego oznaczonym wy- 
rującym komisarzem W c.k. sędzia powia-  wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- 
towy w Bohorodezanach Ponciewiez zaś ad- |czenia pierwszeństwa swych pretensyi po- 


zostanie. j 
Z e. k. Izby notaryalnej. |8 5192 _ (9087) 
Lwów, dnia 11 grudnia 1886. | Bom f. l Kreiz- al3 Qandeggerihte in 
| Wadowice wird befannt gemacht, bag am 10 
L. 12847. (9056 1—3) November 1886 im $andelżregifter für Er- 


C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 


sprawie wekslowej M. Kapaporta i syna RI 


przeciw Jonie Hibner pto 1237 marek 40 
fenigów ustanowił kuratorem dla pozwane 
go z miejsca pobytu niewiadomego Jony 
Hibnera adwokata dra Goldf:rba z substy- 
tucyą adwokata dra Dębickiego i doręczył 
mu nakaz zapłaty z 9 grudnia 1886 1. 
12758. 
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1886. 


L. 17141. (9059 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za” 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Ewy (syna), że dla tegoż w sprawie 
c.k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi przeciw Janowi 
Ewy pto 3000 zł. w. a. z jn., ustanowił 
kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
Skórskiego z zastępstwem adwokata dra 
Łużeckiego, w celu doręczenia temuż u- 
chwały z dnia 22 września 1886 l. 12352. 

Poleca się Janowi Ewy (synowi), aby 
ustanowionemnu Kuratorowi swoje Środki do- 
wodowe udzielił, lub sądowi tutejszemu in- 


werbgs und Wirtjchaftśe Genofjen|chaften Die 
irma: „Confumverein in der Mikuszowicer 
Guchfabttt, regiftrirte Genoffen(chajt mit un- 
'bejchranftec Haftung“ mit nacftegenden Be: 
ftimmungen eingetragen wurde: 

1. Muf Grund beż Vertrages ddtt, Mi- 
kuszowice dem 1 Wai 1686 haben Beamte 
und Mrbeiter der Mikuszowicer Tudfabrif 


der Gandelsfirma Gduarb Zipser & Soun 


' eime Genofjen(chaft unter der Firma: „Bone 
jumberein in der Miknszowicer Tudhfabrif, 
regiftrirte Genoffenfhaft mit unbejchrdntter 
Haftung gegründet. 

2. Gegenftand de3 Unternehmens ift den 
Mitgliedern unverfälfdhte Qebengbedürfnitje 
' und Waaren aller Art von guter Qualitót 
und um Die billigiten Wreife gegen gleihbaare 
Bezahlung u verjchaffen. 

3. Die Beitbauer der Genoffenjhaft ift 
unbejchranit. 

4. Den Borftand bilden der Obmann, 
der Kontrolor und der Gaffier, wele durh 
bie Generalverjammiung Jedoesmal auf bie 
Dauer eines Jahres gewählt merdeu, und 
find bei der erften am 26 Juli 1886 abge- 


ministratorem tymczasowym pan Śchilliń- 
ski marszałek Rady powiatowej w Bohorod- 


czanach mianowanym został. i 


j czynili. 
| Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na swym terminie będą obecni 


Rzeczą jest wierzycieli konkursowych  przysłuża prawo na miejsee tymczasowego 


swe wierzytelności chociażby 30 do tako- 
wych spór gdziekolwisk był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
dla uniknienie skutków Z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających zgłosić i 
na terminie dnia 21 lutego 1887 o 9 rano 
płynność takowych i klasę wykazać który 
to ostatni termin jako ugodowy się określa. 
Na tym terminie wolao będzie zgromudzo- 
nym wierzycielom do zarządu i wydziału 
inne osoby zaufania powołać. 

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora lub wyboru inne- 
go tegoż zasiępcy i członków wydziału us- 
tunawia się termin na 17 stycznia 1887 o 
godzinie 9 rano. 

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocni- 
ków do odbierania uchwał sądowych tu za- 
mieszkałych, sądowi wskazali inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał. 


zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zauf«nie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zyłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 20- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie- 
rzycielami. 

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1886. 


L. 12517 (9339 2—3) Podania zapatrzone w dokumenta słu- 
Odnośnie do edyktu z 10 listopada | żbowe, należy wnosić do e. k. Rady szkol 
1886 1. 9470 zawiadamia się ża w miejsce | nej okręgowej w terminie do 15 lutego 1887. 
adw. dra Tumidajewicza ustanowiono kura- Prócz tego są zaraz, lub też z dniem 
torem dla niewiadomych wierzycieli p. Ro- | 1 września 1887 do obsadzenia posady przy 
mana Lapińskiego. szkołach nowo zorganizowanych a to: eta- 
C. k. sąd powiatowy towych: 1) Uhodyówce, 2) Chudykoweach, 
Tarnobrzeg. 27 grudnia 1886. 3) Oleksoweach, 4) Szyszkoweach, 5) H.- 
lerczyńcach, 6) Myszkowie, 7) Szutromiń- 
cach, z płacą po 800 złr. a 8) w Mielni- 
P i jcy młodszej nauczycielki z płacą 270 zł. 
Księgi gruntowe i filialnych, 9) w Dzwiniaczee, 10) Woł- 
: kowcach koło Brzezowa, 11) Iwuniu, 12) 
L, 464 (9315) | Kościelnikach, 13) Swieższkowcacn, 14) 
" Komisya hipoteczna przy prezydyum | Gródku, 15) Miloweach, 16) w Zożawie A 
e. k. sądu obwodowego w Przemyślu, oznaj- |płacą po 250 złr. o które to posady mogą 
mia, że arkusze posiadania we formie wy- | się ubiegać kandydaci (kandydatki, mogą- 
kazów hypotecznych dla gminy katastralnej | ce się wykazać przynajmniej świadectwem 
Ostrów powiatu Radymna sporządzone oraz | dojrzałości. 


Kuratele. 


(9340 1—3) 
R S ichat Butyn, syn Stefana z Zagórza 
uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowio- 


ny Kindrat Jarmasz gospodarz z Zagórza. | 
k. sąd powiatowy 


Vałośce, 25 grudnia 1887. 


inne sxta odnoszące się do przyszłej księgi | Zaleszczyki, dnia 16 grudnia 1886. 
rzeglądu w biórze komisyi hipote- 
m. 24 sądu obwodowego w Przemy-  UNNUSEUEUNEWKNNNNNNNZNZNZIA 
iw prawdziwości tych wykazów hipo www 
ŚP baw c kostne pry JA Kaiga SKC Pk 
rezydyum c. k. sądu obwodowego w Prze į „inla (U A È ' 
myślu wniesione być mogą wyznacza się! Rocznik IX opuścił prasę i został ro- 
śl, 22 grudnia 1886. 
i jk | Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 
à 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę i 
Teodor Żychliński 
9302 1—10 Poznań, S. Marcin 43. 


gruntowej wspomnianej gminy są do powsze: | 
żone. i 8 o . 
+) a. wniesienia możliwych zarzutów ; Doniesienia prywatne, 
też na piśmie do komisyi hipoteeznej przy | 
najdalszy termin do dnia 8 stycznia :887, zesłany abonentom. 
| zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 


8v78 15—2 


0 
J. Pserhofera 
pigułki krew prze- 
CZyszezajątce, 
jelokrotnie doświadczony 
i A ać miels Jokarzy publiczności zaleca= 


dek domowy przeciw wszelakim 
aiie złego trawienia, zatwardzenia itd. 


z! 
I 
| 

| 
(9334) 

a Aree Majerski z Olszówki uznany : 

marnotrawceą kuratorem ustanowiony Józef | 

Macuga gospodarz z Olszówki. j 

C. k. sąd powiatowy | 
Mszana dolna, 23 grudnia 1886. | 


(9247) | Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztu- 
| ją wraz z nadesłaniem opłatnem: 


$ 
? 
$ 


dełko z 15 pigułkami 21 ent. 
ron z 6 pudełkami 1 złr. 5 ent. 


L. 11668 NE 
Nad małoletnim Ludwikiem Herz uro- 


Żółkwi dnia 27 grudnia 1862 í rulon pigułek . zir, 1.25 
E R i Józefy z Ledererów Herz oby a woxgć ze a 
uchwałą c. k. sądu krajowego w Lwowie z e" Moog 400 
dnia 18 grudnia 1886 1. 58004 przydłużoną ale) wr 5.20 


mew. |. . 0alr. 9.20 
Mniejniż rulon nie wysyła się 
J. Pserhofera apteka „zum goldenen 
Reichsapfel 
we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 
Wszystkie krajowe i zagraniezne spe- 
cyalności w zapasie. 

We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera 
i P. Mikolascha apt. 


-500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


|KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


flaszka po 35 Ct., dostanie kiedykolwiek zno-= 
wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru % ust. 


Kothego „„Zanschóne* 


wyśmienity i szybko skuitkujący śro- 
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct; dobre i imiękkie szczoteczki do zębów 
1588 11—0 do 30 i 50 et. poleca 


Jan Jerzy Kothe 


emerytowany dostawca nadworny w Módliug koło 
Wiednta, Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 

aptekach, handlach korzennych i perfum, galan= 

teryjnych i materyałów itp. w Galicyli Bukowinie. 


została opieka na czas nieograniczony. 
C. k. sąd powiatowy 
Zółkiew, dnia 20 grudnia 1886. 


L. 7146 . (9356 1—8) 
Józef Wyrostek gospodarz z Gliezsro- 
wa uchwałą c. k. sądu obwodowego w No- 
wym Sączu z dnia 3 lipca 1886 l. 4785 
został marnotrawcą uznany, kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Grała z Gliczarowa. 
k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 20 lipca 1886. 


Konkursa. 


(9362 1—8) 
= chem obsadzenia posady € k. nota- 
usza w Nadwórnej w skutek śmierci 6. p. 
Bama Masłowskiego opróżnionej a wzglę- 
dnie posady, któraby w drodze przeniesie 
nia została opróżnioną  rozpisujemy niniej 
szem konkurs i wzywamy wszystkich kom- ; 
petentów którzyby o posadę tę a względnie 
o posadę wskutek przeniesienia opróżnić 
się mogącą ubiegać się chcieli, ażeby 9wo0- 
je należycie zaallegowane podania do ezte- 
rech tygodni w drodze ustawą  przepisanej 

do tutejszej Izby notar;alnej wnieśli. 

C. k. Izba notaryslna 
Lwów, dnia 22 grudnia 1886. 


(9854 1—3) 


L. 1444 . á TEA Tae Z h — 

i brce, poszukuje WWP - a <SĘ1* 

Sąd powiatowy w Bóbrce, 5 TE REEE 

; i dowej dystaryu: : fagra iit Pha: as 

biegłego m w do bał | MB PUCGŚWIELNAMNATĆ 
maż E 1 ERE 

Bóbrka, 27 grudnia 1886. z! a i pagr e h Ą > 

Pana GWAGAAD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
"EG rosliny i kwiaty, 
stanowią Środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
I najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 

=%| pici i wieku, mo- 
Ba go zażywać 
ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec woiny, podniecają 
funkcye trawienia | cyrkulacyg krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycia 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
miestrawnościom, zatwerdzeniom i wszel- 
kim dolegliwościem, pochedzącym z zafleg- 
mienia kiszek kub żołądka. 
We LWOWIE w apiekach: pp. K. MiKo- 


lascha, Wewiórskiego dawniej Nahlika 
i Krzyżanowskiego. 8191 7 


. 1924 „ (9348 1—8) 
> Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich ogłasza Się nl- 
niejszem konkurs * l 

I) w powiecie zaleszczyckim : h 

1) w Dobrostanach z płacą 290 a; i 
| 4. morga pola wartości 10 złr. 
ADIO powiecie Borszczowskim : 

2) w Filipkoweach z płacą 248 złr. 82 
et i dochodzeń 10 korca zboża wartości 51 
% 3 Glehoweu z płacą 400 złe. a 

4) Zalesiu z pźacę 4 ści sat 12 
użytkiem 62100 ogrodu Wartość © ac ró 
ct. 5) Niwirze i 6) Sapochówce z płacą p 
E "Do wymienionych posad EEG 
jest wolne pomieszkanie whudyi dt Bij 
nych i prawo prezentowania wykonuj 
scowa rada szkolna. 


—. 
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Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA | 
LITHINY | 

Í 

j 

| 


Sól produktu chemicznego zwanego 

LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Śolą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

'We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASGHA i WEWIÓRSKIEGO; | 
w Krakowie, PP: WiszNiew- | 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- | 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. i 
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Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
JBósendorfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 


Główny skład 


dla Galicyii Bukowiny 
Feriepianów, Pianin i organów 


Kościelnych i pokojowych 


L. MA BIK A 


we Lwowie, Rynek 1. * 
I Pierwsza koccessyonowana 


Szkoła muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
aalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse ukoń- 
tzonym nauczycielkomi. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż | 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 

psiwo organów = Ameryki. É 


128! 
| 
Od dawien dawna znana ze swej 


dobroci i zapachu prawdziwa 
rossyjska i 


HERBATA 
w handu WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA f 


w Brodach | 
funt bardzo dobrej . złr. 1.50 
funt najlepszej . . . . „ 2.50 


| 

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. | 
Za opakowanie nie się nie liczy. 

8184 5—10 


1296 8—10 


Najlepsza metoda 

do nauczenia się języka niemieckiego w 5-ch miesią- 

cach bea nauczyciela przez Pl. Reussnera. Cena ca- 

łego dzieła 3 złr. 40 et. Oddzielnie kurs niższy 80 
ct., kurs wyższy 2 zł. 60 et. | 

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 

w Warszawie. Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie, 


++ * 90-00 


Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zakład 


wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielce) 


Otwarty przez całą zimę. 
6965 27—? 


<<" 


> -€ hh | 
40—0©0-6- |€© 60% 


C - 2ZEEEEWNNNNNNNNWE 
SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna I. 22 


sprowadzoną wprost od 
producentów z Ameryki 
południowej 


Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo zł. 1.60. | 


WE LWOWIE, Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobią i wydatną kawę, 


Na prowinayi - 
4, kilo zł. 8.20. 
franco, (3595 78—7) 
„Niemam weale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.“ 


DE 


Karol Bałłaban 


pod 


„złotym kogutem< 
we Lwowie 
poleca 
zupełnie świeży transport 
chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma- 
tyczną wonią 6195 


1ją Ko. Congo cesarskiej złr. 2— 
s „ Familijnej . ` » SA 
1a „ Melange de Meskau . n 
ią „ Imperial 5 z 0 5— 
Ją n  Wysiewków własnego wysiewu 1%0 
1a Souchong w oryginal. opakowaniu „ 4— 


Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczoe opłaoam porto do każdej staoyi poczto- 
wej w kraju. 

Zamówienia na wszytkie towary przez telefon 
nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać. 

A Aangel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
wieezór. 


Narodna Torhowla 


we Lwowie (w kamienicy Narodnego Domu) 

Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopola, Dro- 
hobyczu i w Kołomyi 

poleca ze swoich bogato i w dobry towar 
zaopatrzonych składów : 


Świece 


kościelne ozdobne, z wyciskanemi kwiata- 
mi, począwszy od 3-funtowych do małych 
szóstek po 1.80 do 2.50 zł. od jednego funta. 


Swiece zwyczajne 
wprost z fabryki począwszy od 30 kg. Ia. po 
94 zł. Ila. 86 zł. za 100 kg. prócz kosztów 
transportu. Za światło z fabryki „Apollo“ 
po 100 zł. od 100 kg. 
Rozmaite inne towary 
wchodzące w zakres handlów kolonialnych 
po cenach umiarkowanych. 
dy mineralne 
wszelkiego rodzaju. 
Kosy 4194 14-7 


1-rączkowe wołoskie po 36 et. 7:/, rączko- 
we po 40 et. 7-rączkowe brakowane po 25 et, 


Bierpy 
po 30 et. za sztukę, 


Opakowanie zalicza się po cenach własnych. 
Centralny Zarząd. 


1 1 szybko, bez przerwy zatru- 
Grunto WNIE, dnieniz i pod najściślejszą dy- 
kreng leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża- 
dnym kierunku nie szkodliwej metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 


specyslista chorób tajemniczych 


i rzy uliey Wałowej licz. 3 we 
l. D. Kurpiel, Eeti edycje da 9 do 12 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. gag” Za- 
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy- 
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskrę- 
cyonalny, (8112 14—32) 


MAŚĆ naskónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
A na brwiach i głowie i skutecznie 
SEE działa naporost włosów. 

VIRESCIT FUNDO Sloik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


W e 


JOO©O00GCO00G0G0G OO00000000000C00< 


Ognisko Domowe, 


Ilustrowane czasopismo literackie, naukowe i społeczne 


WYCHODZI f., £0. I 20. KAŻDEGO MIESIĄCA. 
WARUNKI PRZEDPŁATY Z PRZESYŁKĄ: 
Rocznie 7:20.;, Półrocznie 3:60., Kwartalnie (-80. 
NUMER POJEDYNCZY 20 ct. 
Administracya przy uliey Łyczakowskiej 1. 98. 
Miejscową ekspedycyę i prenumeratę na LWÓW, na życzenie stron załatwia księgarnia H, Alten- 
berga (Richtera), plae Maryaeki, hotel Europejski. 


ech dn oc Ja 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. 13. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary jesienna i zimowe po umiarkowanych cenach. 
%  Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
= tak, że można nabyć cały garnitur własnej reboty za 13 
= złr. 50 et i wyżej. [5170 39 —?] : 
Marynarki w cenie S złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 et. 


Wykonywsm oraz wszelkie zamówienia w miejsgu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych e 
] y enach. 


| ES” 6 medali zaslugi i Dyplom honorowy 


Ze względu na to, że największą klęska dla każdego czasopisma 
jest opieszałe uiszczanie przedpłaty, które niestety w naszym kraju stało się zwy- 
czajem, ustanawia admiinstracya dla punktualnie płacących następujące premja: 

Każdy, kto do końca lutego 1887 r. złoży całoroczną przedpłatę z góry zarok 1887, będzie 
uczestniczył przez cały rok 188%, w losowaniu zakupionych przez administracyę papierów warto- 
ciowych, a mianowicie; pięciu tureckich losów kolei wartości n. po 400 fre, pięciu losów serb- 
skich w. n. po 100 fre. i pięciu losów czerwonego krzyża węgierskich w. n. po 5 A. 


Ciągnienie losów tureckich odbywa się sześć razy do roku; największe wygrase wynoszą 
600.000 fre. i 300.000 fre. Suma zaś wygranych w ciągu roku wyniesie: 1.980,000 fre. 


Ciągnienie losów serbskich odbywa się pięć razy a roku; z najwyższemi wygranemi 100.000 


PUDR KSIĄŻĘCY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 


fro., a suma wygranych w ciągu roku wyniesie 687 000. fre. przymieszek 
„  Qiągnienie losów czerwonego krzyża węgierskich odbywa stę trzy razy do roku najwyższe i Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo- 
zaś wygrane wynoszą: 25 000 flor. a suma wygranych w ciągu roku wyniesie! 210.000 flor. i wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów 
Numera losów dla kontroli publicznej ogłosi administracya w pierwszym numerze Ogniska i większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. ; 
Domowego 1887 r., a wynik losowania będzie za każdym razem w Ognisku podawany. wromog O tir" "m" MN 
W razie wygranej. przypadnie połowa dla wydawnietwa pisma, a połowa zostanie rozdzie- WODĘ FIJ OLKOWA. 
loną pomiędzy tych, którzy najdalej do końca lutego całoroczną przedpłatę z góry uiszezą. 
Dnia 15 grudnia zaś 1887 r zostaną wylosowane 3 losy, a to: jeden turecki, jeden serbski : ; : ; 7 3 AER . : A 
i jeden czerwonego krzyża pomiędzy tych wszystkich, którzy do 10 grzdnia całoroczną przedpła- dąć ód T SBE Ly so e = Sa ee t © BARW cje 
tę za rok 1887 zapłacą, reszta zaś przejdzie na własność wydawnictwa. PILIPTO0 włosem siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 


mE Każdy punktualny prenumerator ma możność wygrania czterna- 
ście razy do roku sum pokaźnych, nic nie ryzykując. "BĘ 


Nadto otrzymują prenumeratorowie za dopłatą 3 zł. 50 et. siedm tomów zawierająycych pi- 
sma Kochanowskiego, Irembeckiego, Krasickiego i Węgierskiego. . 


które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk, -— Cena flakonu 1 złr. 60 ct. 


11% > 3 odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 
odę iwowską zapachera, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


W | A przednią, — flakon po et 15, 26, 50 i złr. 1; naj- 
odę kolońską przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, et. 40, 80, 
zr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. k: urzędnikow państwowych i 
nà 


Uniformy i składowe cześci tychże 
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 


Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 


| Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
Krakowie i Czerniowcach także 


Un'formsanstalt „zur Kriegsmedaille* w MOŚCISKACH u p. Sehalbota, w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 
Maurycego Tiller'a & Co. | c. k: dostawcy nadwornego g RZESZOWIE. 5 ij Karpiński Jamsozika, |, BOCHNI u e r 
A 8 DABUGŁAWIU u p. Wiłoskiego, © AKAZ a a packiecć 
w Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 8351 E TARNOWIE u r. Kojssa (Reid), ? A ZBAR:ŻU u p Kruka, S 
T z" „ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej, p JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 
| SAAJRAAJA A NARA. JAR RAS „ GORLICACH u p. Birna, „ HALICZU u p. Ormezowskiego, 
PANENINENEGEE"T" 70 = Pr z p. NEA „ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Mares*ha Góreckiego, 
- 5 >) PAROWA FABRYKA ” CZÓRYKOWIE u p. Nossa, we IE AAC ME 
7, k K fi E „ BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa, » a a SCE T 
IATRKA ACTI mydeł i perfum ” PODWOŁOCZYSKACH u p. Schneidra, howli i Stenzla, 
„ HUSTATYNIE u p. Czerskiego, n TARNOPOLU u p. Jamrugiewieza, 
prawdziwego Chulamskiego J | l. | || 5 l À R 0 | f A 7 MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli-|, DROHOBYCZU u p. Aichmüllera. 
I 3 , 5 i kowskiego, 7000 15—0 
jako podstawa do wyrabiania R. "M 
od mi | BTRZEWI E E | Sł «JAJ E OCONI. OSTE RANGA 
A E y Eo poea 3 specyalność znakomite mydło do O... Ez; manea: i A o 
i g a golenia (pakiet 5 til 2 zł. 50 et. franco) jak p) go , TE = "a 
cego się przez ustrój ludzki niemniej najprzedniejsze francuskie ao IE ZNACZNIE ZNIZONE CENY. i. | [| 
z A toaletowe. SUT3 3—3 É E a zwane EE 
łatwo asymilować, sprowadza j ; z : 
i spredaje wraz 2 doki || honnn) MB. EDE'M VE A NE 


nym przepisem użycia. 
we LWOWIE 


; JAN LOBOS in 


Apteka pod gwiazdą 4 e p zegarmistrz GEO NY SH EAD 
Piotra Mikolascha SLAP przedtem L WEIGEL Galicyjskiej nafty niezapalnej. 


we Lwowie. 3339 o wę Lwowię m. Teatralna I 16. Wyłlączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego” 


Cena pudełka l W, W. à Í poleca swój obfity Ó iitr nafty sa!onowej podwójnie rafinowanej . . . . 25 ent. 
> skład zegarków sprzedaje || a n»  gospodarskiej „ x w". R 23nn 


A złotych, srebrnych í ściennych 
{ sprowadzanych z pierwszorzędnych fa- 


NN 070 | _3 JA bryk, po cenach najumiarkowańszych. 


MN OR 


rów, maszyn grających, jako też odświe- 

żenie antyków, „AIRŁEAD sumiennie i 
PE : AE 
LWÓW, plac Halicki |, 
| 
poleca | 


Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór. 
przy 10 litrach 2 centy na litrze 


OPUSZCZAM s o 3; 


„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat 


Tylko wica Sobieskiego liczba 1 


pod gwarancyą. X 
gwi jeg” Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. "ZĘ 9110 3-8 


Da E EEEE 
i TYLKO NIEEKSPLODUJACA NAFTA. l 


W lezupolu będą stanowić w roku 1887 następujące ogiery czystej krw 
oryentalnej ze stada niegdyś Jarczowieckiego : | 
Kalit ogier siwy sześcioletni po krżyżyku od Gazeli, zwany pierwej w Jarezoweach młodym krzy- 
Żykiem po 5° zł. A A 

El-Kebir ogier siwy siedmioletni p» Hadudym cd Rozmaitej po 30 zł. 

Siglawy ogier gniady 12 letni po Siglawym od Kitki po 25 zł. 


Qdznaczone pochwała Jego Mości Ces. Austryi. 
ję Orzeźwiające a w ozon obfitujące 


powietrze lasowe w pokoju, 


zapomocą rozpylacza wynalazku 
> aptekarza Ghililany 


W aldbouquet. 


M Uznane i polecone przez pierwszorzędne po 
* oolerowanć 4.— | wagi medyczne. Płyn ten sporządzony jest ze świe- 
n I ; >: zwykłe ” ə —!żych latorośli i przyjemnie pachnących kwiatów le- 

amskie z rowk mi zwykłe „ 2—i ŻY przyj pachnących Kwiatów le 
A niklowana „ 3.50, Śnych. Takowy desinfekcyonuje i czyści powietrze i 
systemu „Jackson“ — | orzeżwia organy oddechowe, nie powinien więc bra- 


„Hałifax” 1sza sorta . . . po złr. 250. 
2ga p r O i 


kup” ” 4__| kować w żadnym pokoju mieszkalnym, a tem mniej w ! i ; ię - rajd = 
dice ; AM AA n 15 pokoju, w którym umieszczeni są dzieci lub Gorz. Medżyd ogier kasztauowaty 6 letni po Hindostanie od Sahary po 25 zł. 
s : Jako dodatek do kąpieli, wywiera „Waldbouquet“, i imnui A 
1 para pasków tylnych . . . . - » -B0 powoda paroh. orkeźwiającyeh | xaman Sondi Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w Jezupolu. 


e eT 


przymiotów nadzwyczaj dobry skutek na nerwy i 


3 A skórę, a tak samo przy eodziennem obmywaniu się, 
Mimo setki nowości polecam jako "dodatek do wody. Ghillanyego Waldbouqeut 


łyżwy „„Ełalifax” jako przez wszy” | odznacza się z powodu swego trwałego i nadawy- 


s sawsicie | 22] przyjemnego zapachu przed każdym innym środ- 
stkie towarzystwa lyżwiarskie | kiem dnsinfekcyjnym sposobi się także do naperfu- 


uznane za najpraktyczniejsze. mowania pokoi i jest tak samo znakomitą perfumą 


sai do chustek. 
ae bw. Cena przesyłki z Wiednia: Wielki flakon ko- 


COES |sziuje 1 zł. a mały 60 et. 
me Główny skład i wyrób 
Do polowań | 
KEK, pońózochj, rękdke G. Wettendorfer, Wiedeń, Hernals. 
poleca najtaniej MAGAZYN Weronikagasse 32. 
Skład we Lwowie: u p. PIOTRA MIKOLA 


F. Knauera i Syna SCHA, aptekarza. w Brodach: u Wilhelma Lan- 


desberga apt.. w Krakowie: u K. Wiszn.ewskiego 


pod Złotym Lwem aptekarza. 
we Lwowie. 8322 4—41 W „ik lk | aaccwakAkI 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
pod zarządem 


TOWARZYSTWA KRAKOWSKIEGO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


wypłaca swoim członkom począwszy od 3 stycznia 1887, od udziałów wpłaconych przed 1 października 1886 
0 

Dk 

tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1886, które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie 

za okazauiem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 


Zarazem podaje się do wiadomośvi interesowanych, że Towarzystwo przyjmuje wkładki na książe- 
ezki także od osób niebędąeych członkami Towarzystwa i oprocentowuje takowe po 49/, zwraca zaś do zł, 


1000 w. a. bez wypowiedzenia. 
Dyrekcya. 


(Przedruk nieopłacany). 


a O e E A E EE A a E 
h 


Ogłoszenie. 


aaea a e 
a 


Walne Zgromadzenie Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1 marca '886, postanowiło za- 
przestać dalszego wydawania 5', listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5°, listy zastawne w myśl 
zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć i w tym celu oprócz już istniejących 4, listów zastawnych 
4l-letnich nowe 

4',, listy zastawne z 52 letnią amortyzacyą i 
z56 , A wydawać. 
0 39 29 b ; A 

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30 czerwca i 51 grudnia każdego roku. 

Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 5 maja 1886, do 1. 7427 powyższej 
uchwały, Dyrekeya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się 
mających 4/| i 49, listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcyum, w którego skład wchodzą firmy: Niższo- 
austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger 
i Synowie w Frankfurcie nM., w moc której to umowy odstąpiono temuż konsorcyum wszystkie do dnia 31 gru- 
dnia 1886 wydać się mające 4|;|, i 4) listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcyi co do wszystkich 
w latach 1887 i 1883 a ewentualnie i 1859 wydać się mających 4), i 4), listów zastawnych. Do powyższe- 
go konsorcyum przystąpili następnie; Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie. s p 

Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1 grudnia b. r. wynosi: 

- 4, z okresem 52 letnim złr. 13,286.900 
4% P 4l , a 945.500 
4, 4 56 , > 255.100 
z których kwota zł. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5), pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek 
nowych. 
Badz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskutecznionych 
wynosił zł. 12,530.847 
z którego Dyrekcya na mocy §. 22 statutu nabyła dla umorzenia zł. 5,266.400 w 59, listach zastawnych, za re- 
sztę zaś wylosowaro przy ciągnieniu odbytem dnia 18, 14, i5 i 16 grudnia 886. 
5, listów zastawnych na kwotę złr. 7%,110.500 
e. k dawnych ; 110.900 
Ape A z okresem 41-let.| 23.000 
Razem ogólną kwotę złr. 1,244.400 
z których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1886. 


Dyrekcya 
Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Odnośnie do ogłoszenia Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcyum przeznaczyło z za- 
kupionych 4'4} listów zastawnych Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę: 
l | Złr. 6,000.000 
do wymiany na 5', listy zastawne wylosowane w grudniu b. r. i płatne 30 czerwca 1887 co podając do wiado- 
mości P. T. posiadaczy wylosowanych w grudniu b. r. 5%, listów zastawnych, donosi, źe począwszy 
. „ap od dnia 28 grudnia 1886, do dnia 28 stycznia 1887, 
każdy posiadacz 5', listu zastawnego wylosowanego w grudniu 1856, za złożeniem takowego wraz z kuponem 
płatnym 30 czerwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę w 4)|,|, liście zastawnym z kuponem płatnym dnia 30 
czerwca 1887 oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych do wymiany przedłożonych. 
Konsorcyum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zastawnych 
wcześniej zamknąć. 
Zgłoszenia prajmo i wymianę uskuteczniają: 
e Lwowie: Galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie; 
„  . Galic. Bank kredytowy: 
W Krakowie: Towarzystwo Wzajemnego kredytu; 
W Wiedniu: Niższo-anstryackie Towarzystwo eskontowe; 
A , U. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych; 
W Frankfurcie: n.M. Erlanger i Synowie. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1886. 


Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. C. k. uprzyw. Bank dla krajów ko- 
ronnych. Erlanger i Synowie. 
Galicyjski Bank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


KAZIMIERZ 


wszelkie przybory do 
MR OM HP. 


py Szkiełka do Lamp 


(Cylindry) I sztuka 4 centy 


zaś lepsze zaopatrzone znakiem A sztuka IQ cnt. i 12 cnt. 


LEWICKI 
GŁOWNY SKŁAD PLA GAŁACYAH 


porcelany, Szkła i towarów mięszawwh 


we Lwowe, ul. Trybunalska l 8. 
zzłeżony © rozu IRAR, 


D VE AE W A. 


Oddział homeopatyczny apteki pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie utrzymuje na składzie APTECZKI HOMEOPATYCZNE dla Ludzi, dr. 
LUTZEGO w Oóthen o 43, 60 i 80 środkach, w ziarnkach 80ej potencyi, APTECZKI HOMEOPATYCZNE dla bydła o 24, 40, 60, 80, 120 środ- 
kach w płynie 3. i 6. poteneyi własnego wyrebu tu'izież pojedyncze środki homeopatyczne tak w ziarnkach jakoteż w płynie w dowolnych poten- 
cyach. Najmniejsza iłość środku humeopatycznego w ziarnkach albo w płynie kosztuje 18 ct. w. a. WYSYŁKI pocztą uskuteczniają się odwrotnie 
za pobraniem należytości. 


LWA NSA 


W różnych gatunkach do każdego użytku poleca 


JOZEF HANKE WE LWOWIE, 


Ryndi l. 38 we WIOSNY domu. Sklad farb i hande! materyałów pad „Czarnym psem“. 


i C in aaa Rb 3 / ALIECO A AR ©. 


Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego. jako też ciągłego, 


5626 


utrzymuje na składzie p 

by 

o Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA „| 
we Lwowie  Fezoniekt 


mianowicie: kwas karbolcwy surowy i ezysty, wapno kurbołow:, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 


użytku przyrządzony (Bromum solidificatem) p» cenach hurtowe, Z powodu zbliżania się cholery nale> zwrócić uwagę szczęgólniej na kanały, 


i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeha częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryclu żelaza i wody, licząc na jedna osobę dziennie po 50 gramów wapna 


karbolowego i witryolu żelaza. 760% 28—0 


Röslera | Rape" raz 
'woda do zębów i ustij alle w OCE 
Karla Batabano |-- 


i st bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
POLECA 


i bów i służy także równocześnie do utrzyma 
pod nazwiskiem 


. w czystości, Ta od wielu lat sprawdzona i 
Syriusz 


woda dò ust uchyla jednocześnie keny nepr jemny 
we L OWIE sprzedawaną 


g r 

SReninotó 

pod budowę 1. 7 prz ` ulioy Slusarskiej ,Oborąższezyzna 
jest z wolnej ręki do sprzedania, 


Bliższa wiadomość tamże. 


ARTSY HER SIIN ENERE CEA: 
W det 6 ©-BZOCE 


|e 
| SEZON DO POLOWANIA 


poleca 


Dr. Antoniego Borcora 
ket w słabościach płciowych 
i skórnych (dla obojga płci), 33i+ wydanie. 
Do nabycia u autora za 1 zżr., za zaliczką wraz $ 
z opak. 1 złr. 20 et. Także leczenie li- 
stownie pod dyskrecyą oraz i leki § 
Ord. domowa od 3—5 po poln- 
dnin, Lwów ul, Karosa Lmdwika 
I. 7 (7048 14-3 
Na żądanie inny adres. 


bolu ze- 
n zębów 
sława 


odor w ustach, 


Röslera sybuwies, następca) 
we Wiedniu, E Regierungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabyc we Lwowie w apt. Zy- 
gman. Rucekera, w Kutach w spt. A. Zagal wwskiego: 
w „Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 
po'lnuH. Kahanego, apt, w Sokalu Eug Wi sOczań 


Fiszka 35 
> „Tiichler aptekarz. | 
| 


Fi w Waereżu R. Krzywobłeć* *pt pamp pe ; 4 8 . 
a O SA 0 gg Saa | z | Śrót, lotkt, kule i kapsie, 
| p | KAW |Universalne s id 
|| YD R | F Kto się waka ; |Dniversalne smarowidło 
jaki środek ma wybrać przeciwko swsrau ! - nailebs j Gi kl. ve | nieprzemakałue do butów 
ulica Sykstuska 1. 6 | cierpieniu ze wszystkich w gazetach za- y NAPĘEREEJ jek 1 kl. i | : ą j 
we Levowie | chwalanych, ten niechaj napisze kaxtę ko- 4 BO ot. |. Smarewidło podeszwochronne, 
respondencyjną do księgarni nakładowój „ATEEWY ae. 4 et i bs 
olon Brema „PADRE | w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 43/ kl. tej sawy wysyłam franko i Bitoriosot 
swój WYŁĄCZNY skład | „Przyjaciel chorych: W pomienionój ksią- na każdą stacyę ;ocztową za j i ? 
HERBATY ROSSYJSKIEJ żeczce opisane Songhggernie pE ł £ at bach K | kaueaskowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
najpewniejsze śro omowe (medyke- t smnarowidło do skó 
| 1 menta) i załączone dla objaśniepia „Zamówienia ne wszystkie towary przez tele- c * p skór, 
+. adi dosk. czarna 7/y kilo » 160 świadectwa ohorych. fou ny. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i ; szzernidto (Szware) i lakier 
melange p n 1/89 We € adea rawie e. oddiwos towarów jest uprawniony za to“ ar a 
EE E E EEE a | | pst panika a = tl ak 
najlepsza 3 -> j Mandel otwarty od godziny 7 raro do = e g 
Melange karawanowa p >» 4j — Ba. Edea az chor ni U sodziny 9 wieczór“. (1876 86 --5) A. PRZE tura 
O + 2, są AE '| Chory Rag RE Seii SER | PALACE WRA OOO do konserwowania s«óry, 5443 
fie-czu fia 2 a P> 3 7 wtedy można oczekiwać wyzdrowienia za- | - T] T ran r y b j d 0 S k ór 
U BOYZ” m6 iż | 340 wet w oe słabości i dla tego pia ma FT | 7 
4 sf poror | ą ż =» 3-- AO RE AA wade sA NS król. f arzyrtwa Gos odarskiego urza | włuszez do broni, 
a 5 n 50 y 3/75 ka któ J 5 ka dza dziesięe odniowy kurs pe „ularnej . 
wyborna "+ kilo | 1/69 RS tej KA a koła každ | orynw yi w Bełzie w sali posiedzeń Rady gminnej, PODESZWY 
Frsiewki H. prima m 1/80 PŁ SĘ A ZAJ e: 6 4 ię ' 'elegow:ć będzie profesor Dr. Anthi Barań ki. 
non plus ultra - 2/50 sę gr zę tie podwy Badani | Wykłady rozpoczną się dnia 9. stycznia 1887 i konopne, fileowe, korkowe, 
mawiający broszurk si 
Łask l dwrot t | > DE: trwać beda piżea dziewięć dni nastepnych. f r 4 
"Sad Prp: ecenia o wrotnę poezia, 4, ka datków na przesyłkę. ae: OGŁ znać ai po PŁASZCZE GUMOWE 
| da T” n Y T. 0 ©t. ra Panów nawzyceli ludow ch i tyleż nieprzemakalne, 
M =" — | mo ' złr. dla v łośian. 
| connemara ; | P'lvi słuchacze „rza cia nadgrody jak iast n- | po najtańszych oenaoh 
„miesiecznie każdy z łatwością Ñ | menta wetorynaryjne i książki i 
= ke Złotnik | 100 zir, Prośsy o udzielanie stypendyów wnosić należy Jozef Han ke 


zarobić może bez kapitała i 
bez ryzyko sprzedażą lo= 
sów za spłatą w ra- 


do prezesa (Oddziału Wgo Aleksandra Hulimki w My: 
| wia, poczta Betz, najpóżniej do 25go grudnia 1886 


skład farb i handel materyałów 


do 500 


poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego, Pierścionki zaręczynowe, Gbrączki 
i szpilki ślubne i-wszelkia Zamówienia wykonuje ma 


asystent Uniw. Jagiell. ordynuja od 3—5 po 
łudniu ul. Ska urbkowska l. 4. IL. „piętro, r an iy l 


tach. (l G. A. XXXI z r, [-*3) | 8825 8—9 7 Rady Oddziatu Belzko Sokalskieg. | „od „Czarnym psem* 
ROYA LO a EE TND i 
Lwów, Plac Mañyaoki Hotel Europejski, pierwszorzędnego domu bankowego, k | we Lwowie rynek |. 38 we własnym domu 
Oferty wystosować w niemieskim języku | r. Jozef Wiczkowsii j i j 
ag L. Telefonu 173. 
! 


pod znakiem A 1000 do Rudolfa Ho- 


0000093*0066 


ssego w Wiedniu. 


własnej pracowni w jak najkrótszym ezasi. t i sa L ee] 
% dniami WŁ. Łozinsziego ul. Ozarwkiogo |. 12 dom Wernars ara  <fawządea Włady MOYB TY S > nprzyw. fabryki papieru Schlózimsh: 
" . M | 3 p ze 
a |4 PYSTOATTATS0 n Ofo. Ayr ì Pa 


